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Pd międzynarodowy rekord 
Łotlcyr. Filipowicza i kpt. Lewoniewskiego 

na P.Z.L. 19 do Sowietów 
pierwszej Wczoraj o godz 10 m. 55 z lot- lotów turystycznych 

niska n.i Okęciu wystartowali do kategorii. 
lotu w kierunku Moskwy dyrek- Do kategorii pierwszej zalicza-
tor departamentu i lotnictwa cy- 'ja się samoloty turystyczne dwu-
wilnegu w min.komunikacji R. FL-1 miejscowe 6 ciężarze własnym 
!• ! . 1 . „ _ „ - 1 1 n „ - n „ i n n c L - ; rlr> ^ A l l k-cr S i m i l l n l V t w n ( V [ ) U S S powiek oraz koji Lcwo.niewsk 
na samolocie „RZL - 19". 

Na lotnisku w cizasie odlotu o-
becni nyl: podsekretarz stanu w 
min. komunikacji inż. Czapski, 
sekretarz generalny Aeroklubu 
pik. Kwieciński, charge d'affaircs 
poselst ,va ZSRR d. Podolski oraz 
attachei wojskowy' Sowietów Le­
pili. 

Podjęty wczoraj lot ppłk. Fili­
powicz^ i kpi., Liwoniewskiego 
ma aa celu pobicie rekordu mię 
dzynarpdowego odległości w Iitiji 
prosiej 

icit 
oąli 

bez lądowania dla samo 

do 560 kg. Sjtmoloty tego typu są 
znane z udzihlu w zeszłorocznym 
Chalengu. W samolocie tym prze 
budowano jedynie zbiorniki pali­
wa cafkowitej pojemności 640 lit­
rów co teoretyczrwe odpowiada 
J5 godzinom lotu.. i 

MOSKWA, 11.9. Lotnicy pol­
scy ppłk. Filipowicz i kipt. Lewo-
niewski przelecieli granicę pol­
sko - sowiecką miedzy Mogilnem 
a Szczakiem o z. 15 ni. 15, a o 
godz. 19.07 przelecieli bez lądo­
wania nad Moskwą, kierując się 
na Kazań. 
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Polacy na uroczystościach wiedeńskich 
Delegacja armii polskie! w Wiedniu 

W1BD&N, 11.9. Wczoraj rano-odjechał do tmachu poselstwa 
przybył do Wiednia delegat m ' - |R . P., gdzie wraz z delegatami 
nistra spraw wojskowych gen. zamieszka przez czas pobytu w 
WtenLawa-Dlugoszowski wraz Wiedniu. 

z majojrem Stępkowskim i rtm. 
Starnawskim. 

Na 4worcu posyitali delegację 
polską; w imieniu' austriackiego 
ministra spraw -wojskowych 
ppfk. Hensler. 

Gen.) Wieniawa Długoszowski 

Przed południem złożył gen. 
Wieniawa - Długoszowski wizy­
tę prezydentowi republiki austr­
iackiej Miklasowi, kanclerzowi 
Dollfussowi i ministrowi spraw 
wojskowych Vaugoin'owi. 

Nabożeństwa I zwiedzanie pamiątek 
WIEDEŃ, 11.9. Dziś zrana w 

kościele polskim na Rennwegu 
odprawiona została dla uczcze­
nia roejznicy wiedeńskiej uroczy­
sta msza Św., którą celebrował 
J. E„ ks. metropolita Adam Sa-
T>ieha.vKazanie wjlgłosil J t . ks. 
biskup Józef Gawlina, podkreś­
lając czynnik wiaj-y ożywiający 
Jana III i rycerstwjo polskie, oraz 
•wpływ tej wiary (na wiekopom­
ne zwycięstwo nad Turkami. Na 
nabożeństwie obecni byli J. Em. 
ks. kardynał prymas Hlond, J. E. 
ks . arcybiskup J. ueodorowicz ! 

Kościół 

wypełniany był po brzegi uczest­
nikami wycieczki polskiej oraz 
Polakami katolikami wiedeński­
mi, 'którzy do kościoła przybyli 
ze sztandarami. Popołudniu od­
było się uroczyste nabożeństwo 
w kaplicy na Kahlenbergu, gdzie 
przemawiał o. superjor Kukliń­
ski. Po nabożeństwie zwiedzano 
pamiątki na Kahlenbergu a po 
drodze odwiedzono kaplicę św. 
Stanisława Kostki oraz relikwie 
św. Klemensa Hofbauera, patro­
na Warszawy, w kościele St. 
Maria am Gestade. 

ks. biskup Okoniewski. 
Na historycznem mle|scu 

WIEDEŃ, 11.8. W Szwechacie 
pod Wiedniem odty ła się wczo­
raj popołudniu uroczystość u 
Stóp obelisku, wzniesionego w 
miejscu gdzie się odbyło spotka­
nie między królem Janem III a 
cesarzem Leopoldem. W uroczy­
stości I wzięły udzjał liczne TZC-
sze pielgrzymów z Polski. Prze-
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mówienia wygłosili: k s . kardy­
nał dr. Hlond, ks. prałat Janicki, 
burmistrz miasta Szwechątu i 
proboszcz miejscowy podnosząc 
znaczenie czynu wojennego kró­
la Jana Sobieskiego i podkreśla­
jąc przyja&ne stosunki polsko -
austriackie. 

Ratyfikacja konkordatu 
miedzy Watykanem a Niemcami 

ŻM, 11.9. Wczoraj px> polud-
istaoila w Watykanie z za-
ąniem przewidz anego cere-
ju wymiana' dokumentów 
lacyjnych konkordatu zawar-
pomiedzy SuMtea Apostolska 
em Rzeszy \ir dniu 20 lipca 

niane dokumentów , ratyfi-
(iych poprzedziła konferencja 

ala stanu PaceUi z niemiec­

kim charge d'affaires, w której Sto­
lica Apostolska wysunęła szereg za­
strzeżeń. dotyczących położenia 
katolików w Rzeszy Niemieckiej, 
a przedewszystkiem wolności nra-
sy katolickie), swobody zrzeszeń. 
katolickich i t. o. Niemiecki charge 
d'affaires przyrzekł w imieniu swe­
go rządu wszczęcie ze Stolca Apo­
stolska dodatkowych rokowań w 
tej sprawie. 

Ibowiazek hitlerowskiego pozdrowienia 
albo obóz koncentracyjny 

LIN, 11.9. Po wprowadzę j związku właścicieli berlińskich 
ogródków działkowych, przy-
czem zaznaczono, że niestosują­
cy się do tego zarządzenia będą 
traktowani, jako wrogowie „na-
Todowego odrodzenia Niemiec" 
—' to znaczy, że mogą pójść za 
odmowę pozdrowienia hitlerow­
skiego nawet do obozów koncen 
tracyjnych. 

* : ( -

B 1 , niu obowiązku pozdrowienia 
hitlerowskiego w urzędach przy­
szła pbecnie kolej na prywatne 
fcrzesjzenia i organizacje, niema-
tface n;c wspólnego z programem 
hitlerowskim. Według ostatnio 
.wydanych zarządzeń pozdrowię^ 
nie < hitlerowskie obowiązywać 
będzie wszystkich członków 

T r a c i c z t w wyścig-

J 

Otołnl kierowcy samochodowi: Camparl, hr. Czaykowskl I Uor/acchlni 
ttółiy zsteell podczas międzynarodowych wyidsow. umoebodowych w 
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P r e n u m e r a t a ! 
MJelicowp ( odnoszeniem!,* .1 
Z«ral|elscpvi i przesyll* • 

C e n y o g ł o s z e n i 
etM tri'.t. za itek»tttn (12 hloo-

25 rr.. w teścia (6 tamowa) 
v drobnych u wyrai 20 ir. 
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W itollcy odbywa się walny zlazd 

. premjer Wl. Grabski 
Pożyczka wewnętrzna to jedynie wskazana dziś 

rabs {i 

dza 
nowie 
W, 

Jeden z najlepszych nielwątpl:-
nawcówl I spraw finanso-
Polski, jakim jest prbf. Wl. 

, b. premjcif, wystąpił z 
ernie intercstljąccrnj uwa-
> Pożyczce Narodowej. Z 
profesora cytujerrly naj-
;jsze ustępy: | 

w pokrywania deficytów 
jest kilka. Wyłączyć 

trzeba z nich zaciąganie po-
zagranica, które nadają sie 
rywanie ['iiiweistycyj, a nie 

ów budżetowych. Z pozo-
soosobow, których można 

. wymienić trzeba: oszczed-
v wydatkach, wyszukiwanie 

źródeł I podatkowych, po-
wewnetwna i wreszcie in-

tych! czterech sposobów 
iest inflacja. 

'tu jednak należy, że dwa 
sposoby. t. i. oszczędności 
e I zwiększanie docho-

oodatkowych bez pożyczki 
nie mogą dać pełnego 

Oszczędności bowiem w 
wydatkach państwowych prowa-

zmnielszenia konsumcii i 
tszaia kryfcys. 

:" kryzysu wiec nie moż-

Sposobó 
bjudżetowych 
lednak 
żjyczel 
na Dok 
deficy 
stałych 
używa|ć 
ności 
rowydh 
życzki 
f acie. 

Zocjśród 
naigorszym 

Dodić 
cierwize 
budżetowe 
dów 
wewnętrzne). 
wyniku, 

do 

dobie 

na szukać zrównoważenia budżfctu 
jedynie . tylko w 'samych oszcz 
uościach wydatkowych 

Pożyczka wewnętrzna nie nosia 
da ujemnych cech kompresji 
żelowych i śruby podatkowej. 
śli pożyczkę zakupuje obyw 
posiadający wolna golówke. 1 
bezoroduldywnie — wszystko 
w| porządku. Natomiast zakupy 
nie pożyczki a Dien edzy, przez 
czonych na onedzenie bieżąc; 
wydatków óozornie \\fvdaie sie 
wjadzacem do zmniejszenia 
sameji. 

INaorzykład urzędnik Dańsi 
wy. który zakupi w myśl dekla 
cii świata oracv Pożyczkę 
dpwa w wysokości iednomiesiejcz 
nei swei zażv. to nawet orzy 
c e tego wydatku w ciągu 
miesięcy, musi wydać o tyleż mhiej 
na swe osobiste potrzeby. Ale 
zmniejszenie konsumcii Iest 
pozorne, edyż te same właśnie 
niadze. wobec tego, że pożyć 
całkowicie idzie na pokrycie 
boru budżetowego, wyda Państ 

Ogólna wlec suma konsumcii 
nio zmniejszy. 

; Tak samo życie gospodarcze., 
żeli uczestniczy, w śubslcrypcii 
życzki. to w mniejszym stopniu 
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I Zwycięzca 3-go krajowego kon­
kursu lotiniczego. por. Mieczysław 
Pronaszko, zdobywca nagrody Kur 

ra Czerwonego, w postaci piękne 
;eseru lotniczego — dzieli się 

radością z osia-gnietego sukcesu z 

16 

nącej 
wie 

! tórym 

Czytelnikami naszych pism, daijzac 
tell własnoręcznie napisanem 
zdrowieniem, bezpośrednio po 
kbdezeniu ostataiei próby trud 
konkursu lotniczego. 
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wojskowych skazanych na śm.er 
za spisek komunistyczny w armii bułgarskie! 

WIEDEŃ, 11.9. Z Szwmi: (Buł 
garjal donoszą że tamtejszy sąd 
wojskjowy wydał wyrok w oiąg-

się od kilku tygodni spra-
s()isku komunistycznego, w 

zamieszany był szereg 
-):*:<-

wyższych oficerów miejscowe 
gjo garnizonu. 16 oskarżonych 
skazanych zostkłOi na śmierć 
Kilka innych poajobnych proce­
sów znajduje się w toku w po­
szczególnych miastatli Rułe^rj 

L 
Nie wolno żebrai w Niemczech 

Trzeba umiera* z głodu I bez dachu nad geowa 
BE15UN, 11.9. — Władze nie-
ieckie wydały szereg ostrych za­

rządź sń dla zwalczenia plagi że-
bract va. Między innemi surowo 
zakazpno udzielania jałmużny wszy 
Stkim 

Tragiczny wypadek 
przy rozsadzaniu kamienia prochem 

ŁOI iż, 

doonu. 

pow. 
ny 
;tazó 
:y 
wraz 
dzeniu 
cia 
dziurce 
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proszącym, bez względu na rjobotnych 

ich kategorie, n a w ^ bezrobotnym, 
RozTwrzadzeinie zalbrafl!a rów^i 
udzielania noclegu. I gościny i 
ranią t. zw. kuncójw ^redrown^ch 
rekrutuiacyclr sie przeważnie z bez 

-):*:(-

, US. "We wsi NiezKtowice,. iml.zbyt szybko i iiatyjcbmiast 
tureckieso wydarzył się tragicz! paleniu nastąpił wyiucM. Jozef 

wrpadek przy rozbijaniu wielkich iWu porażony odłamkami kamienia, 
przeznaczonych pod lundamen znal wstrząsu niózeu i złamania 

Gospodarz Antoni Płoński Łtawy czaszki. Antoni Płoński, p]rzy-
z synem Józefem dla' zaoszczę- jn ecioiiy odłamkaini. doznał z 

"wysiłku postanowili'do rozbi- iiia prawej no«i i Icznych oibr 
kjimieni użyć prochu. W wybMcj Józefa Plońskieso \y stanie bc?.na 

umieszczono ładunek, polaczo nyni przewieziono do szpitala po» 
Ptptiitlfwny iout SDlo-1 w«io w Turku, 
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operacji finansowej Państwa 
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O dawnycu 
pożyczkach 

Uważam, ż^ chwalą'obecna jfest 
dla nożyczki lakiei dejbta. Naotól 
sooleczejistwo nasze iest zrażine 
do nożyczek .państwowych.) a to 
pod wpływem tego."że to,jed spo­
łeczeństwo d;,to Pańslwii \j Weifw-
szych latach iicpodierlości, okaza-| 
lo sic ntekor; ystna lokata. 

Dlaczdgo? Czyżbv^ Państwo nid 
spełniło swetto obowiazkif wopeo 
daiacycH pożyczkę? Tego niej moż­
na powiedzieć o Polsce,! która njrze 
cłeż dala warunki walory /aeii lep­
sze, niż jinne kraje. ft£ ba | też nie-j 
ma kraiii.rktóry nióglbyt Wyiiaarot 
dzić wierzycielom svuvth tb zasadj 
nicze złb. które śfJrCwadzja iiiflaT 
cia! I 

Przecież F-ancla,nłe dała zanez 
pieczenia cał (owite&c w dobie de 
waluacji franka i obywatele Jrrajicji 
musieli ponieść sttat\ wotjec tego, 
że franki ma mniejsza dziś |wart(ośc 
od Drze|woMnnego. 

Nie jnogly wynairodz|ć sfrai 
wierzycielom swynt i Wiochy1. Uze! 
cbosłowjacia, Rumunii, ^ugosłakyj: 
i Austrji. 

Należy tu jeszcze dadać.jic skra 
tv wierzycieli orywatnyjch w l'ołt 
sce były bea! porównania Iwielszi 
od wierzycieli państwowych. 
Mimo to, tkwi dotychczas rozg< ryT 
czenie na pożyczki paiistwowc. Po .̂ 
czynaiajj jediiak od 1924 roku. nic 
można iŁż mówić o st ratach wit rzy 
cieli państwowych. g<tyż \vjicks;;ość 
pożyczek bySa walo •yzowana \y 
zlocie, soadek zaś złotego, który o-
statecznie ustabilizował się w 1927 
r„ nie przyniósł rzeczywistych Strat 
wierzycielom, gdyż obecnie zloty 
polski niemal mniejsze) sity nabyw­
cze) od złotego z 1924 roku. 

Pomimo t<j iednak [na skutekj paj-
iwp mięci o czasach inflacji, państwl 

nasze n e mogłp rachować na moż­
ność uplasowania większych poży­
czek na rynku wewnętrznym. Oby­
watele lokowali swe oszczednośeł 
prywatnie, na wysoki procent. Do­
piero sparzywjszy s.« na tycłi 
tranzakcjach, odzyskano zaufanie 
do papierów państwowych. Zaufa­
nie do kredytu państwowego wzra­
sta nietylko w Polsce, ale i w wielu 
kraiach. 

Szanse pożyczek 
Sfery pracownicze iuż od szere­

gu miesięcy żyły w obawie, by ko-
niecziności państwowe <nie zmusiły 
rządu do zastosowania oszczędno­
ści w wydatkath Drzez nowa znrżr 
ke poborów pracowniczych. Dla 
sfer tych lepsze iest wiec masowi 
nrzystaDicnie do podpisania poi-
życzki, aniżeli |oczekiwanie na re­
dukcje swych pensyi. Jest to jasne 
i oczywiste. 

Jest ieszcze jeden motyw czynią­
cy Pożyczkę Narodowa na czasie. 
Jest to spadek dolara. Dziś ci, któ­
rzy świece wierzyli w dolara, nie 
maja nic lepszego do zrobienia, jak 
wziąć Pożyczkę Narodowa. Tegd. 
żbby dolar ooizedł znów wgóre, 
mogą sie nie dociekać wcale. Po­
życzka w złotych w złocie iest Drze 
cleż lokaia znacznie lepsza, niż w 
dolarach. 

U schyłku przesilenia 
budżetowego 

Bardzo szczęśliwie sie stało, że 
Pożyczka Narodowa iest rozp sana 
teraz a nie wcześniej, gdyż mogła­
by budzić watnliwości. czy suma 
iej wystarczy tia ookrvcis nledórn* 
rów. względnie czy nie należałoby 
próbować innych środków. Obec­
nie wobec zarysowującego się 
zmniejszenia tempa miesięcznych 
deficytów budżetowych można wy 
wnioskować o, zbliżaniu sic naszej 
gospodarki doi stalei równowagi. 
Po uzyskaniu dzięki pożyczce dal­
szego wzmocnienia,' zmora reduk-
cyi poborów pracowniczych zosta­
nie usunięta. 

O ile dla świata urzędniczego 
Pożyczka Narodowa usuwa /mor* 
zniżki coboró\y. o tyle dla świata 
gospodarczego usuwa obawv o spa­
dek złotego. 

Hecht m strzem tenisowym Polski 
Ostatni dzień walk na placach Łegfl 

Ostatni dzicń mistrzostw tenisiowych 
Polski hyl diiwnie ospały. [Nie darmo 
w nied; :elc. (wieczorem siście I byl; 
podełincwani uroczystym bajik etefli 
przez organizatorów. Odbiło się to 
BWJaszcsa na rannem (okonczcnli gry 
podwójnej. Po bez Porównania KOij-
szej gr;e nri poprze* lio, ńa\\esl Ba-
worowstl wrerali z llatcikći Metax!a. 
decyduj icegr. o zwycisstwiel selą i/ 
stosunki 6:4 

Popoł ldrriu na picr*szy ogieł 
łjtedł fi rai gry pojedyjiczej, [ttecil nie 

oczekiwane łatwo pobił Matejkę 6:2, 
6:2, 6:3. Austrjak grat dużo gorzej, 
niż zwykle i przewaga Czecha, który 
leż nic byl w formie z meczów z Tło 
czyńsklm i fluahesem, była ogTomoa. 

Ora mieszana! przyniosła sukces ra 
kictom polskim, jędrzejowska. Tloczyń 
ski pobili łatwo Mcrhautova, Małec­
ka 6:4, 6:1, clioif nie grali nadzwyczaj 
nie. 

Po zakończeń 
rozdanie piękny 

-):*:(-

turnieju odbyło s!ę 
:h n.igrój. 

osób ciężko rannych 
Katastrofa samochodowa pod Widzewem 

ŁÓDŻl, 11̂ ). W dnra dzisieisziłm na 
szosie, yJodftocJ z Łodzi do Pasjanse, 
w pobliłu n/rajątku Wdzew, wjjdarzy 
la S:Q katasirofa samoohodouta, w wy 
niku btirrej 15 osób odiioslo olężjkie ra 
ny. K« tastroiie uległa taksówka. zdq 
żajaca : Łodzi d^ Pabianc, 2;5-piu pa 
łiieramj i obciążona zbyt «idkiift ba 

gaAetn. Szofer taksówki za.wadzil; w 
pewnym inomeupie o balustradę mostu 
skutkiem czego, samochód zwalił sie 
do głębokiego rowu, wypełnianego ,wo 
dą. Czterecn pasażerów taksówki i 
.szofera z ciężkio!mi obrażeń ami zabrał 
przejeżdżający , tramwaj podmiejski 
dQ sz-piUla w Pabianicach. • 
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cii i ludzi — for kolejowy. Reszt­
kami sil ruszyli wzdłuż szyn.jktóre 
zaorowadziiy I ich do wioski 
• Tu po raz pierwszy od chwili 

startu otrzymali ' gorący posiłek. 
Tu też przekonali sic. że mimo po 
sługiwania się kompasem, błądzili 
i nie utrzymali prostego kursu pod 
czas swej wędrówki, bowiem szii 
przez okolice, pod któremi spoczy 
wają olbrzymie • złoża rud żelaz­
nych powodipuacych odchylenie 
igły magnetycznej. Po krótkim, od 
poczynku. wyruszyli nilyclimiast 
do miasta Rivigre a Pierrc, gdzie 
zamierzają zorganizować ekspe­
dycje. z traperów i indjan. którzy-
by podjęli sie przetransportować 
baton nad jedno z jezior. 
i Stad powłoka balonu ma być za 

ładowana na wodnopłatowiec to-
-adowanle odbyło s!e na b e z ' w a r o w y i odwieziona do Chicago. 
w olbuymich las.ich kana- .Lotnicy, jaklsie okazuje pozo-

h. Balon opadł gł idko na stawali w powietrzu przez 39 I 
nie odnosząc na;mp:etszych pół godziny i przebyli przestrzeń 

Mit. Ilynck Inek 

NOWY JORK 11.9. — JTel. wl.— 
Bakn „Kościuszko", ialt sie cka 

zuie. yyladowal w odległości 90 
mil od osady Lemieux w północnej 
t'*cści prowincji Quebec. eszcze w 
ubiegły poniedziałek prze|d pol ud 
nicni. 
ndziu, 

dy.iski :' 
ziem e 
i szkotzeń. Zabrawszy i <rnndo'i 12 
nomanńcz. ledyny prowiant, jaki 
posiadili. lotnicy TWzostawii; halon 
^launiiiscu wvladowan !a i udali sic 
tin rjofczukiwan e osad ludzkich, 

Do naszerowania przez 
knedzonia' nocy w zimnych 'asach 
północy nie byli zupełnie przysto-
U „ T T k - . , . . . , . U l . K w . l . r ssowan 

nalajac 
nie nic 

ni. nie 

łi: i w 
n^oim 

czas di 2-u lub 3-ch państv 

Belgje 

Belzia 
dla m 

\ 3 proc 

4 proc. 
proc. p; 
wa 47.7* 
6 proc. 
46.25, 8 
9JL00, 8 
M.TJ0. 7 
S3.25. 7 

1.35, 8 
1.00, 7 
1.25. • 
t.50 -

tt •WTzeSnTa 193^ fl 

Przygody uratowanych aeronautów 
po wylądowaniu „Kościuszki" w lasach Kanady 

idó^ł b ten piihar. Sprana 'a zdecy I3i0 kin 
ski:h. •:; jrli 1.60 

Wśród 
• ki 
r>o<: obn.e, 

neta 

lasy i 

ponad 1.000 kim. 
tym względzie nie 
podała przebyta 

Wiadomości w 
sa ścisłe: jedni 
przestrzeń na 

h i 

lek 
tyn) 

inni ni 1.000 mil anglel-
km. dujęj się ostatecznie pń'znalez 

balonojwców amerykan- ostatniego T. uczestniczących w z; 
liodzi za wysoce prawdo-' wodach balonu —t- .lOoodyear" 

że nasi aeronauci kpi. (z głośnym pilotem lamprykańskln 
por. Burzyński zdobędą | von| Ormanem na pokładzie. Jal 

roku puhar Gordon-Ben- przypuszczają, balon ' ten opad 
również gdzieś w lisach kanadyj 
skicli. Kanadyjskie Władze lotniczi 
kontynuują poszukiwania za zag 
nionym balonem. 

że wobec tego Polsce przy 
padnie lv przyszłym roku (w któ­
rym. ja< wiadomo odbędzie się 
Chillcitg;) zorganizowanie zawo-

Hr. 
RZYM 

rpdowyc 

W 
l i i . Wczas 

wyścigów 
wych w irtonfea zginęli 

?-pi nppol 
wfoscy C; 

dżinie 2 
mobiliści 
rzacchtoi 

| polski, 
• francuskibli lir 

: j popołudniu 

O 20 metrów na przedzie, 
Walka Oleckiego 1 Lipińskiego na 

Osfaln etap Biegu Dokoła Poi 
ski stal sie terenem generalnych 
ponichunców między lideranr Wy­
ścigu Olickirn i Lipińskim. 

Ubrania ich były ;:byt lek­
kie. ndżywieinc niedostateczne, bo 
fi em ra iednego przypadała zaled 
Nvie je Ina pomarańcza <jzi-̂ nTiie 

Przejd chłodem bronili 
ogniska, na głód i 
było rady. Widzie 

dzie ntiwet dosyć dużo 
ie posiadając jednakże ża 

mogli nic upolować. 
Piatigo wreszcie dnia. w 

rczerpani śmiertelni-: ujrzeli 
nv znak bliskości oywiliza 

;:ę. roz-
zmecze-
worąw 

dwierzat. 
Inci bro 

yglodze 

Por. pilot Burzyński Zbigniew 

Żydzi dla wszystkich 
O podział uciekinierów z Niemiec 

PAR^Ż, 11.9. Międzynarodowa 
Liga >rzeciw . antysemityzmowi 
•yystoąowała do Ligi Narodów pis­
mo. w 
trików 
pływ 
Niemie: 

<tórem zwraca uwagę czyn 
genewskich, że zbytni na 
emigrantów żydowskich z 

kierujących się potych 
może ::• 

wywołać ksenofobie; w tych kra­
jach. 

Z tego względu byłoby rzeczą 
pożądaną, by Liga przedsięwzięła 
kroki, mające na celu ró-winomiemy 
podział uciekinierów żydowskich 
pomiędzy wszystkie kraje, wcho­
dzące w skład Lisi Narodów. 

Nieznane miejsce 
pobytu prof. Einsteina w Anglii 

LONDYN, 11.9. Wczoraj i ó i n y m lerowcy wyznaczyli cenę 1 tys. 
fHDtów na jego i ł o w e . 

W Londynie zabawi on krótko 1 
będzie gościem posła Locker Lamp 

jakie gtozilo jego życiu, gdyż hit- sona, poczem uda sie na wieś, do­
kąd — jednak niewiadomi. 

•em-jwzybył nagle co Lon 
opuścił 

cieczo 
dymi prof. Einstein, który 

wobec niebezpieczeństwa, 

OlELDA WARSZAWSKA 
z dola 11 września 

G I E Ł D A 
DEWIZY*1 

124.75. Gdańsk 173.501 Holan 
TO. Londyn 28.67, No*iy Jork 

6J3, ŃoWy Jork (kabel) 6J4, : Paryż 
35.00, Paga 26.50. Szwajcaria 172.86, 
Włochy 47.15. 

PAPIERY PROCENTOWt 

82.00, Lilpop 
Starachowice 

7 proc. poż- budowlana 38.00, 
f o i . stabilizacyjna 51.13, 4 prdc. poż. 
jwesty<yjna seriowa 110.00 —J 110.50, 

pol. inwestycyjna 104.50, 4 
anstw. poż. premiowa jdolaro 

52/" 5 proc. taaiwersyjii; 
poż. kolejowa konw 
proc. L. Z. Banku sos-p.̂ , 
oroc. oblig. Banku gos' 
proc. L. Z. Banku gosł. kraj. 
prdc. L. Z. Banku gos 
proc. L. Z 
proc. L. Z. Banku 
i pól proc. L. Z. z 

45.00. 8 proc. L. Z. Wa 
44.88, 8 proc. L. Z. 

4|.00. 6 proc. oblig. VI p i l ko iw. m. 
Warszaw ; 
ein. 38.5) 

BBE 
K. lVnkou>icfei 

podatki 

Baiiku polnego 
olnego 
emskie 
szawy. 
Łodzi 

y 1926 r. 6 em 40.00 

7 

l . AKCJE: 
B. Polski 82.75 ! — 

11.20; Ostrowiec 30.50, 
1 9.75. I 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na zebraniu giełdy zboiowo-towa-

row-ej w Warszawie no-lowa«o żyto I 
«tand. 14.25 — 14.75, psze-uica jednoli­
ta 2.3 / !?4, pszenica zbierana |22 — 23, 
owies iednuJty 14 i— 14.50, owies zbie 
rany 13.50 — 14. jęczmień na kaszę 
14.50 — 1 5 , groclj polny z work!em 
2? 4- 24. groch „V3ctoria" z workiem 
24 4- 25, rzepak ziiiowy 37 — 39, rze 
pik zimowy 39 — 41, rzepik letni 42— 
43. jiiak niebieski zl workiem 50 — 60, 
mąka pszemia gat. I luks. 40 — 45, mą 

8 i 9 

gi, rrost 
Na Dytiasy wpadli' obaj jedwj 

cześnie, lecz Olecki ud-sadził sięina 
be to iwwyn torze o 30 metrów! i 
wśród f ie ie tycznych oklasków ! u-
końc;ył di iewiąty. ostatni elap 
Biegu DoJ oła Polski jako zwycięz-

Pojulumeso „Buldoga", jalt ró\̂ -
ca. 

S M 

liż do uroczystym stariie w Lu 
blin c CUoki zarwał najostrzejsze 
na jJkie i:o stać tempo. Za wszelką 
cew: kolarz Legji usiłował oijer 
wad si< )d Lipińskiego i nadrobić 
potrzebiy do zwycięstwa kwa 
dra'ns c « s u . 

D w u t n t n i e ndawało się Olefc-
kiemiiDcsadz-ić rywala o 50 met­
rów i z;i cażdym razem Lipiński1 po 

ilk ina:.l minutach walki docjio 
dzit do w rogiego kóika. 

O ecki zaczął zdiadzać zdener 
i wovanie . Jasne stało się dla nie-
|go , że n i i uda sie urwać lidera. 
który up;rcie odmawia prowadzę 
nia. Obawiając się stracić reazltę 
sil, Ole<k wszczął porozuniiewfj^ 
czc pertiaktacje,: przypieczętowa­
ne [oczę: tunkiem banana. 

Stanę o na tern, że obaj żawod 
•iiicy belą pomagali sobie wzajem 
nie. te i :vycięstwo etapowe zabie­
rze Oleck , a Lipińskiemu przypnd 
nie griojrĵ  ogólnego >.triumfatora 
Biegu. 

0(1 tejj :hwili (30 kim. za LUD.I 
nem! t i s lay wszelkie iiicporozunjiie 
nia w cto iowej parze. ProwadJąc 
się na zmianę w tempie 26 —i27 
km. ia i:olzinę obaj znakomici sZo 
sowąy ifii ięli zatłoczone ulice Pra 

roniatowskiego i Powiśle. 

blicznoś^ 
Dooieio 

1 
nleż z w y c ę z c ę ogólnego Lipińskie­
go z^iiosjla rozentuzjazmowana pa­

na rękach. 
po 20-stu mirkutach przy­

była do cełu druga arupa, w które: 
rej vodzi ł Wasilewski. Tym razei:; 
<tle udało się jednak Wasilewskie­
mu wygrać finiszu. Niezńaczi>le wy 
przea^il go Moczulski (WTC). 

Lh la pierwszych dz-iesięctu zwycięz­
ców etapu Lublin — Warszawa (I6i 
kim.!: 1) Olecki (Legia) 8:55:00 sek 
2) Lipiński (SkoHa) S:55:03, 3) Mo-
czitlsk| (WTC) 6:I5:1S, 4) WasKewsk 
fSwfpj 6:15:21. 5) Zletlński (Orkan) 
6:15:2Ż, 6) Korwin Piotrowski (WTC) 
6:19*2, 7) Mikołajczyk (Prąd) 6:19:53 
S) SpkciłJ Cl'raiuwajarz) 6 :19^, 9) 
Cza-irnóg (ZRSS) 6:19:56, 10) Cliwe 
dortik (Sledłce) 6:19:56. 

Ukcjńczyło ostatni [etap (i cały 
wyścig) 24-ch zawodników. Na 
tym odcinku Biegu wysypał się w 
Rykach (100 kim. od Warszawy) 
i bolełnie się potłukł: „Igo" (WTC) 
Do W a r s w w y przywiozła go sa 
ditar\k wyścigu. 

W e:zorem komisja sędziowska 
dokpniła aktu,zamknięcia wietk^e 
impre;:y: ogłosiła wyniki klasyfi­
kacji, ogólnej Biegu. 

Jak było do przewidzenia, wy­
ścig \\ ygrął zawodnik' o najrów-
iiiejszej for)nie Jerzy I Lipiński (Sko­
da) kjt^ry przebył dyktaris 1732 km. 
w cz ijie 64 godz. 58 miił. 6 sekund. 
Lipiński otrzymał kokardę lidera w 
Ostre ł^ce, zdobył tam kilkanaście 
minu. przewagi i dysponując 
oszczęlnie tym zasobem czasu w y ­
grał, b;zapel3cyjnie Wyścig. Cha­
rakterystyczne jest, że posiadacz 
najlepszego łącznego! czasu odniósł 
tylko jedno z w y c i ę k w o etapowe. 
podczajs gdy pięciokrotny triumfa­
tor etapowy zajmuje dopiero 3-cie 
miejsc* w klasyffkaojifojólnej. 

Wydiki klasyfikacji ogólnej III 
Biegu Dokoła Polskif(1722 km.): 

1) Jerzy Lipiński (Skoda) 65:58:06, 
2) Oledki (Lwia) 65:1^:47, 3) Wasł-
lewski 66:l3t59, 4) Konopczyński 
(Śwh) 66:53:49.2, 5) Zieliński (Orkan) 
67:29:3lj.2, 6) Mociulskl <WTO 

>(OV'Y PREZYDENT KUBY 
Mfrt)n b. profesor Uniwersyte-

ka pszenna gat. I 37 — 40, mąka pszen! lego li>rdl Melćhetia. b. Iprezesa fede 
na gat. II 34 — 37, mąka pszenna gat. r a c j | sioiikst rcznej W. Brytanii 
III 20 — 25, mąka iyWiar pyli gat. I 
25 — 27. mąka żytn!a sitkowa gat. II 
19 — 21. mąka żyt. razowa 19 — 21, 
otręby pszenne szale 9.50 — 10, Otrę­
by pszenne średnie 9.50 — 10, otręby 
żytijie 7.50 — 8. kuchy hjiane 16.50— 
17, kuchy rzepakowe 13 — 13.50,-ku-
cliy słonecznikowe 16.50 / 17. 

MHIKA TEtFGPflFItZNfl 

tu ha-irańsk ego, a obecnie członek jun 
ty rządzące, został wyznaczony przez 
juntę na prezydenta republiki. 

ł£ tRIOT W RYDZE 

W c ; w i przybył do Rygi o; godz. 
IS-«j Hcirict, który zanłicrza zatrzy­
mać s|ę W Rydze do poniedziałku.; 

ŻONA LORDA 
PRZESZŁA NA JUDAIZM 

Zom\ lcrdi Erlergi, b. wicekróla In­
dii. syna loida Readinga; przeszła | m 
judai^. La< y Erlcigi j-est córkązmar-

2 MILJONY PIELGRZYMÓW 
Wystawienie sukni Chrystusa w 

Trewtrz): ściągnęło przeszło 2.200.000 
jpiclgrzjjmów. Ogromnąl.ilość pielgrzy­
mów stanowią cudzoziemcy, zalaszcza 
Belgowie t Francuzi. 

SWASTYKA 
ZABRONIONA NA WĘGRZECH 

Węgierskie ministerstwo spraw we-
iW-nętrŁnych ogłosiło 
zakazujące używania 

GOŁĘBIE I KOMUNIŚCI 

W Wjirrles (Westfalia) policja ppzamy 
kała gplęini rl I skonfiskowała gołębie. 
okazałp się Ipwiem, że komuniści miej­
scowi posług wali się gołębiami w| prze. 
syla-nip wlaojomości I odezw, 

+ » + + + ++r+ + »ł + + » + u + * + » + r e ^ > * • • + • • * • • • + 
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Czy zona? 
S w ę t a przeszły. I znoWu powróciła Warszawa 

do nornalnego życia. Opustoszały sklepy, uprząt­
nięto clninki, miasto przybrało wygląd codzienny. 
szary. ; wykly. • 

Zaczęły się znowu płatności, licytacje, weksle 
i praca, praca, praca 

Sędzia Kaniewski także odpoczął przez święta. 
Po wietzorze wigilijnym, sbędzonym u Eli. posta 
nowił w iększość czasu przesjedzieć w domu, aby na­
leżycie odpocząć i zebrać myśli. Aie otrzymał parę 
świątecznych zaproszeń., musiał więc w pierwszy 
dzień :wiąt pójść na tradycyjnego bridża do Kor-
dziewic^ów. złożyć jeszcze parę wizytek, które od­
kładał już od miesięcy. Na niyślenie zostało mu nie­
wiele c::asu. I to właśnie sprawiło, że trochę odpo­
czął. B<5 te jego myśli, któri bez przerwy cisnęły 
mu/się Ido głowy, te myśj[, męczące, nie dające mu 
ani chwili wytchnienia, sprawiały, że głowa ciążyła 
mu, jak kilów, że <erce biło rriu mocno i jakiś dziwny 
skurcz chwyta! go za gardło. 

Zbl ia ł się czas, że należało opieczętować aWy 
sprawy [Domowej i przesłać (wiceprokuratorowi La-
utowl. Akty DornowiJ.-

Swjęita przeszły I trzeba się było z*brać do 
pracy. 2. Jaką przyjemnością i jakim zapałem praco­
wał dawniej, He energii 1 sity wkładał w swoje obo­
wiązki!; Niestety włzys iko zmieniło sie. Inme spr»-

rozpo rządzenie, 
naku! swastyki 

ZJAiJD PRASY TECHNICZNEJ 
W noiej sali Burgu rozpoczyna dziś 

ibrady międzynarodowy z\alA prasy 
t-cliniczirej I ;:awodowej Z Polski weź­

mie udzi»I w obradach tai. Pawłowski., 

KAT! DRA POLONISTYKI 
W PlTTSBUpGU 

Przedstawiciel* społeczeństwa pol­
skiego «• Plt sbtirgu wyjednali u rek-
lora tantejszigo Ouąuesne UnlyersKy 
prawo ni kaMdrę llłeraluty polskiej, 

Piotrowski 
piak (Pr, 

Czaykpwski 
Borzai parl zginął na miejscu 

zmarł w|[rótae po przej 
do szpitala vi Monza. jdzie oliwie-
dził go obecriy na wyśjćigach wlps-
ki flastępca trenu. 

^ainocpód.! prowadzony 

Czaykowski zginął 
mleq 
a moc 

płonącym samochodzie 
hr. Czaykowskleso, ulłgt katastro­
fie w czasie ostatniego wyścigu. 

wdzorii d go Samochód przewtócił i l ę na ostrym 
•znanilii to- ikręcie kiŁkakrotrie w tern samem 
mpari li ł o - nnejscii,1 gdzie z'ginęli obaj Włpsi: i 

orajz znany iutbmol>il sta. natychmiast stanął w płomieniach. 
występujący w baiwpcli Hr. Czaykowski poniósł śmierć na w »c:i 

C; itl-
ciim 

wiezieniil go 

pr 

15 
islafnlm 

67:13:17. 7) I Spe«ial (Tramwiiirf) 
67:55:18.9 8) Zagórski (Jur) 68:0! 
9) Duda (Girbarnia) 69:06:40, 
Chwedortk (Siedlce) 69:14:18.2; 
Kosior (jjur) 69:27:20.9. 12) 

(WTC) 69:i8:2ó, ]A 
d) 69:23:29, 14) 

ze 

rńiejscu. 
Śmierć 

bilistów włoskich 
go sportowca po 
wśród publiczndści 
wrażenie. 

u najlepszych automo-
oraz znakomltt-

skiego wywołała 
wstrząsające 

metrów ztytu 
Etapie wyścigu 

jedysie, 

10) 
I I) 

Rorwin 
k; 

,.„ (Skra) 70:40:15.4. Ht Pi^;rasz«wski (R«-
stirsa —, Lćdź) 70:^1:20. 

Wspaniała Impijeza kolarska, Itn-
pomijąća demonstracja propagan­
dowa — III Bieg] Dokoła Poiski 
przeszedł do htstorjl pok*iego 

ZaJyapJskJ I sportu. 
):*:(-

Austria przed zani aebem i przewrotem? 
Dwie rewelacyjna wUtomoicI z tafemnlczyth źródeł 

BERLIN. 11.9. Jedijals at t t i tój 
prow:ncj(ma'nych ogłasza wialdb-
mość. Jskobk' Helmwelira, btidica 
pod wpływem Stnlircmberga I 
Pey'a zamierzała dokonać wftit lu 
2 b. m. żatnachu M i t y c z n e g o ce> 

lem OKloizenla dyktatury ius/y 
stowsklej w AustrJI oraz obaleniu 
rządów Dollliissa i Viugoln"a| n i l 
gajacych wpływom pajrtji chr^efoi-
iańsko - iocjdlnej. 

Wedłut: plinu przewrotu,' bbla-
cone jedtostki miaiybj dokor;ić z. 
machu n<̂  c z l m k ó w rzidu, a na vet 
według innej wersji na legał, pa 
pjcskiegO, ułatwiając wiprowiwizi 
mis dykti tun Fey'a i Stahretpqe{--
ga. jako ządców państwa 

Niepra vdoi>odobną tę wtajdf 
mość po()ała]zc stolecjz-nych | [p sjn 

„Deutsche Aligeni 
Ztg.". Na innem miejscu koreiploii 
dencji z WieJnia * padkreśla] teki 
sam org:n poważne tarcia, [tire 
ujawniły się w Austrfl pomiędzy 
frontem narodowym, i pozo; t: iia-
cym pod przewodnictwem Doli u 
sa a Helmwehra na tle wewnęlr^-
nej reorganizacji państwa. 

Dzlenn k sugeruje płzytem nk) 
liwość \y clątu przysiłegO; tyg ) 
nia powifnycjh zmian, które depr lydh 

Ki ról Sob eski wzorem 
dla świata, chrześcijańshiego 

^TBDBN, p.9. Na uroczyif 
posicdzełiiu kongresu katolików liti 
niieckicn. legat papies«i, kardenaj1 

La ^ontaine w y g ł o s i po!ła:inm 
przemów eniej. w którem pHzetl;taj-
wjił role.! krfila Jana 'lYzeciego 
walce o ( swobodzenie Wiedni; i. 

— Paa e t taocenty I — pb*i 
dział kardynał — przewidują;, ż 
ksiąiejalnlemieccy wskutek t ie! 
zgody md będą w staoie spresta^ 
naporowi nieprzyjaciela skłonił :e| 
sarza Lecpolaa do zawarcia pr:y 
mierzą z kro em Sobieskim. |I)o| 
wództwc i nad sprzymierzont ir 
armjami ;;ostiło powierzone bpial-
terskleniil krylowi polnklemu' iWt 

wała w y nużyły go i męczyły, - p r a w a Domowej s 
si« coraz bardziej paląca rjan i. 

. Ostalnie badanie Qoilze:kiego nie wniosło nic 
nowego. ' Pokładał Jeszdze n idziek, że może ten 
człoWiek podczas ostatrjiego jadania poruszy się, że 
wyzna mu coć iakiego.;Co| r; uci jakieś inne światło 
na całą sprawę. Ale najprijżro. Oorzecki, uprzejmy. 
poprawny, światowy 0or^e<ki odpowiadał na py­
tania. uśmiechał sie, pa|ił (Pajierosa, ale nic powie­
dział nic. A wiec znikąd ratt nku._ 

W parę dni po świętach w mroźne styczniowe 
popołudnie sędzia Kaniiwiki siedział w swym ga­
binecie przy biurku. Przed n m leżały zwoje papie­
rów, które przeglądał i jerwowo, przerzucał, zamy­
kał i raz jeszcze otwierali Akta sprawy Domowe.!. 
Rz jeszcze odczytywał lo imię i nazwisko, tak głoś­
ne od paru miesięcy na'ustach wszystkich. 

Henryka Oorzecka, 65 lat... Syn mój był po­
raź o-statni w Moranach\v| kwietniu... Potem już me 
przyjeżdżał... 

Siwowłosa staruszka |w czarnej sukni... Ja!; 
ona mówiła 6 Joasi? Pamięt; 1. Pamiętał każde s ło­
wo. „To takie dobre dziecko, panie sędzio... — Tak 
powiedziała. — IWuchy n a v e t nie skrzywdziła, 
a strzelania nie cierpiała... ta<ie wątłe biedactwo 
i w więzieniu..." 

Znowu zaczaj przewracał: akta. 

• »»V»»»»»<qŃEi: 

daleko Pfi i 
niczu Wlr^mbt 
:zyny wypluchł 
losiępacli 

O godz. 

wadzić Imogą do całkowitego usa-

.ONDYN. 11.9. 

nięcia sile Helmwejhry od frontu na­
rodowego i rządu 

— „Peoble" za­
mieszcza rewelacyjną wiadomość, 
że kanclerz Dollfuss I ks. Stahrcm-
berg zamierzają w końcu paździer­
nika ogłosić Austrję lako państwo 
faszystowskie. 

Nowe państwo 
dowane na wzór i 

nie byłoby zbu-
erowski. lecz. 

włoski, -przyczem I jednem z pierw­
szych posunięć byłoby wysianie do 
obozów koncentracyjnych wszyst­
kich hitlerowców, którzyby chcie i 
ogłosić y/ Austrii dyktaturę hitle­
rowską.] 

Nadto zniesiony ma być parla­
ment oraz rządy demokratyczne 
przez zakaz wszelkich wyborów. 

Tenże dziennik donosi, że w cią­
gu ostatniego miesiąca przemyco­
no do Austrii znajczną ilość bron;, 
zwłaszcza karabinów maszyiv»-
wych. ks. Stahremberg miał ośw ad 
czyć zaufanemu I faszyście, że w 
chwili zamachu będzie miał dosta-
teczTtą ilość.broni,] aby uzbroić 101 
tys. ludzi- Nie robi on również ta­
jemnicy ze swego zamiaru pr*. 
wrotu iiionarclitstycznego. 

BBRLIh, JIA Wczoraj lo g. 11-el Iraj-
no w ml«|̂ <iow;ości Oescllelbrpnn, Irkj 

zhekn w Badenjl na pograj 
rgjl z nieustalone] pi zy 
olbrzjiml pożar. 
ącego ognta oraz o r y j 

donoszono o dalszych 
szale 
37-e, 

Magda Pękalanka. Czwar 
rze. "Pamięta Jej czerwoną py 
zachodzącego słońca. Nieprzy 
ka, pewna siebie. I to wyznań 
z nieboszczykiem Dornern-i, 

Biedna Joasia... Cóż. to birło za życie, 

:y rpk służby w e dwo-
zatą̂  twarz w świetle 
emna twarz, aroganc-
e Oorzeckiego, że ona 

tzytikę. Joasia, mała dziew czyjika. 
Odsunął akty. Czuł, że Jest b iski szaleństwa., 

Zamknął oczy. Przed oczami win<wały nu twa- | 
rze prz jslttchiwanycll świadków. Sużba , Oorzecki, 
Inatki. Ale tę wszystkie twarze pr :esłanial:i wciąż 
jedna, i ta sama mała dziecięca twarzyczka. Orz 
banie się w tych aktach było, jak jąjtrzenie tflles^ei, 
niegojącej się rany. 

Ktoś zapukał do drzwi 
Proszę — odezwał się napółjprzytomtót,. 

Do pokoju weszła gjospodyni, pani Mara. 
— Panie sędzio, jjużl ciemno, dlaczego jijan 

ietnku?! Może herbaty przynieść? 
Kaniewski zapali) lampę. 

Dziękuję, mam irjasę roboty, może pdtłi 
Sie chciałbyin, aby m dzie odbierała telefony. 

rywano.j 
Wejście gospodyni dpdało mu nagle n o w j c h kił 

Zabrał s|ę znowu do przeglądania ak ów. Przfczylta' 
raz jeszcze wszystkie zeznania Dorrowej i Gorzeć-
kiego. Złożył je staranie], i przycisnjął dzwonek <na 
biurku. 

— Rani Marjo, póprrjsze o świeci?'i zapałki. 
Po chwili wziął z biurka lak i, ogrzawszy go 

na płomieniu świecy, przyłożył pieczątkę do tktow. 
Potem z Wiązał sznurkiem i odiożyi n i bok. 

Uczyniwszy to wszystko bardzo prędko i bez 
chwili zastanowienia, wstał z krzesła i przeszedł pa> 
rę razy po pokoju, pogrążonym prawie całk»wl<iie 
w mroku. 

Lampa, osłonięta, abpżurem, ośv ietlała jjdyole 
biurko. 

Sędzia zatrzymał i lę przed lustrem i dlu«o 
i przyglądał się swojemu 

Służący Józef. Znał Joasie jako małą dziew- uśmiechnął sie nlewvfażjnle I. przesunąwszy 
blademu odiiciu. ^oteni 

t t t t f » t 

>ę-
prze 

rek 

ry wszystkich podniecił do z w y ­
cięstwa i zaatakował z chrześcijan 
ską odwagą nieprzyjaciela, łamiąc 
jego moc. 

Zwycięstwo przypisał dowódca 
wojsk sprzymierzonych nie sobie 
lecz Bogu, intonując w tryumfal­
nym pochodzie przez ulice Wied­
nia, ambrozjaftskie „Te deum" aa 
znak najgłębszej wdzięczności. 

ZbamieiMie jest fównież, że w y ­
syłając ojcu świętemu trofea w o ­
jenne, zmienił w duchu chrześci­
jańskim słowa cezlara „Venl. v i d , 
deus Vinci t". Dziś — zakończył 
mówca — powinniśmy naślad-
wać słowa króla Sobieskiego 

:u ognia 
o niera'echłe 

wybuchach nowego pożaru. Dotychczas 
padto.ofiarą plomle.nl około 80 domówi 
Przesllo 100 rodzin pozbawinych Jest 
dachu. 

Donoszą również o licznych ofia.racl 
zaczadzenia oraz o wj-padkacli okale 
czenia. 

• • • ^ ^ V ^ » » » ^ « i 
po czole, pos iedzia ł sam dd siebie półgłosem 

Spełni pan, swoją powinność, panie sędzio 
potem powtórzył raz jeszcze, głośniej 1 ja 

Sdybjr groźni:: I 
ak. pan : Kaniewski, twoja rola] skończona. 
bliżył s i^ .d 0 biurka i wziął w rękę sluchawk 

telefoniczną. 
625 -
Czy mpgw mówić z panem prokuratorem La 

utemP Tu mó xi Kaniewski 
4 - Moje uszanowanie Panu. Chciałem tylko za 

komttjnikowaćl if akta sa już w porządku. Kiedy mo­
gę je]panu przesłać? 

•+• No, śvfietnie. Jutro będę u pana 
Moje uszii towaiiie. 
W. chwilę] po Zalożeii|u slucliawfei tilefoniczn 

wkładał już fjitro I kapelusz. Na ulify owionął g> 
ostry;stycznioj,vy w'icher, przynoszący co]parę cliwi 
drobne są,che bliteczki śniegu 

fóanie.wsk przeszedł przez pustą ulicę Topolo­
wą, skręcił w]ffltrdwą i. minąwszy gmach Politech 
nikł. bodążyL-jvoszj[kową ku Marszałkowskiej 

Na rogu Śniadeckich barwne plakaty kina ogto 
szały przech -daliom, że ktoś się znajdował w tra 
gicznych sidłach miłości, że przejmujący dramat 
dusz wstrząśnie! widzami 

Zatrzymał słe przy fotoffrafjach, wywieszonych 
przed] kinem, ilaieńlta słodka twarzyczka bohaterki 
filmu przypomnala\ mu inną twarz. 

Wszędzie widję jedno — myślał ? rozpaczą 
Najwidoczniej ratę [zmysły" 

N|e, zastai awia ąc się, wskoczył w przejeżdża­
jąca taksówkę, i kazał się wieźć do Eli. 

?! 

:rki 

-

(d c. n.) 
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Awantury hiszpańsko-arabski 
Tajemnice donkiszotowego Wyroku autora Don Kiszofa 

Powiedzia ł k r t ś dowcipnie, że 
Bławny człowiek, który nie pozo-

.'-j s tawi ł po sobie pamiętników — 
\ g r ze szy ciężko wobec kultury. Ła­

t w o ten grzech naprawić , skjoro się 
Już za życia jest s ławnym,; wtedy 
choć na starość pamięć słabnie, ale 
jeszcze, przecież o i owo się pa­
mięta. Lecz, że sk wa, jako t e czę­
s to przychodzi p ) śmierci dopie­
r o — błąd jest ninnaprawialny. To 
*eż wśród s ławnyrh . a nieżyjących 
fuż dziś ludzi t :kich „grzeszni­
k ó w " bezpamięiuikowych m a m y 
bardzo, bardzo wielu. 

Należy do nich przedcwszyst -

kiem Cervantes . Dopiero z na j ­
nowszych badań dowiadujemy-s: 
że życie autora Don Kiszota byHo 
prawie równie b a r w n e i pe 
przygód, jak życie bohatera roman­
tycznej opowieści. 

Rodzina Cervantesa była ryce j -
ska, ale uboga, p rzy tem chciwa, 
kłótliwa i sprytna. Cale jego dzie­
ciństwo, to szereg procesów o dłu­
gi, ;licytacyj i rodzinnych zwad. J 

Dopiero kiedy dorosły śliczne 
panny Cervantes zaczęło sie tej p 
dżinie lepiej powodzić. Pan Ro­
ger Boutet de Mónrel, autor najno-
wszei biografii Cervantesa opowja 

Światowy Związek Polaków 
ma powstać w 1 9 5 4 r. 

du, Rada rozpoczęła akcję bczpbśrednlla. 
na terenach. Zarówno polorffc południo­
wo-amerykańska, ]ak i mieszkająca w 
Stanacii Zjednoczonych I Kanadzie, od­
niosły się entuzjastycznie do idei Świa-

Rada organizacyjna Polaków z za­
granicy rozwija ożywiona działalność 
przygotowawczą do II zjazdu Polaków 
r zagranicy, który odbędzie się w War­
szawie w lecie 1934 r. Na zjeździe tym 
projektowane jest przekształcenie Ra­
dy na zwarty i jednolity Światowy 
związek Polaków. 

Wobec zbliżania :i« terminu II zjjz-

towego Związku Polaków. 
Jest prawic pewJie, źe idea k o n s o l 

dacji polonji zagranicznej przyoblecze 
się wreszcie w kształty realne. 

-):*:(-
Coś dta Pań 

torżetowa .jmanyctelka" i krepowana ..gracja 
Moda wchodz-i w okres iico-roman-

tycany. Nie to, żebyśmy miały powra­
cać do sznurówek (i opięlych biustów 
epoki pierwszego cesarstwa (patrz por­
trety Maryli Wereszczakówny i t: p.), 
ale poprosi mistrzom igły dokuczyły 
już ,vamjjy", chcieliby więc wyczaro­
wać subtelny powab anielicy w nowo­
czesną tkaninę i linję. 

Zaznacza się to pjrzedewszystkiem w 
samych nazwach kfeacyi, demonstro­
wanych na pjcrwsjyeh rcwjacłi tego­
rocznych. 

A więc firma Macekine et Madeleine 
wystawia „Pieśń" miłosną i „Ukocha­
ną" — dwie jiafałd )wane, falbankowa-
te krynoliny zj mieniącej tafty (tafta ma 
wstąpić sztywność .letniej organdyny). 
„Miły drobiażie", „Mój Paryż" i „Pari-
siana" zwą s k dalsze jedwabne gai-
jganki z tej samej kolekcji. 

Patou dajejswyni modelom miajia 
„Gracji", „ZniierzcHu" oraz, w zależ­
ności od barwi — n&zwy kwiatów. Jest 
więc Czarny irys, Niezapominajka, Ro­
ta herbaciani. Powłóczyste, jedwabne 

suknie wieczorowe z najmodniejszych 
krep nazywają się: „Romans", „MarzU 
cielka", „Strojnisia", „Czarodziejka". 

Stylowi klasycznemu, który zazna 
cza się draperjami i posągową prosto 
tą fasonu, zawdzięcza moda takie naj 
zwy,' jak Kariatyda, Salome, . Dianą 
Herodiada, Jest nawet „Teodora" ni' 
zwykle barwna, z iście bizantyjskie 
efektami. 

Jakiż cel tej nomenklatury? Któż p> 
zna się na tern, ze czarna suknia popi 
ludniowa i czapeczka z pomponem sj 
to „Opium" czy „Morfium"? 

Nomen est omen — mówi Jacińsks 
przysłowie. O ileż przyjemniej czujj 
się pani w jedwabistej skórce „gracji" 
albo „marźycielki", niż dajmy na to 
„diablicy"; o ileż wytwornieisza je 
barwa „lapis lazuli" od ordy.nar.neg' 
szafiru czy błękitu! 

Lekka woń perwersji, snobizmu cz; 
oryginalności — przyznał skrycie jej-
den z mistrzów mody — podnosi wai> 
tość i cenę toalety w dwójnasób. 

Wa-Ro. 

da1, że siostra jego Agnes już jako 
17Uetnia panienka za „pielęgnowa­
nie chorego człowieka" i „aby u-
kricić złe jeżyki", jak głosi za-
pi, — otrzymała piękny dom z o-
gr>dem i 300 sztuk złota. Niestety, 
złu jeżyki nie ucichły^ i opinja pa-
nim Cervantes nigdy nic była naj-
lej sza. 

Wody autor Don Kiszota, jako 
dorastający chłopiec zostaje „po-
koiowcem" legata papieskiego. Cóż 
sie, jednak z winy Cervantesa psu­
je w tym służbowymi stosunku ; 
młody chłopiec, żeby [nie umrzeć Z 
gł< du wstępuje do wojska. Bije się 
po 1 Lepanto (pod wodza słynnego 
doi Juana), pod PotSpm traci pra­
wi rękę. Marzeniem jego jest zor 
stać kapitanem. W tym celu z.no+ 
wi idzie na wypraw^: dostaje się 
do niewoli beja Algieru, wraz ze 
swym bratem Rodrygiem. 

W kieszeni ubrania Miguela zna-
Jeziono listy don Juana. 2 tego po-
wedu maurowie, a zwłaszcza re-
nej:at hiszpański Dali Mami, które 
go własnością stał sio Miguel Cer-
va ites, uważa»go za człowieka bo­
ga ego i nakłada bardzo wysoki 
okup. 

Y, czasem, po latach, Miguel zo­
sta e doradcą i dyrektorem kanoe-
lar. i Dali Mami. Ale [tylko we dnie, 
W nocy śpi przykuty łańcuchem 
do słupa na słomie w stajni. 

Próbnie ucieczki wtaz z sześciu 
towarzyszami. Łapią ich tnaury-j 
tańsklc zbiry. Pięciu skazano na 
powieszenie. a Cervantesa, jakp 
„ix gatego" na chłostę; tylko. 

Wreszcie wesołe, a e poczciwe 
sio itry, 1 panny Cervabtes zdołały 
zet rać 300 dukatów na wykup. Ale 
zły Dali Mami wypuszcza tylko .a 
tę sumę Rodryga. Miguel zostaje 
na swoim łańcuchu. 

Dwa razy jeszcze ucieka i dwa 

Z m i ę d z y narodowej w y s t a w y d r z e w o r y t u w W a r s z a w i e 

H . W 

w 

Wyjazd polskich parlamentarzystów do ! Juposlawji 

den 

dt-o 

razy go łapią. Wreszc ie ojcowie 
Redemptoryści zbierają składkę na 
wykup w .całej Hiszpanii. A wy 
kup to nie mały, bo wzrós ł już do 

J6.000 d i A i t ó w ! 
Ojczyzni niewdzięcznie przyj­

muje bohatera . Miguel (który się 
tymczasem ożenił r - bardzo nie­
szczęśliwie], bo podobno Ksantypa 
była aniołem wobec pani Miguelo-
wej) otrzymuje nędzną posadkę u-
rzędhika jntendentury. Coś tam 
zmalował bohater Algieru i a tej 
posadce i Iposzedł do wi( cienia. 
W więzieniu napisał . pi irwszą 
część DonsKiszota: Książka podo­
bała się, ale honoraria by ły bardzo 
liche. Po wyjściu z więzień:a Cer -
yan tes jwda jc się w jakieś niezbyt 
czys te spekulacje finansowe. Dłu­
gi rosną, zła Sława też. 

T y m c z a s e m na dobi tkę niesz 
część ukaziujej się plagiat Don Ki' 
szota. P r a w o autorskie w( wczas 
nie istniało; a plagiat był (afiszy — 
więc więcej poczytny. Druga 
część p r awdz iwego ' Don Kiszota 
nie poszJa .1 Zaczęto ogólni.! prze­
bąkiwać, że plagiat jest p ie rwo­
wzorem, al niebardzo dobrą obda­
rzony sławą Cervan tes oszustem. 
Wielu w to wierzy . Wśróc licz­
nych k lopo |ów 1 wielkiej ned zy i y -
fe jeszcze Ce ryan t e s lat p a i e . 0 -
mar ł na barłogu. 

Oto niewielka garść szcze ró łów 
jakie badacze nowocześni wydo­
byli ze s ta rodawnych dokumen­
tów. Żywot Ceryaotesa , w k tó ­
rym bohaters two miesza się te zło­
dziejstwem] a polot pisarski :e słu­
żalczością pokojowca, aż p n s i się 
żeby je ubrano w formę po yieści. 
Od talentu a u t o r a tej powie: ci bę­
dzie zależało, Czy dorówna ona po-
czytności s i m e g o Don Kiszo a . Bo, 
że nie zbraknie w niej ep izoeów a-
wanturnicz ych 

: * : t -

— to pewne! 
Wik. 

W 50-lecie genialnego odkrycia 
w walce z epidemiami 

dobie współczesnej,, słowo epi-
ienłja nie przestaje bynajmniej budzićj 
gro ty i niepokoju. Dawniej wy woły; 
wała 
bie 

wprost popłoch, kt^ry trudno só 
wyobrazić. 

V" średniowieczu pojawiała się ep :-
tcznie zaraza, nazywana „czamą 

śmlfrcią". W latach 1348;— 50 epide­
mia opanowała całą Europę; według 
najskromniejszych ob)lcziń, ofiarą pa 

25 miljc-nów ludzi. 

Dzięk 
wprowad 

Pod kotrec 18-go wieku najjczęst-
szem: zjawiskieni epidemicznem była 

wynalezieniu szeftepion-
leniu przymui owego 
wszystkch krajach, 

ospa. 
ki| i 
szczepienia 
stłumiono straszną zarazę radjkahle, 

Nowa epidemiji — cholera - • paja-
J 1817, 

i kra-
Jów europejskich. W ciągu ziszlego 
stuleća przeszła' crterokrotnie wszy­
stkie części Świata. 

Wysłanie db figiptu w r; 1 !83 dr. 
Rpberta Kocłja przez państwewy u-

••-* > zna­
czenie decydujące w zwalczaniu cho­
lery. Dr. Koch, wsławiony już wów­
czas odkryciem prątków wąrflka i 

mżlicy, rozpoczął badania na4 chole 
rą nad Nilem gdize epidemia wybu­
chła właśnie bardzo silnie. 

W warunkach niezmiernie trudnych 

wiła się po raz j pierwszy w r, 
dziesiątkując hłdność większość,: 

i n ebczpicczrtych Koch dokona)! 
slychanie don oslego odkrycia 

nalazl 
fstej wodzie, odkrycie 

wybu-

| Ipuścll* Hfsr&ŹpWQ wycieczka parlamentarzystów polskich, która pod przewodnictwem 
Makowskiego (z) udała się do Jugosławii z rewizyt) . 

JOSEK GOJ 
— Ja wcale nie zauważyłem — tłumaczył się 

iMosiek z goryczą w głosie — że ona n a s słucha. 
I lobrze jeszcze, że ona nie wie, gdzie mamy robić 
iftteres, bo gotowa nam wszys tko zepsuć... 

JoseJj spojrzał na s tarego i sztucznie się 
t śmieebna ł : 

— Widziałem, że ona słucha naś, tytko nie wie­
działem. że jest taka „fajna" i nie krbi złodziejstwa. 
( t a a powinna być córką rabini , a nie garbatego Mos­
i a . Jak jestem Josek. to wstyd, żeby porządny paser 
n i a ł taką córkę, co sie iej trzeba było obawiać, czy 
czasem nie pójdzie „kapować". 

Mosiek uśmiechnął sie ironicznie: 
— Ny. nirm^się co bać. ona nie wie, gdzie jest 

łfen interes. Ty staraj się tytko tego „goja" zrobić. 
t p wszystko będzie g i t ! A reszta wszys tko na mo-
I I głowę. 

P o tych s łowach poklepał go protekcjonalnie Te-
ł ą po plecach i zaproponował : 

— Ny. może wypijemy kieliszek pejsachówki, 
*[emy szabasówkę, a przy tern porozmawiamy 
o wszystkiem. Oit? 

— Dobrze — zgodził się Josek, widząc, że sta-
r y chętnie zagląda do kieliszka kilka razy dzienni? 

gdy mu sic Język rozwinie, opowiada c i ekawe r z e -

wlceniarbz. 

kdw cholery. Oen-jalny bakttrjolog 
odkrył nietytko bakcyla zarazy, ałe 
1 dokładnie pdznał' Jego rolę w orga­
nizmie człowieka,1 s-posób rozpowsze­
chniania się oraz IwskazaJ środkji wal 
ki z epidemią. 

Prątki, powoduja.ee zarazę, 
Koih w niecz 
jego pjtwierditiloi się podczas 
ifhui epidemii c(iole|ry w r. 1892 4 Ham 
burgu, gdzie tjozsadnk:cm zarizków 
pyta rzeka, z której czerpano wodę 

o picia. 
Odkryć e Kachdj przyczyniło kie do 

igjeniczniejszejgo zaopatrywani; miast 
\v wodę, podniesień a stanu sanitarne 

To rzek, zaostrzenia kontroli ruchu 
gramicznego, budowy laboratoriów I 
podmiesenia higjerjy życia spol 
go we wszystkich I krajach, 

nte-
Prąt-

czne-

Jedna z prac i i międzynarodowe 
w IPSl-li — Krawczeoko Aleksy 

wystawie drzeworytu 

Precz i maszyna!--powrót do natury 
f , Powodzenie szwedzkiego powieiriopisarza 

— Na wieś, do zwierząt, <io ptaków! cyjki wgląda gałąź podwórzrjwego kio 
i lasu! — Kłos 
I radofci życia 
pisarz 

Ostaltnia jeg 

wrotu 
okno na południe", będącą a 

nowy prordk szczęścia 
młodociany iowieśclo-

szwedźM, Gustaw S indgr^n. 
> książka „Widok przez! 

do natury, poruszyt; 

pisarzem, 
ciowemfi • 
sputy. 

Bohaterem 
młody 
na przedmleścib. W okno 

Księżyc 

umysły północy. Gustaw, Sandgren Jest 
dziś W Skandynawii naJJnoini^Jszym 

na|d'icgo postulatami ży-
. się nieskończone dy-

)iteozo po-
spolkojne 

siążki jest )i'edaczyna, 
pisarz, |wiodący ned|z|iy żywot 

jkgo jstan-leso [Si 

nu i Jej to, iwej przyjaciółce1 Jedynej, 
zwierza się ze swych poglądów na 
świat. 

Zalety stylu i nowe ujęcie starego 
tematu, stawa tę ks|ąikę Wi rzędzie 
niecodziennych zjawisk. • 

Sandgren, który- przemaw a przez 
usta swego bohatera, jest wrogiem ma­
szyn, pracy najemnej i hurtowników. 
Krytyka unosi się na-4 szczerością mło­
dego eiHuzjasty, Jakkolwiek przypomi­
na mu, ze gazie, Jak gdzie, ali właśnie 
w Szwecji naimniel jest powodów do 
wyrzekau ną mechanizację życia. 

e jest martwy 
Nowe wyniki badań astronomicznych 

Po gwałtownych wybuchach znajdu 
je się księżyc, zdaniem prof. Forbesa, 
w stanie cholowego spoczynku I gro 
madzi wewnątrz ciepło. Znajduje siew 
pierwszem stadjum oziębienia, k edy 

— Księżyc jiie doszedł jeszcze do 
Itońcowlego słacium rozwo.ui nid Jest 
mattwji I wyziębiony — brzmi rewe­
lacyjna) hipoteza astronom^ a|nerykań-
ikiego V. S. Fbrbesa, który od dluź-
izego czasu kieruje swoi ,teleskop wy 
łącznie na tarczę mlesięcznr. 

— Pqd skomlą księżyca jest gorące 
słynnym, cztgb najłep-

rad'o lktywhość 
Według teorji Im elgo profe 

H. Rąstalla, składa sici księżyc 
z warstwy sklifliuiii, alu 
zjiiui, warstwa la, sil-
wytworzWa «gromn:e 

Jłdro n 
szym 
\raętrzs. 
st>ra, R, 
\r dwu 
r liinjum 

v ysoką 
były g« 

stanie 
• iowodcm 

trzecich 
1 magm 

nie rade czynna 

k jment 
s r zacli 
p -oszonłch do 

.Jeżel 

J 

czy. Sam także z a kołnierz nie wylewał , ą poza tern riał jeszcze raz I do [ładniej pomówić o „interesie" 
Mosiek postawił n a stole dużą flaszkę wódki, za­

prawionej na różowo, położył szabasówkę , i d w a ka­
wałki ryby pozostałe z szabasu, gdyż działo się tn 
w niedzielę wiej:zOren, nalał sobie i Joskowi i wy­
pili „lechajm". Przegryźl i kawałkiem ryby i s ta ry od-
razu nabrał ochcity di ' opowiadania. 

— Ny, dawnie j l y r y lepsze c z a s y dla złodzieja 
i dla pasera, lepjiej można było żyć.,. Odzie złodziej 
się tylko ruszył to mógł ukraść, a wies7Jdiaćzego? 
Bo nie było tylu złodz iejów, jak dziś. Dzisiaj jest wię­
cej złodziejów, .ak „Irajerów". Mało jest teraz ludzi 
na świecie, żeby nie kradli, a po drugie takich zani­
ków nie było, jakie t s raz wymyśl i l i ; jak w y tani' je 
n a z y w a c i e : francuski: , angielskie, pa tentowane, „pu-
kacze" i inne. <tzlo\» iek zwar iować może teraz na 
tyle sposobów, ico; mają na złodziejów... nie można 
żyć wcale... Widzisz, iak świat zepsuł się i własnej 
córki t rzeba się | ) i inovać. Córka starego złodzieja nie­
nawidzi złodziejów. 

— Jak ż y ć ? — i tup i jestem. Nu, czemu nic nie 
pijesz? nalej, nie w s ydź się. bo widzisz — ciągnął 
dalej swoje w y g o d y — dawniej było tyle „toches", 
co dzisiaj; ty sam na, lepiej wiesz, Jak się trzeba w y ­
s t rzegać na wszystk ie s t rony, że<nawet p rawdziwe 
psy na c z t e r e c h . n o s a i h też wyuczyli , jak wywąchać 
złodzieja. Kto to za i łoich czasów, gdy ja sam cho­
dziłem kraśe, widzi . ł coś podobnego? — tu splunął na 
podłogę, otarł brodę izerwoną chustką i nalał sobie 
jeszcze kiillszek. 

— Ny za moje] p imicci i paser lepiej stał , bo zło­
dziej dawniej był rtu[ szy. Dziś złodziej ciągnie od pa-
se i a , wie le s ie ty tko > łaje; o t , i .J tapusl" dawniej ale. 

temperaturę, czogo 
ałtowne wybuchy; wjilkanicz-

ti> Eruicja ta wydarzyła s ę nieda-
no ZJ czem irzernawia! fa cl, że.forJ 

my kraterów s<" ostr,e i śiiypże. 

Z ardiliiftum wiedeńskijag > I urzęduj 
djworskń^go wygrzebano ztianienny do 

162(4, zawierądri< a przepi­
sie dla 'bfrierów, za 
stołu arcy 

wynikiem 

skorupa jest 

wnętrznego, 
Forbcs zwraca uwagę 
szerzania s:ę 

Jeszcze zbyt cienka, by 
mosrla się przystosować do gorąca we 

pęka więc I rysuje sie, 
na skutki roz-

skorupy pod wpływem 
ciepła, o czirn świadczą coraz nowe 
szczeliny, przepaści I zaKlębie|nia. 

Ciep|o, altLHiiuluJące się wewnąlrt 
księżyca, rozsadzi kiedyś jego po* 
wierzchnie — prorokuje uczony. Na-" 
slCpstwcm teeo będzie nowe fałdowa­
nie się skorupy księżycowej i pod 
wpływem cii pienia pozornego — no­
we łańcuchy irsk!e 

ie sie przy stole Zachów 
przed 300-IU laty 

iążęcęgo. 
— brzlml zarządzenie d\yoru 

—)• zaprószeni SE do) dworu )f|cer6wie 
niedość okrzesani, muszą zwrócić uwa­
gi na następuią< y regtilarri n stołowy 

1. Przybywać w ozystyjcli inundu-
rich i botach or;,z wi tan ie trzeźwym. 

2. Nie {kołysać jsię na krzesłach i nie 
W rciągaij nóg pdd stołem.: 

3. Po każdem daniu można się napić, I Jeden z najprzedniejszych w Europie. 

było tylu, co] te^az jest ze z:odziejów. Ja bamiętarii, 
by ło to czterdizieści pięć lat lentu, ha rd lowa łem wt^-
d y już końmi i kupowało sięl takie w esz... — ,tu za­
czął mrugać oczami na Joska a ten ni j kiwpął głową 
na znak, że zrozumiał „jakie tonie ku iowa l ' i . — Mig­
iem jednego, co przyprowadza ł mi po c z t e r y i więcbi 
odrazu na pas twisko ; ja płaciłem mu za jednego: t rzy 
jruble, funt kiełbasy i czterdziestkę wófki . T^ką u-mi-
iwę zrobiłem ż nim na ca ły rek. Pewnego razu pamh!-
itam, przyproWadził a i cz t<ry konie ; po::z!em ich 
oglądać, pat rzę , że jedeti jest młody, źiebię, 'hvulateV 
Mówię do niego: 

— Ga wry ło — tuk miał na imię - - z a ego młc 
kosa n ie mogę ci przecież da5 ty le , c o za k(i i ia!I 

A Gawry ło popatrzał i m ó w i : 
— Ano, to niech pan da funt kiełb; sy za n iego! 
Nu, i dałem funt kiełbasy za niei;o. 'Więc takip 

c z a s y były , a t e r az? byle łapserdal;, to fuż setkę 
chce, żeby ma paser da ł za !>yle co . 

Josek zaczął się śmiać: 
— Co, tybyś pewno c h e ł ł ł takich U a w r y ł ó w diul-

ż o ? ale dzisiaj n iema głupie i ; pewno ten :wój Ga­
w r y ł o umarł z głodu przy takim pasełze , jak t y ? 

— Ny, gdzie tam miał z głodu umierać — odpo-
[wiedział Mosiek ze złością - - onby i <lzisia żył, że­
by go chamy nie zabili. Ny, to był badzo jorządny 
goj ten Gawryło, ale mamle skończył. Było to zimo 
wa porą. Mróz był, iak nigdy, Gawryło chciał się do­
stać przez rzekę z dwoma kWiml po odzie. Wterr 
chłopi go dogonili, złapali 1 zaraz zropili nu ,.cunr 
tajt". Włożyli! go do worka, zawiązali i puścili go 
pod lód. Do dzisiaj nawet ttupa nie z należ i... Taką 
śmiercią zginał taki faja «towi»ltv 

lecz nie upić odrazu; należy pić z pół 
szklanki, poczem brodę i usta staran­
nie -wytrzeć. 

4. Nie brać; potraw ręką z półmiska 
i nic rzucać I obgryzionych kości pod 
stół lub za siebie. 

5. Nie oblizywać palców, 
talerze i nie obcicrać nosa ohesem. 

-6. Miarkuj się przy piciu: ii;e upijał 
się po bydięcemu tak, byz krzesła spa 
dać i nie móc się utrzymać na nogach! 

Warto nadmienić, że austriacki kor­
pus ofićers.ki uważajiy był niegdyś z» 

:ów, nie pluć na 

Jps;k nie mógł się powstrzymać od śmiechu, wy­
pił jeiz<ze kieliszek wódki i wykrztusił; 

-4- To on, ten twój Gawryło, miał taką śmierć 
dlatego, że ciebie za pasera miał... za konia funt kieł­
basy.! ha. ha, ha! Ty lubisz głupców takich, co? 

•4 Ny, dosyć tych żartóty — zadecydował Mo­
siek i irzybrał poważną mirtę — kiedy ty myślisz 
udać się na tę robotę? Ja myślę, że najlc-picj-jutro zra-
na, gdy wyjadą w pole do roboty; jutro jest ponie­
działek. akurat dobrze będzie, tylko o piątej rano 
hmisisj! am już być, żebyś wjdział, jak będą wyjeż­
dżać w pole. Przeliczysz, wiele wyjechało z tego do­
mu, gdzie ten interes jest. Sześcioro ma tam być 
ź kobietimi; leraz żniwa, to cala wieś będzie w pohij 
będzie „git".. Tylko uważaj dobrze, nie omyl się, lice 
dobrz i. :zy cześć osób wyjechało — powtórzył Mo­
siek —(1(0 lo grunt, żeby w chałupie nikogo nie było. 
Ja też ta iem. iak się „kaber" rpbl. Gdy byłem młody, 
a nie bi lem laki garbaty, jaki dziś, to się też! robiło 
rozmaite kawatki. 

Nh.lwięc słuchaj rady starego „jone" i bądl 
ostrożny. Jak wejdziesz do wii, zaraz pierwsza cha­
łupa. Czierjwony balkon jest od ulicy obrośiiięfy dzi­
kiem .wiłem, ale ty wleziesz od podwórza. Jak 
Wejdziesz do sieni, to na prawo są drzwi ÓQ kuch­
ni, a z kuchni do dużej izby. Jak wejdziesz do terj iz­
b y to mi prawo przy oknie slpi kufer. Wygląda, jak 
amerykański, ma dobry zamek, ale to nic... W kufrze 
l:iżą te pieniądze. Papiery są zawinięte w kawał płót­
na, a te iiłóte leżą w przegródce, na prawo, w blasza-
rtem puoTełltu od herbaty. Tylko pamiętaj, żebyś do­
brze liczył, jak wyjadą w pole, bo od tego wszyst« 
kó zależy 

4D. P. a ) . 
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Klinika radości i pracy 
Smialy eksperyment cf-ra Rolliera 

Dr. A igust RoMerJ itlotrcM miedzy-
naród' wel kliniki 

M\ 

trzeb i 
wach 

na grutłce kości, 
pracy dla 

Ikiórzy jes 
którzt 'nigdy cie 
gruili :c kości nic 
i.ceili 
iier d 
>upcr 

i brym 
nich 
w icJi 

chorych 

teśmy ze rowi i 
cierpieliśmy na 
możemy nigdy 

. c/.em jest dr. August Rol-
a swoich chorych. wszelkie 
aiywy, jakie nadajemy do-
Ickarzom. to mało; jest dla 
z.emś znac>nie więcej; po-
niy to odrrzu: jest bóstwem. 

Uojnie jest to blkha rzecz^ być 
lwi-} ni na griżlkę Ttości. Są ha­

łdzie. pia którychjest to czerni zna-
gorszem, miż sam ; wyrok 

śmicrfci: grobeml za życii. Rok. 
dwa (a'a- a czwto o wiele dłużej 

tkwić nieruchomo w oko-
sialowcgd aparatu • ortope­

dycznego tub bandażu gipsowego. 
który] nie pozwala na najmniejszy 
ruch 
nim, aK i 
goshn? Niemal tortury, policyjnej, 
którajy była rjnwnn cierpieniom 
CZICM Icka chordgo na gruźlice ko-
ta'. i I 

Jeiii się jest ejt-iowiekieni zamoż­
nym. to — byloifiie byto — jakoś 
można wytrzjmiać. Przynajmniej 
jest <o do ust w ożyć. Ale jeśli się 
jesi ibogim — a gruźlica, wiado­
mo. itsi chorób;, ludzi biednych — 
10 co] robić? Skąd wziąć środki na 

nie pozwala na najmniejszy-
:horym organem. A jeśli je&t 
ak [o najczęściej bywa. kre-

i leczenie I \t czego się utrzymywać 
przez cale lata przymusowego le­
żenia? 

Dr. Rcrllier jest pierwszym czło­
wiekiem, ttóry zrozumiał całą nc-
dze człowieka chorego na gruźlicę 
kości i wstialazł środek genialny. 
środek, ki iry równocześnie leczy 
ciało, duszę i... kieszeń. Jest nim je­
go system sanatoryjny, stosowany 
w jego oHw-zymiej klinice pracy w 
Leysin w Szwajcarii. 

Wstęp do niej ma każdy chory 
jest to bowiem sanatorium między-; 
narodowe i bezpłatne. Organiza­
cja jego jest oparta na własnej pra­
cy każdego pacjenta. 

Wszystkie pokoje, tarasy, we­
randy zaopatrzone sa w liczne kom-
tałrty elektryczne. Odchodzą. orf) 
nich przewodniki do małych mo­
torków, aparatów, aparacików, do-; 
wcipnie dostosowanych do łóżek ii 
pozycji człowieka chorego. Nal 
nich pracują chorzy, zarabiając 
w ten sposób na leczenie i utrzy­
manie. 

Dla człowieka, który tego nic 
widział, wydaje się -rzeczą niepra­
wdopodobną, jak może człowiek 
ciężko chory na gruźlicę kości pra­
cować. Dokonał tego umysł twor­
zy dr. Róllier. który jest równo­

cześnie znakomitym organizatorem 
pracy i świetnym lekarzem. 

Zerwał on z dotychczasowym 
kierunkiem zupełnego unierucha­
miania chorego na gruźlicę. Wy­
starczy, jeśli tylko sam chory staw 
jest unieruchomiony, zapomocą ma 
lego aparatu ortopedycznego. Zdroi 
we członki powinny się nawet po­
ruszać, gdyż w ten sposób i krąże­
nie krwi jest lepsze i odporność o-
gólna i miejscowa wzmaga się. 
Cieszą się więc jego chorzy wzglę­
dną swobodą ruchów. 

Nie jest to dużo. bo leżeć zawsze 
trzeba, ąle wystarczy, by przy od­
powiednich udogodnieniach techni­
cznych można było pracować sa-
memi rękoma. 

Pacjenci dr. Rolliera sa przewa-; 
żnie ludźmi młodymi, mato który 
z nich pracował już zawodowo. ŁJV 
czą się więc dopiero u niego rze­
miosł. Pod kierunkiem inżynierów 

Lad 

wykwalifikowanych rzemieślni­
ków <dbywają się co pewien czas 
kiursa zegarmistrzowstwa, szewc-1 

twa. introligatorstwa itp. 

cy. Bo to nietyfko zArobek, mvi. 
ność leczenia się, lecz przedewsiy 
sfkiem zajęcie, zdobycie prze 
świadczenia, że jest się na coś 

tle garną sie chemie do prał rzebnyffl w życiu. 
zadowolenie panuje, 

Radość wi<c i 
wśród pen:, 

nurjuszy. 
Lecz i lecjzni. 

lie 

• 

po-, 

jo­
to-

Dr. 

Przy 
możni 

n>:, 

gruźlicy stawowi ramieniowych 
doskonale siedzieć I i zarabiać 
pisaniem na maszynie. 

strona 
r.lum nic pozostaje I w tyle 
RoUier jest znakomitym specjali 
sta w swej dziedzinie. Gruźlicę ko­
ści leczy słońcem. Chorzy jego | 
eałemi dniama przebywają nago 
nod ożywczym wpływom górskie­
go słońca. Na werandach pracują, 
jedzą i odpoczywają. 

; Leżą latami, aż do zupełnego 
wyzdrowienia. Nie śpieszy im sio, 
ho mają z czego żyć i nikt ich nie 
wy-rzuca. bo są pożyteczni. Z ich 
pracy utrzymuje sie całe sanator-

• imn, pełne zbytku I wygody, aka 
' ilaleiy się chorym. 
| I Eksperyment dr. Rolliera jest 
pierwszym w świecie. Rozwi *zu-

i je W sposób praktyczny wielki jro-
! blem społeczny, jakim jest z val-
.czanic gruźlicy i wskazuje drogę, 
jak można to uskutecznić za dar­
mo, bez uciekania się do ofiarno­
ści publicznej. Równocześnie kli­
nika dr. Roller'a Jest kuźn a no­
wych kierunków \y leczeniu. Sto 
suje metody oryginalne, odrębne 
+- co najważniejs|ze '— z p^wo 
dzeniem. 

Ze wszystkich iwtec wzglęldów 
zasługuje na jaknajszerszc naślado­
wnictwo w kraju i zagranicą. 

):*:(-
100 lat w Anglii 

działa Towarzystwo Polshfe 
Stoi lat dobiega od założenia Towo-

rzystv,i Polskletgo w Anglii: nazwane* 
KO ziaai „Towarzystwem r>emokra: 

lycznen" przez założyciela, znakomi­
tego daiałacza Stanisława Wbrcella. 

Od raku 18.H towarzystwo ko istnie 
je z jraerwanii I w zmiennym cliarak' 
terze ialożnic od latlzi, którzy mu na-
dawa I k:crnnck. 

Po:zi|tkowo emigracja polsta w An­
glii ni: la charakter polityczny — póź> 
nie], :ześciowo zarobkowy. Nijgdy zresi 
la ni: była liczna, dochodziła do kilku 
tys;c:y osób. 

W litach 1SS6 — 1905 Towarzystwo 
Polsti< w Londynie przechodzi okres 
zasainiczei reorganizacji. Powstaje od 
dzia Towarzystwa we wschodniej 
dzienby Londynu, organizuje sie wy­
kład 

I i 

mie r 
zicrii 

A 

rac 

ia leżalnla kliniki Dr. Rolller. Chorzy mimo konieczności zajmowa­
li samel pozycji pracują przy małych maszynkach elektrycznych, za­

rabiając na życie. 
-):*;(-

Konduktorzy kolejowi w Austrii 
mówią po polsku 

strji 
kon|uktoców^iko 

i się tpojz 
•li w :c!i 

elowych, aby porozu-
7, turystaiml cudzo-

ięzyku ojczystym. 

rekcja kole) związkowych w Au- I pociągi z Polski i Czechosłowacji, znaij-
zorganrzdwata kursy Językowe dla dują sie j|onduktorzy, władający języl-

kami pcłsłhn i czeskim. 
Do slużpy na linjl kolei zachodnieij 

i południowej przydzielono kondukto­
rów, móWiących po francusku, anciej-
sku t włosku. W pociągach, przyjeż­
dżających z Węgier znajdują się fuiik-
cionarjusie, władający języlrtem wę­
gierskim. 

Kolwencl | t s ^ kursów pełnią już 
służbę w międzynarodowych 

agach pośpiesznych, przybywają 
cyci do Austrii z różnych krajów Eu­
rop 

I Na I ind i półnobnej, skąd przybywają 

Maszyna, 

p> 
Lnn 
skie 
kami 
B 
Wp 
Pol: kie 

Odzyskanie niepo«e«!lofci przrozy-
nMo się wybitnia. mimo znacznego 
zmniciszenia sie errdttracli, do ożywie­
nia Towarzystwa, Założono Sikółkę 

lowanc 

W Insty iielc Propagandy Sztuki odbyło sie otwarcie prze/ premiera Jo-
drze)ewl:za MMzyn. irodpwel Wysuwy Drzeworytu. Na zdjęciu stałą 
od lewe! a) nVn. Beck p. | Bcckowa, premier Jędrzejewlcz 1 prof. Skoczyła* 

Najstarszy portret św. Franoszka z Assyżu 
Id brycie nieznanych Ireshów 

W c; asie odnawiknia! kościoła 
w miei icowości Ba mocavall^) wj 
prowincii Facnza odkryto | pod 
zwierze tnie ni obri.zaijni djrugą 
warsliwi; frdsków nierwykłej nięk 
ności. która w r. \T>2 haiflalowal 
malarz "rancesco Di"an| 

Było :o zachęta do dalszych po-* 
szukiwań. prowadzonych Wśród 
fresków rwnych opek. |Wyni'Kiei 
tych badań pvło odnalez/tonie wsp 
niale w 'koia-nego oblicza jp-ksegi 
świeteg >, które stało\yito 4ze^ 
wielkies o obrazu i 

prze nczwy 

)i*:(-

uzdolnio-

neeo artystę na poczattai wleltu 
XIII. Odkrycie to nJÓsiada bardzo 
doniosłe znaczenie, ponieważ, jak 
sie okazało, wspomniane malowi­
dło jest jednym z pierwszych por­
tretów św. Franciszka z Assyżu. 

Prawdopodobnie ,oowstalo ono 
jeszcze za życia Biedaczyny luh 
było wykonaie według danych, !a 
kichidostarczWi ludfle, którzy V H 
dzieli Świętego. Jest: to najwczei-
nieiszy z obrazów, przedstawiają­
cych wlelkresjo twórco zakonu że­
braczego. 

-):*.:(-

polską, do któtej uczęszcza 
dz"'̂ ci polskich 

okilo 30 
Próci obchodów 

rtowych i odczytów, 
selka. cliofnkj i iw* 
przedstawienia' teatra i 
zyczne i t. p. 

„Wesele" w amerykańsk m unlwesyteue 
Dramaty Wyśilańskiego w tłomauenlu anglelskietn -* 

Clark, stypendystki TundacjI Ko­
ściuszkowskiej. ,n 

Ireny stypendystai tejże Fundacji, 
prof. Burleigh w Da|rmouth College 
wystawia w Untwęrsytecre Yale) 
„Wesele" Wysp ariskiegó po an-

TSwór:zosć Wysp a&kieigoj za­
czyna iywo interes< wjać miłośni­
ków drumsltu w AmirłJce. 

W Kjiliiornii wydmo w jeżyk1 

dla dorosłych, otiezydr. zabawy 

1S9A przenosi się z Genewy do 
Ijłiu Centralna OrganiŁpcjai Pół-1 

rfarttti Socjaiis:yczi:ei, k órcljczłrjnj 
J. PtfsiKlski, Ignacy Mościcki,! 

rzejewicz, A. Dębskj i irtntJ j 
to na ożywienie działalności 

go Towarzystwa, które 'nle^ó 
późhiej podaell się na tfwa óbozyj 
Klut Patriotyczny i Towarzystwo Sbi 
clal sirezne „Równość", w dalszym cii 
gu przekształcone na Klub PPS, ba'ri 
dzc e lergicznte prowadzący akclę pr(or 
pa«a.ndy Polski w ćalei Amglji 

Frzy klubie tym powstaje odd7|ał 
„Sikcia", Kasa Chorych l Kasa 
Gwiazdkowa.. 

W okresie, wojny światowe) Towiaj-
siwo Polskie w Londynie prowadź 

ba dzjo czynną akcję propagandowa 
iilantropijną. • 

' V '.ym okresie powstaje 
<*4r P°rskl w Angłji. 

kryzys i bezrobocie 
Mr. Scott reformuje świat 

.Cel pracy leży w j'ej wlaści-
w«m ziiżytjto^arfru; praca maszy­
nowa uwalpia człowieka'tylko od 
pracy mechanicznej i sprawia, że 
rrKźc sie poświeć ć zaicciom bar-
dz ei świadomym. Szydzi ona z 
łii( zdarności rak ludzkich i nic 
dz wnego, że wiele ludzi patrzy na 
nić. z niepokojem w obawie, że 
w ;ońcu zuoe(nie usunie koniecz­
ne Sć ludzkiej pracy". 

j.Jcst rzeczą godna podziwu, jak-
unjiysly opanowane obawa przed 
maszyna formułują swój dogmat: 
HTI więcej potrzeba będzie rak 
łujlzkich do \yytworzenia jakiegoś 
prjoduktu. tem szczęśliwsza będzie 
ludzkość tem bardzei będzie nie­
zależny robotnik. Według tej teórji 
oąjidealnieiszym byłby stan. gdy­
by wszyscy ludzie pracowali ręka 
rrti i pazurami. Wprawdzie łnówi 
sie ogólnie, że należy rozróżniać 
miedzy rzemiosłem a maszyną. 
Lecz jakże to jest trudno, nikt 
wszakże nW może powiedzieć. 
gdzie sie zaczv"na iedno, a gdzie 

[e kończy drugie". 
Skąd ten cytat? 
Nanróżno Siliłby sie ktokolwiek 

atoy odgadnąć. Powiedzmy odra-
zhi: z pisma r.Die Ausland" z 1856 
rbku! 

pierwsi 

Już wtedy istniała maszynofobia 
. - obawa pried zgubnym jej wply 
Uvem na oodal rak i ludzie rozsąd­

ni musieli tłomaczyć. uspokaiąC;. 
Kryzys minął, przyszedł okres 
koniunktury, który trwał bez prze­
rwy do roku 1914, potem była woj 
na, potem znowu okres ekspansji 
przemysłowej i wreszcie morder­
czy kryzys w r. 1927, trwający 
bez przerwy do dnia dzisiejszego, 

Drogi rozsądku ludzkiego sa za­
wsze te same: znowu cała wście­
kłość, cala nienawlJść zwróciła sie 
w kierunku maszyny. 

— To ona jest winna, to ona o-
debrała nam chleb — wołają nie­
szczęsne tłumy bezrobotnych. 

Wiec cóż? Zniszczyć maszyny, 
powrócić do stanu produkcji z 
przed 20 lat? 

Każdy patrzy na maszynę, jako 
na sprawce potwornego bezrobo­
cia. I słusznie. Lecz nikt nie widzi. 
że w tem nie nrzejaw'a sie iei zła 
strona, lecz strona dodatnia. To 
iejst iei celem 1 zadaniem. Na tem 
polega jei misja. Ma uwolnić czło­
wieka od pracy mechanicznej — 
iak powiada nieznany autor z przed 
80 lat — 1 dać mu możność noświe 
cenią sie bardziej szlachetnym za-
ie.com. bardziej odpowiadającym 
ieeo godności ludzkiej. 

Co innego powinno nas oburzać: 
to to. że bezrobocie mas jest połą­
czone z głodem i nędza. Lecz to 
iuż nie jest wina maszyny, a błe-
Jjm człowieka. Ona ,może nakar­

mi S I odziać dostatnio wszystkich. 
nkstety. tylko władcy jdj wstrzy-
mt li jej bieg. Na nicli też sooczyp 
ws cała odpowiedzialność za obec 
na sytuacje. 

3Hazali najwyższa nieudolność.. 
Zamiast uczynić maszynę sługa 
cz owieka, uczynili człowieka nkj-
w >Iuiikiem maszyny i kiedy wszy-
st tojdoszło do absurdu, nie mąk 
ot wagi zrzec SIR panowania, ledz 
tr :ymają sic kurczowo władzy nad 
wifsr^słemi paleniskami. Należy Ich 
w ed zdetronizować i władze od-
d< c komu innemu. 

Locz komu? 
Isinieje w Ameryce pewien inż: 

nieri nazwiskiem Howard Scott, 
d; whieJ skromny kierownik fabry­
ki amunicji w Kanadzie, dziś głoś­
ny jy całych Stanach Zjednoczo­
nych autor nowego ruchu, do któ-
r< gd Drzyczepiono nazwę technp-
k'acji. Daje on społeczeństwu a-
nerykańskiemu dość oryginalna 
oinowiedź na powyższe pytarjia: 
Władze należy oddać technikom i 
ii żynierom. Politycy i ekonomiści 
stomnromitowali sie iuż dostatecz 
nie. nie rozumieli nigdy om 1 nie 
Dzumieia sensu istnienia maszyny. 
TJostępów technicznych i wynalaz­
ków. Ocenić to wszystko potrafią 
tirlko właściwi jej twórcy, t. i. in­
żynierowie I im należy sie kierow-
r Iclwo nad światem. 

Technokracja nie jest już dzisiaj 
teoria jednego człowieka. Przy­
stąpiły do niei setki Inżynierów a-
inerykańskich. tworząc wszędzie. 
W« wszystkich miasLich amery­
kańskich ..Związki Technokraty­
czne". Zastrzegają sie. że nie nia-

ia nic wśoókneio ż żadnyrh komu­
nizmem aml fas«yjz.mem, let celem 
iest pokojowa. I nierewolucyjna 
zmiana dzisiejszego systemł gospo 
darczego. który jest zgniły i za­
truty. ' 
Operują lioznemi! przykładasmi na 
dowód, do jakich jabsurdów doszły 
stosunki w produkcji i i odziale 
dóbr pod panowaniem politjyków i 
ekonomistów. Npj jest dz'ś 
rnotliwa wytwarzanie żyletek do 
golenia, które dziesiątkami lat nie 
zużywałyby sie.' ale sic Ugo nie 
rob|i, ponieważ dzisiejsze fabryki 
żyletek musiałyby wkrótce stanąć. 
Tak samo istnieje wieczna żarów­
ka elektryczna; też trzymana w u 
kryciu, by nie psuć-interesy fabry­
kantom. Przed niedawnym 
pewien inżynier w'edeńskl wyna­
lazł „wieczna ' zanałke". Natych­
miast wykupił od niego patent kon 
cern Kreugeia. aby mu nikt nie ro­
bił konkurencji. Takich patentów 
wykupionych i niezrealizowanych. 
tych które znamy I tych których 
nie znamy iest oodopno tysiące. 

A no. sprawa , pewnego [gatunku 
pokrzywy, która może służyć do 
nrodukch materiałów płóciennych. 
Jest ona siedem ;raay silniejsza od 
wehiy, a 100 razy i lepszd od ba­
wełny. W krajach ooludfiiowych 
można ia siać i zbierać 3 jta-zy do 
roku. bez specjalne! uprawy roli. 
Mimo tego nie hoduje s e jej. po­
nieważ przemysł bawełniany po­
niósłby szkody. Tak sama zresztą 
ukrywano przed 20 laty ptjzez dłu­
gi czas Istnienie sztucznesjo iedwa 
biu. z tych samvch Dobudek. 

A podział dóbr jakie jest nie-

równił i tjo głównie dlategoJie sy­
stem dla .towarów, zupełnie nie od 
Dowiaia ich wartości. Jeśli płaci­
my m.. z4 zapałki 10 gr„ to nie dla 
tego, fcebkr taka bvta ich wartość, 
lecz ponieważ koncern ustalił taka 
cenę. Cena powinna odpowiadać 
ściśle wartości towarów — głodzą 
technokraci—powinna być równo­
ważnikiem energii, która włożono 
w produkcie. Taka. a tak;, prące 
wlożJleśi masz za [to odpowiednia 
kwot* pieniężną. Nie będzie wte­
dy takicji i absurdów^, że za cało­
roczni Pjracc rolnika nabywa lon 
produkt jprzemysłowy, odpowia­
dający wartością jMtnei tysiącznej 
wyło; onei przez, nelgó energł1. I 

Jeś i te zasadnicze nonsensy do­
stana usunięte, wtedy I maszyna 
uzyska należne iei>znaczenie. Po­
trafi .ma zaspokoić potrzeby wszy 
stkicl ludzi, byleby kierownictwo 
jej spoczywało w jdoowiednicli re 
Kacb. 

„Jeder szewc w starOżyrnyin 
Rzymie j — jak powiada jedma z u-
lotek orpoagandow ych technokra­
tów 4- zużywał S i pół dnia -I na 
sporządzenie jednsi nary butów. 
7.2001 sziwców rz zmskiegp cechu 
szewców produkowało wlec 7̂ 200 
par butów w ciigu 5 i,pół dni. 
Dziś ta b m a liczba pracowników, 
w ty n samym czasie, produkuje w 
nowecziśnie urz; 
dach 
iest 

595 tysięcy P.IT butów!" Czyż 
•zecza słusznft.flhv •ąriy tak 

udoskonalonym ( 

dzonycli zakła-

chod 
ko. ż 
ganizowfać 
brykiet? 

ił ktoś bez h 
ybc fabrykacji 

itrów, dlntegoi tyl 
i no. fabrykanci v't ifnra znr-

oroduk ii w s>lvycli fa-
sadkiem. 

Doskonałość techniczna polega 
nie tylko n^ tem. że produkuje się' 
dużo, ale orzedewszystkiem dla­
tego. że produkuje sic niemal bez 
udziału ludzkich rak. ND. niektóre 
amerykańske walcownie żelaza 
sa do tego stopnia zmechanizowa­
ne. te sześiiu wyszkolonych tech­
ników startowi Cala ich obsługę. 
Maszyna ląduje surowiec Drzewo-. 
zi, topi. formujej walcuje — aż i 
bezkształtnej majsy wyjdzie pro­
dukt gotowy: szyna. rura. łożysk* 
i t. o. Człowiek;tylko kieruje t«n 
wszystkiem, reguluje kurki, krany 
i za tyczki.; i 

Sa to tylko niektóre myśli, wy­
brane z olbrzymiej krytyki współ­
czesnego (systemu wrż. H. Scotta. 
Ooerui* on szeręglem uporządko­
wanych cyfr, które analizują sytua 
cie i wskazują drogę do wyjścia I 
impasu. 

Jest nia! tylko dalsza mechaniza­
cja i dalsjje udoskonalenie tecbnf-
czne nrodukcji. ale orzenrowadzo-
ne całkowicie, dó końca, a nie PO* 
łowicznie.| iak diiś. Osobami zderi-
neml do objęcia Ttierownictwa nad 
produkcja i cała machną oosteon 
technicznego, są;— iak powiedzie­
liśmy — tylko inżynierowie i im 
należy sie władza. 

Świat amerykański przyjął tyce 
liwie orygnalńa tezę Mr. Scotta. 
Narazie uzyskał, slawe. Niewiado­
mo iednak czy nie uzyska i zada­
ne! orzez sie władzy w kraju, któ­
ry nie ma' żadnych Drzesadów ani 
uprzedzeń, a kidruje sie tylko" roz-

Dr. E. P. 
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Zi łrfer»i mli z« fekstem (12 l i n o ­
we) 2V IT., w tckscle (6 tamowe) 
70 »r., w drobnych za w y r u 20 i r 

Lotnictwo polskie znowu w zalobiel 

Kpt. Lewoniewski zginął w Sowietach 
płk. Filipowicz ocalał dzidki skokowi ze spadochronem 

PZI_ XIX na którym ppłk. mż. Filipowicz (; Samolot 

MOSCWA, 12.9. i - Samolot 
PZL — 19. którym pułk. Filipo­
wicz 11 pt. Lewoniewski wyru­
szyli celem pobicia rekordu dłu­
gości K 'u uległ katastrofie. 

Wedr: pierwszych wiadomoś­
ci. otrzj manych przez! komisariat 
spraw : agranicznych w Mos­
kwie, & molot polski uległ kata­
strofie H' pobliżu miasta Czeko-
boksary (90 kim. na zachód od 
Kazania stolicy Czuwakskiej 
JRepublil i autonomicznej. 

Prowi dzacy somolot. kpt. Le-
woniewi ki, został ciężko ranny, 
ppłk. Fil Ipowicz, wyskoczył ze 
spadoch onem I ocalaj. Katastro­
fa nasląi Ha dziś rano. 

lewe)) 1 kpt. pil. tai. Lc wonlewsk] 
s trolle. 

Dalsze wiadomości brzmiały, ' 
z katastru a samolotu polskiego' 
nastąpiła dziś o godz. 8.20 rano. 

Samolot został rozbity. 
Władze < owieokie wysiały na­

tychmiast la miejsce wypadku 
pomoc lektrską i techniczną, a 
o godz. 16-ej według czasu mos­
kiewskiego1 udał się na miejsce 
katastrofy 'specjalnym samolo­
tem sekretarz poselstwa polskie­
go w Moskwie, Stanisław Za-
biolło 

W godzinach popołudniowych 
nadeszła do Moskwy wiado­
mość, że kpt. Lewoniewski zmarł 
w skutek obrażeń, odniesionych 
w katastrofie. 
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Zginął śmiercią lotnika I 
p. p. fepff JÓZFF LEWONIEWSKI I 

Traeic; 
zef Lewo 
ca 1899 r 
kończył 

Kot h 
polsko -

nie zmarły kpt. pilot Jó-
iewski urodzjl się 20 mar-
w łfetersbutau, gdzie u-

i imaazium. 
woniewski odbył wojnę 
bolszewicka w 1 pułku 

T szwoleżerów). Vi roku 1923 wstę­
puje do lotnictwa i kończy w Gru­
dziądzu wyższa szkole pilotażu. 
Następnie wyjeżdża do Paryża, 
lidzie w r. :928lkończy z tytułem 
inżyniera Ecale fcuDerieure d'Aero-
nautique. --

Po ukońc2eniu studiów kot. Le­
woniewski t rzydzielony został do 
1 pułku lotniczego. jako instruktor. 
Po pewnym ;zasie przeniesiony zo­
stał do Departamentu Aeronautyki, 
ostatnio zaś lajmował iedno z wyż­
szych stanowisk w Instytucie Ba­
dań Technicmych Lotnictwa. 

Należał do asów naszesro lotnic­
twa. Brał i-dział w Cnallenge'j 
1930. odbył tilka rai-dów po Euro-
t>e. a ostatni > brał udział w raidzie 
lotników polskich do państw bał­
kańskich. Pr:ed kilku laty kpt. Le­
woniewski troiektowal lot dookor 
la świata. kt5rv iednak ze wzglel 
dów technjc mych nie doszedł do 
skutku. 

Odlot eskadry ministra Cofa 
Lwów prz 

PARY :, 12.9. Lot Eskadry mi­
nistra lo nictwa-Cot'a rozpoczął 
się w dn i dzisiejszym. Pierwszy 
o godz. 10.40 wyldciał z Villa 
Coublay samolot l -motorowy 
Bloch L irranine prowadzony 
przez pi! ota Stakeraj Samoloi 
Wiraut Penhoet. pilotowany 
przez Eurmona wyleciał z Le 
Bourgert o godz. 11-ej. 

Samolot, na któryrp leci mini­
ster Cot i gen. Barres opuścił L( 
Bourget o godz. 15.30, pflotowa-
ny przez Doret Burello. Ministei 
Cot ot wiedzić ma wieczorerr 
pułk san ©lotów pościgowych w 
Strasbur ru. 

Wyml inione trzy aparaty spot 
kają się ve Lwowie, gdzie odnof 
wią zapjsy benzyny. Ze Lwowa 

/Samoloty polecą już razem na 
v Kijów, C harków do-Moskwy. 

Pozat tm do Moskwy uda się 

do Moshwy 
również k t t 
pierwszy 

Vernheil, który 
zdołał przelecieć i 

Francji do Nowej Kaledonii. Kpti 

Depei; 
nacW prze 
rozbiciu ' 
stepach 
wana i 

Gdyby 
tej katast 
jedynie śl 
talng Fat 

Zaróv' 
załoga sit 
nacjami 
z najuoto 
zów kotis 
aparatów 
waciy piz 
lotu gwia 
zniszczę niju 
kpt. Dut z 
zawodat ii 
beeflie pp 
zrckonst~ 
brauy. d 
lotu. bez 
którym 
Challengte 

Dzieło] 
Dabrowsl 
ten był s 
posiadał 
skrzydła 
kadłub OD 

T, która wczoraj w; godzi-
ipolud-ntowych doniosła, o 

• ę samolotu PZL — 19 ha 
ralskich, była nieoczeki-
zgocąca. 

chcieć szukać winowajcy 
ofy, należałoby obciążyć 
-py przypadek, niapoczy-

z prawej) ukuli kara-

bowiem somolot, jak i 
poza wszelkicmi inkrynu-

p PZL — 19 jest jednym 
izych i najlepszych oka-
rukcji krajowej. Z trzech 
tego typu, jeden piloto-

pz kpt. Bajana podczas 
dzistego w Austrii, uległ 

drugi, pilotowany przez 
ńskiego w tych samych 

został uszkodzony i o-
naprawie jest całkowicie 

ttowany, trzeci zaś, wy-
pobicia rekordu długości 
'owania.to ten sam, na 

bt Orliński brał udział w 
u 1932. 

konstruktorów inżynierów 
ego i Miortala, samolot 

konstruowany z metalu, 
kadłub!z rur stalowych. 

tryte blachą ducalowa i 
ety plótncin. 

Wici niloc. 
:z, szef de-
cywilnego, 

I ida 

Prztd rajdem ostatnim dokonano 
w nim odpowiednidh przeróbek. 2 
pośród trzecli jego rtltejse, środkowe 
urzezrtaczono na dodatkowe zbior­
niki pojemności 115 ]Źp litrów ben 
zyiiy.i Ponadto umieszczone zosta­
ły zbiorniki w skrzydłach jego, nor-
marte zaś zbiorniki 'zostały powiek 
szouc, lak, że sanióloti mógł ogó­
łem zabrać (557 HlróW benzyny i V 
litry oliwy. jLotnicy zabrali z solni 
650 litrów benzyny i ilość oliwy, 
k}órc powinny były inl wystarczyć 
także na lot powro|hyJ 

Snniolot , zaopatnzoiiy byl w 
sztuczny horyzont, j k|órv umożli­
wiał orientacje w t«oc^ i podczas 
mgły,; nocne! oświetlone oraz spe-
cialna wentylację, t. zw. „ayiofon" 
oo/Walaiacy lotnikom Dorozumie 
wać'sic w trakcie Iptul Wagasa 
inolotii. iistlifona Drzdd skartcin. wy 
nosiła 54fi Ikg., wraz, z '.alosn. i la 
dunlklcm — 1240 kg. 

Załogę samolotu slatujwili wyhit 
ni fachowcy i z.nakoi 
Ppłk. Czesław Filipiówi 
Dartamentit lotnictwa 
bvlv bajończyk. były oficer armji 
Żeligowskiego, pronipwiwy rta piło 
ta w ^zkole1 rosyiskici, w fatael 
191S — 1920 dowodził1 21 eskadra 
lotu cza. W i roku 1922 bral udział 
w 1-szyni MicdzynarodDwym Mi-
tvnsru lotniczym w guirchu. Przed 
ob.iecieni departamentu lotnictwa 
cywilnego, byt s/efehi Komisji Za-
kuDÓw w Paryżu. 

Również orzyeotoiwa lia do re­
kordowego lotu nU nastręczają 
żadnych zastrzeżeń i oj.iekcyi.-

Start poprzedziło kilkmaścić lo­
tów Drobnych, nodeżasitórych do 
konano Domiarów szybKości. zuży­
cia benzyny, stanu. Syzuoszenia sie 
z coraz wiekszem obciążeniem itd 

Przeprowadzono iróby wykaza­
ły. iż przy zużyciu j-ł Itrów ben­
zyny na godzinę, sjuniblot, asiaga 
przeciętna .szybkość 177! km. godz 

Odbyto próbne, loty Ls Warsza 
wy do Nieświeża i itowrotetii be,. 
ładowania,-do LiJy. kv ciągu i noty 
PZL; 19 wyleciał Ą Warszawy, 
nrzelcciął nad Gdyn u i1 wrócił na 
lotnisko i mokotowskie. 

Wszystkie te przygotowani 
świa-dcza. że lotnicy podjęli' się 
swego zadania DO uprzedniem 
wszechstronnem orzygotowaniu a 
parami i sieb e. 

%mJL *~ 

| cktowanego przelotu (linia przerywana) ppłk 
i kiego do Nowosybirska, wz glednle Krasnojarska 

Mapa pro; 
Lewonlew 
itrzałka (inacza przebytą trasę do mie isca katastrofy lotnikón 

ra eh. 

-):*:(-

Katastrofa samolotu komunikacyjnego 
LUBLANA 

godz. 6 
pobliżu 
strofa 

H-tu 

osobno na małym 
motorowym „Biar-

Dzień pollfueznu 
POWRÓT MIN. BUTKIEWICZA 

dwadjiiowym pobycie w Katowi-
runister komirmkaoli Butkie-

posróclł wczoraj do Warizawy. 

Po 
•scłi P 
•ricz 

Vernheil lecji 
aparacie 3-
ritz". 

Eskadrze towarzyszyć bądą 
słynni lotnicy francuscy pp. Ros-
si i Codos, zdobywcy rekordu 
światowego długości lotu bez lą­
dowania, na przestrzeni New 
York — Bagdad. Lecą oni na sa­
molocie przeznaczonym do lotów 
długodystansowych nie przez 
Lwów, lecz przez Warszawę i 
wylądują prawdopodobnie na lot 
nisku Mokotowskim lub na Okę­
ciu. 

Ambasada francuska w War­
szawie prosi, by uprzedzić lotni­
ków polskich, że z samolotu pp. 
Rossi i Cod,os'a ze wzigłędu na to. 
że pole widzialności z tego sa­
molotu jest nader ograniczone. 
nie należy zbliżać się w powie­
trzu, jak również należy zacho­
wać ostrożność przy Jego lądo­
waniu i starcie, gdyż zachodzi 
niebezpieczeństwo zderzenia. 

Znaki rejestracyjne tego samo­
lotu są: F — A. L. C. C, 

czej 
przed 

W poft 
molot ki 

12.9. — Dziś o 
:a>no wydarzyła się w 
Lubiany straszna kata-

sapnolotowa na lirrji lotni-
Susak, otwartej 

dniami. 
fżu Lubiany spadł sa-

ikacyjfly z 6-ciu po 

Lufliana 

BERLIN 
do 
czwartek 
szy — 
stigu, sfl 
ciągu pi£ 
procesu i 
będzie w 
nat uda 
będzie w 
stagu. 
nością 
nia się d(> 

8 osób zabitych pod Lubianą 

Prezydent R 
na zjeździe lekariy I 

POZNAŃ, 12.*. Prezydent Rzc< 
Spolit«i, który wczoraj 

mieszka! 
^ziąt ud 
ijoónilióu 
^arsko-p 

Wsdlu 

tjatnic do Poiirania sai locliodcir 
w Zamku, 

; ial w kongresUi lekarzy 
oraz otwarci 

zvrobi|iczej. 
: drojsi, od Zan 

ttej w Poznaniu 
wysławię lekarski pizyrodniczej 
zypoł- scvic 7 Zacrzebia. 

Filipowicza i kpt. 
Linja pełna ze 

w Czeboksa 

mcchadii-dróżnymi. pilotem i 
<:m. 

p t tdi:rzvt t) injir zakła­
du obłąkanych w pqbl'tóu Ltrbla 
ny i roztrzaskał się iia dwie czę­
ści. Wszystkie S r^s6p zosta,ły 
zaibftc. 

-:::#: fowy hydro plan olbrzym 
3 motorami o si le 2 . 4 0 0 H, P. 

HAWSE, 12.9. W dniu dzisiej-1 rozpiętości skrzydeł 35 mtr. ina 
szym dt»konywano prób z no- 22 mtr. długości i zaopatrzony 
wym ty jem liydroplanu „Bizcr- jest w 3 motory po 800: lup 
te". Olbrzymi ten hydroplan o I )rzj 

Przed 

sytc:u us|tnwity jsię poezjy sztaii'1 
harcerzy 
ku Strzel:ckieg(f 
wejścia co miiuersyletii 
Prezy-dei ta członkowie 
samlzasyjnego i|\vprowa 
li, która 
kami | ok 
s;w 

P.|Prcz; 
cy komiietii 
puk przi 
Uonppert 
spraw i cdi 
den t m 
wersytelL 
Świctosla 
miejctiiuś. 
naifliow-ych,. rek 
ko«a — 
sytetów1 pjolskicl 
Wianskkjli 

Jako lOStotnl prze 
ciel delegacji lekarzy 
Abrikospw. 

Na leni inauguracja 
zakońcijo|ia. Preze: 
zacyjnejjiji dr. Karw 
nu Prctydciifow 
Poznania w raz z 

nawiał przedstawi-
owieckich prof. 

zjazdu została 
komitetu orsani-

owski wręczył Pa-
kisicsse pamiątkowa 

iorową odzna,k;| u-
czestników zjazdu, poczem Pan Prciy-
ucn|,'icKiiaity okrzy 
opuścił uniwersy;ct 

nwy I< iłdzial w otwarciu 
przyfodjiiczel. 

Wzdlilż ule, prowadzących 
ren wyitawy, usta\'i!y 
młodzieży szkolnej 
noścL które witały 
Pana Prendeura a 

A 

aini „iNech żyle!" 
i pow.rócil do 

Zamku, aby następnie o g. 12.4? wv.ia.ć 
iiyslawy lekarskn-

na te- < 
stc szpalery 

iraz lluuiy publicz-
przejezdźajaccgp 

krzykami. 
Przemówienie liiaugtiracyjde wygło­

sił prezes komitetu prezydent Rataj­
ski, poczem imienie n, komitetu wysta­
wowego' przemawia1 dr. Matuszewski. 
Po przemówieniach Pan Prezydent u-
dal się do główneso w'ejicia na tere­
nie wystawy | przeciął wsfege, poczem 
opron:adiany przez członków komitetu 
.zjazdu i, wystawy zwiedzi! szczegóło­
wo wszystkie działy wystawy. 

•sT-iit-J 

Puhat Gordon Benneta 
w rękach załogi ..Kościiiszk 

NOVyY] JORK, 11. 9.1— Dziś od 
naleziotioi wreszcie lofeiików ami-
rykańskicjli van Ormana i Ttfotte-
ra. Znaleziono ich chorycli i bsła-
bionyeli w póftoctiem 1 Ontario po­
między Sudburiy i Abitjbi Canyorn 

NOWY ,|0<iK. 12.9. Polski ba­
lon „Kościuszko" przeleciał 812 
mil (1.307 kirt.), a balon arrjery-
kaiiski „Goodyear 10" 500 mii 
(S0L9 kin.). 

/ałoKti polska prawdopodob­
nie zdobędzie pierwsza uaurotlw-
Oficjalne wyniki zawodów o Pt -
har Gordon Bcnnctą znane bt-
dą dopiero w koficu tygodnia. Ko 
misja lotnicza orzeknie o wyhiKu 

i t 

bila również rekord trwania lo­
tu, który poprzednio wynosił 49 
godzin. Dotychczas Jednak nie­
wiadomo dokładnie, ile czasu 
lotnicy polscy przebywali w po­
wietrzu. 

OUEBEC, 12.91 Por. Burzyński 
odleciał wczoraj] samolotem na 
poszukiwania batonu „Kościusz­
ko*", który wylądował, jak wia­
domo, w dziewiczych lasach Ka­
nady. Poszukiwania te jednak 
nie dały wynik 1 i lotnik nocą 
wrócił do Ouebep. l 

Lotnicy polscy zamierzają sko­
rzystać z usług traperów i p r z e -

zawodów po zbadaniu barogr^- wodników. 
fów i śclśłem określeniu odległo- Balon, po odnalezieniu go, bę-
ści. jdzic odtransportowany do Que-

Jak się zdaje, załoga polska pn lD e c-

la>iow anie sa 
na Śląsku 

ilotu polskiego 
irem echim 

BERLIN, I2i9. Biuro Conti do-1 dowal w niedzielę wieczorem z 
nosi, żc pod' Gjrcblincm powiat t powodu braku 1 paliwa. Obaj 
Miłitsch j (polsk. Miclice, Śląslujczłonkowic zało.?: samolotu, ofi-
nicmieckil okolica Wroclawiaj. cer i jego towarzysz, zostali do 
polski satnolot wojskowy wyląr Wyjaśnienia spralwy zatrzymanj. 

Na 14 hongres Fidac*u 
Przyiazd delegacji polskiej do Casablanca 

CASABLANCA, 12.9. Dziś n 
pokładziejstatku „Marcchal Lyaj-
utey" przybyły tu delegacje m 

M-ty kongres FIDACtt, który 
'pdbedzie się pod przewodnic-
'wem prezesa gen- Góreckiego. 

Przyjęcie parlameMariystów polskich 
w jugosłowiańskiein W. S. Z. 

BIAŁOGRÓD, 12.9. Wczoraj by i Senatu, ministrowie pelno-
minister ! spraw zagranicznyc 
podejmował parlamentarzysto 
ipolskich herbatą w salonach m 
nisterstwa. Na herbacie obeci 
byli przewodniczący Skupszczy 

ocni Schwarzburg - Gumther. 
azarewicz, Jurisicz i Bakoticz 

praż liczni senatorowie, posło­
wie i wyżsi urzędnicy minister­
stwa. 

P o z a s ł u ż o n o m z w y c i ę s t w i e 

skandalicznym procesem 
o podpalenie Reichstagu 

12. 9. Przygotowania 
rozpoczynającego śie w 

przed trybunałem Rze-
proc^su o podpalenie Reicli-

w pełnym biegu. W 
.rwszych 8 — lft dnia 
rozprawa odbywać sie 

Lipsku, poczem tryba-
c do Berlina i zasiadać 
samym gmachu Reich-

ITumaczy się to koniccz-
wicznego odwołjywi-

zcziiań świadków, po­

ste 

usta 

partych wskazówkami, dotyczą­
cych miejsc w jakich podłożony 
został ogień w gmaditi I^ciclista-
gtt. co nie dałoby sie uskutecznić 
w ramach zwykłej Wizji lokalnej 
Od kilku dni trwają prace nad 
ustawianiem podjum d|a trybu­
nału w gmachu Reichstagu, oraz 
law dla oskarżonych 1 obrony i 
publiczności. Końcowa faza pro­
cesu t. j . przemówienie stron 1 
wydanie wyroku odbędą się po­
nownie w Lipsku. 

P. Jadnitca Jędrzejowska, stawna toni slstka polska odbiera powinszowanie 
I puhar — j nagrodę od kierownika sekcll tenisowej p. Wętoiisklego, po zdo­
byciu tytułu mistrzyni Polski na miedzy narodowych zawodach o mistrzostwa 

•enlsojwe Polski w Warszawie 
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Walecznym rycerzom Polski i ich Wielkiemu Królowi 

„Hołd Wiednia w 250 rocznice Odsieczy" 
iWJEDEŃ i2.9. Z okazji 250-teJ rocz 
n icy ods ieczy Wiednia odbyto się 
dz i ś Tano; o godz. 9 uroczyste na­
b o ż e ń s t w o przed kościołem na 
Kahlenbergu. Droga do kaplicy So­
bieskiego' wysłana b y ł a dywanami . 
P r z e d kaplica us tawiono kompanję 
itonorowtj. 

P r z e d nabożeńs twem złożył kanc 
le rz Dollfuss laurowy wieniec w 
kapl icy Sobieskiego z napisem: 
„Ra jd związkowy pełnemu s ł a w y 
królowi polskiemu". 

Drugi wieniec ztożyla delegacja 
h is torycznego pułku Deutschmeiste-
TÓW z napisem: „Walecznym ryce ­
r zom Polski I Ich wielkiemu królo­
wi , J anowi SobłeskJemu — Pułk 
Dcutschmcls terów". 

Na placu przed kościołem udeko­
r o w a n y m zielenią i chorągwiami p 
ba rwach .na rodowych Polski z or­
łami polsKiemi ustawiorto oł tarz . Po. 
obu stronach o ł ta rza znajdowały 
się klec/niki dla prezydenta Repu­
bliki Miklasa, kanclerza Dolllussa 1 
dostojników kościoła. 

P rey d /wiekach hymnu aust r iac­
kiego delegat rządu polskiego min. 
T w a r d o w s k i wprowadzi ł szpale­
r em utwprzonytn przez oddziały 
Deutschrneisierów i oddziały „tron-
1u ojczyźnianego" najwyższych 
przedstawicieli kościoła rządu i go-
* > • ' ' • 

Po obt stronach ołtarza zajęli 
miejsca proz. Miklas, kanclerz Doll­
fuss. członkowie rzudu. korpusu dy -
plomaiyoznego. wojska, Teprczen-
lancl miasta, przedstawiciele pań­
s t w a polskiego z delegatami r/ądtt, 
szefem protokulu dyplomatyczne-
go hr. Romerem na czele, przed­
stawiciele konsulatu polskiego z 
konsulem generalnym Dtmajew-
skini i liczna kolonja polska. 

P<3 prawej stronie "ołtarza zajęli 
m i c i c a [ nuncjusz papieski Msgr. 
Sibilla. kardynał Iił i i tzcr, kardynał 
Verdicr,; p r y m a s W i g i e r kardyna ł 
Serądyi.lmetropolita krakowski ks>ą 
że biskup Sapieclia, a rcybiskup T e -
odofowipz, biskup polowy Gawli­
na. oraz liczni przedstawiciele du­

chowieństwa! austrjackiegjo. Na t ro ­
nie zaiał miejsce legat papieski kar ­
dynał La Fotftaine. Powszechną u-
wagę zwróci ła na siebie delegacja 
armii polskie] z gen. Wieniawa -
Długoszowskim na czele, o raz 10 
członków zakonu ryce rzy maltań­
skich z hr. Hutten - Czapskim w hi­
s torycznych mundurach. 

Wśród gości polskich zauważo­
no hr. Stadnickiego, księcia Czar­
toryskiego i ks . Lubomirskiego 
p rzybranych w strój n a r o d o w y pol­
ski. 

Msze świę ta ce lebrował p r y m a s 
polski, kardyna ł Hlond. I 

Po mszy świętej ksj. biskup Oko­
niewski wygłosi ł kazanie w języku 
polskim i niemieckim] w którym 
podkreślił rolę dziejową i zasługi 
króla Jana Sobieskiego. 

Po nabożeństwie orkiestra histo­
rycznego pułku Deutscl imeistcrów 
wykonała hymny „Boże coś Pol­
skę" i . .Jeszcze Polska nie zglnela*. 
których zebrani wysłuchali stojąc. 

Uroczystość dzisiejsza miała orze 
bieg niezwykle imponujący. W y ­
warła ona olbrzymie wrażenie na 
wszystkich obecnych. Mieszkańcy 
Wiednia tłumnie podążyli na Kali-
lcnberg. W nabożeńs twie wzięło 
udział ponad 20.000 osób. 

WIEDEŃ. 12.9. O g. 11-ej odbył 
sie na placu bohaterów Ilelden-
platz oficjalny obchód 250-łel rocz­
nicy odsieczy Wiednia. 
- Na placu us tawiono ołtarz, przy 
k tórym msze pontyfikalną odprawjił 
ks. ka rdyna ł lnnitzer. 

W nabożeństwie tern wzięli a-
dział prezydent republiki Mikiąs 
kanclerz, Dollfuss, przedstawiciele 
rządu, k o r P u s dyp lomatyczny , re­
prezentanci władz miejskich, przed 
stawiciele organizacyj społecznych 
oraz liczni zagraniczni goście . 

Na placu us tawiono dwa batalio­
ny piechoty, oddział karab inów ma­
szynowych, artyleri i i s zawdron 
d ragonów. 

Po nabożeńs twie zabrał głos 
prezydent republiki Miklas, k t ó r y 
w dłuższem przemówieniu skreślił 

-;=* :(-

S. p. Dymitr ks. 
\y Warszawie zmarł znany dzia­

łacz; swleczny na terenie emigra­
cji rosyjpkJei książę Dymitr Miesz-
czertki 

Zmarlsi za czasów carskich był Pier 
•wszym konsulem' po wójiiic rosyjsko-
lapoilskej w Charbinie, gdzie prowa 
dzit 
czyłll s; 

pertiaktacje z Japończykami 
do ustalenia dobrych 

przy 
sto-

Mieszczerski 
Japonią sunków pomiędzy Rosła « 

Mandiurju 
W cza-sie rewolucji Mieszczerski byl 

skazany na Stwerć za to, że należał on 
do najstarszego rodu arystokracji rp-
sy!sk"ei. Uciekając przed terorem 
przedostał się do Polski, gdz'e mie­
szkał I pracował w przedstawiciel­
stwie Jedni] z firm zagranicznych. 

• ) • • * • ( -

G I E Ł D A 
oi ELDA WARSZAWSKA 

z dnia 12 b. m. 
Dewizy 

1eJ»j!?4.73; Gdańsk 173.43: ffolan-
3«0.7p: Londvn 28.82 — 2&8J; N> 
Jorki6.31, kabel 6.32; Paryż 35.00; 

I'ra :a * , ą 0 : Szwajcaria 172,38; Stok-
hf»lm 14 .̂91); Włochy 47.19. 

Papiery procentowe 
. .? prnc l'"ż. budowlana 3S.50: 7 proc. 
PożT Mt)ii!izacvjna 51.38 — 51.63 — 
5 1 . * (n-clnki po 500 doi. 52.25, po 100 
dnlJ 54.1 |'l (w proc) ; 4 proc. POż. in. 
•nejtycyina 104.75 — 104.50; 4 proc. 
pańptw. £H>Ż. pretnjowa dolarowa 48.00 

proc. łconwersyjna 53j00: JO 
kolejowa 1II2.0U (w proc) ; 5 

B 
dis 
wy 

4J.50: 
Prof. PI 
Prot. po;, k''lejowa konwersyjna,47.25; 
s proc. L. '/.. Banku Oosp. Kralów. 
ItĄ) (W proc); 8 proc. otijig. Banku 
Onip. Kfal. M.OO (w proc); 7 proc L. 
Z. Ranku, Ootp. Kraj. 83.35: 7 proc. 
rWjj. Hanku Uosp. Krai. 83.25; 8 proc. 
L. '/.. Banku Rolnego 94.00; 7 proc: L. 
Z. Banku Rolneso 83.25; 7 proc! L. Z. 
z cjnskie dolar. 38.75 (w proc) ; 4 i pół 
proc Li Z. ziemskie 45.00; 5'proc. L, 
Z. Warszawy 58.25 — 58.50; 8 proc. L. 
Z. Warszawy 44.75 — 44.88; 6 proc. 
oblig. m. Warszawy 8 i 9 em. 39.00. 

Akcje 
B. Pjlski 82.00; Lilpop 11.10; Kijew 

ski 16.00; Ostrowiec 31.00. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

Wczoraj notowano w Warszawie: 
żyto jednolite 700 K-l 14.25 — 14.75; 
pszenica jednolita 748-1 23.00 — 24.00; 
pszenica zbierana 737 g-1 22.00—23.00; 
owies jednolity 46-S g-1 14.00 — 14.50; 
owies zb.erany 438 g-1 13.50 — 14.00; 
jęczmień ©rzenralowy 632 g-1 14.50 — 
15.00; stroch polny z workiem 22.00 — 
24.00; groch Vktoria z workiem 24.00— 
26.00; rzepak zimowy 37.00 — 39.00: 
rzepik zimowy 39.00 — 41.00; rzepik 
letni 42.00 — 43.00: mak niebieski z 
workiem 50.00 — 60.00; mąka pszenna 
gat. pierwszy — 45 proc. ..Luksuso­
wa" 40.00 — 45.00; mąka pszenna trat. 
Pierwszy — 65 proc. 37.00 — 40.O0; 
mąka pszenna gat. drugi 20 proc. hi 
„Luksusowej" 34.00 — 37.00; mąka 
pszenna gat. trzeci „Poślednia" 20.00— 
25.00; mąka. żytnia pyli. gat. I 65 (— 
55 proc 25.00 — 27.00; mąka żytnia 
sitk. gat. II po 55 proc, 19.00 — 21.00: 

•mąka żytnia iazowa 95 proc. 19.00 — 
2L00; otręby pszenne szale 9.50 i— 
10.00; otręby pszenne Średnie 9.50 — 
10.00; otręby żytnie 7.50 — 8.00; ku­
chy lniane 16,50 — 17.00; kuchy rzepa­
kowe 13.00 — 13.50; kuchy słoneczni­
kowe 42 — 44 proc. 16.50 — 17.00. 

obraz chWili dz ie jowe! p rzeżywa­
nej przed 250 laty. W przemówie­
niu swem] podkreślił prez. Miklas, 
iż nalWIekszem wydarzeniem w 
tym dniu) Ibylo przybycie pod mu­
ry Wiednia walecznego i doświad­
czonego w walkach z1 Turkami kró­
la polskiego Jana Sobieskiego, któ­
ry spełnił obowiązek chrześcijański 
i przyszedł na pomoc wojskom ce-
cersklm.j sprowadzając armie wa-

- ) • • * • • ( -

lecznych r y c e r z y polskich, a b y bro­
nić chrześci jaństwa. Cesarz I-ksią­
żęta niemieccy powierzyli Sobles-
kiemu g łówne dowódz two . Król So­
bieski misję tę przylał 1 poprowa­
dził armię do decydującej b i twy, 
k tóra w godzinach popołudniowych 
w dniu 12 września 1683 r. zakoń­
czyła się zwyc ię s twem. 

Po nabożeńs twie odby ła się defi­
lada oddziałów wojskowych. 

ipo\v 

Hołd Czechosłowacji 
p a m i ę c i bp i . Ż w i r k i i i n ż . W i g u r y 

PRAG|A! 13.9. — Staraniem to-
warzys t 
skiego 
wackiegb 
regli ins 
się dziś 
denija dla' uczczenia rocznicy tra­

w a czeskos łowacko - po;-
orpz Aeroklubu czcskoslo-

i p r z y współudziale śzc-
yltucyj społecznych odbyła 

ieczorern uroczys ta aka-

giczne 
ś.p. kpt. 

Akade 
śpiewań 
w itnien 
zydent 
czy ł : 

— Rok 
nychi zw 
py. Z w 
my się o 
titcy nasteego państwa. Wraz z naro­
dem polslim ućztilismyi wki|ki ból. 
Pzis 7, sz; aimkicm skłaniamy głowy, 

Nieustanne napady 
na obywateli polskich w Gdańsku 

sztafety 
im odzn 
cje i odd; 

Lcwit 
dr . Wer 
odmówi 

śmierci lotników polskich 
Żwirki i inż. Wigury . 
trlia rozpoczęła się od od-
aj pieśni Smetany , poczem 
ul ni. Pragi przemówił pre-
iii. Baxa. k tóry dświ&d-

tbmu Praga oczekiwała slaw-
^:iezców lotu dóokoł'4 Euro-

kim smtllkiem ido\vicd/.rellś-
li tragicznym zgonie na gra-

azcząc pamięć bohaterskich lotntków 
polskich, 1 oddajemy 1 old pogotowiu 
lotniczemu narodu polskiego. 

Polska I Czechosłowacja posiadają 
nic.ylko wspólne z-amerejowania, ale 
I wspólnych nieprzyjaciół.' Jeżeli clica 
one mict; znaczenie w świecie, ;o mu-
sża iii wspólnie. Wl:czór dzisiejszy 
Jest poiWiccony niety ko pamięci boJ 
liaicrów polskich, lecz . akze stosunkom 
czcskcslowacko-polski.|ii, 

Attache wojskowa posels twa R 
P. w Pradze ppłk. Czerwiński ża ; 
bieraiac następnie g!os, podzięko­
wał organiza torom | ta urządzeni! 
t i roc/yslości w itniitniu narodu 
armji polskiej, w szczególności lo 
tnictwa polskiego. | 

Akademie zakończono odśpiew.' 
pieni h y m n ó w narodowych czesko 

lowjackiego i polskii&go', 

.+.—).#:,-+_: 

Rewelacyjne zasady 
polityki zagraniczne! |apon)l 

BERLIN, 12.9. — j.KręutzztfŁ''i dów mongolskich, chińskich, j iapo* 
w depeszy ' z Tokio donosi,]*e dzianiuklch I maniUursklch, 
nik „Mija to", ^bi l iony d o | p r e m ) e 

iada. i e poli 
Japtnji k ierować się b|ę-

ra Saito z 
graniczna 
dzie iiastęjpuiądemi wytjyczfiemi 

1) Japonia za|wrzc z l^osją pakk o 
nleagresll 

2) Odwróci sit całkow cle od poll 
ki eiiropclsklei, 

3) przestrzegai; hcilzlo zasady . A 
z|a dla Azjatów", 

4) dazyii będzie do złączenia 

Kres partyinlctwa w Austrii 
Kanclerz Dollfuss o nowel honstyfucll 

GDAtWK. l i . 9 . — W sobole wie­
czorem n i ulicy Głównej w Gdań­
sku [Zosi; li napadnięci p rzez dwu 
nieuntmidurowanycli h i t le rowców 
o b y W a t t l j polscy Łajb, Lewi t i 
Czarnożył . 

NapaśIłiicy usiłowali zbiec, jed­
nak1 prp tszkodził temu członek 

ochronnej, który- odebra ł 
ti partyjne o raz lejrityma-
1 ich w ręce' policji 
idal się,1 w itiedziclę do 

t i , k tóry go zbadał , lecz 
jednak wydania świadec-

1 

twa lekarskiego. W mieszkaniu 
Lewita in terweniował iwczoraj w 
południe t o w a r z y s z ( p a r t y j n y spra­
wcy zajścia,; s tarając się o cofnię­
cie .Wniesionej przez Lewita skar ­
gi. 

U k a r z u r zędow y komisariatu 
gcn t ra lnego stwierdzi ł w sweiji 
świadec twie u poszkodowanego 
silny w y l e w k rwi lewego oczodo­
łu. bóle w nogach 
rżenia lęipem na 
ws t rząs n e r w o w y . 

^kutkiem ude-
-zędzicm ora^ 

a p. Rmmchnmg 
deklamuje o bezpieczeństwie 

GOAflfcIC, 1?.9. — Prezes Związku 
przedstawicieli polskich koncernów 
•węglowy:! w Gcjańsku, p. Laurecki 
zwrócił Sc do prezydenta senatu dr. 
Rauschniita z zapytaniem, czy wobec 
znanesro yypadku napaści unlunduro 
•wanych h tlcrowców na dyr. Gulknw 
skiego i |rcd. Bieukowskicso, władze 

KROHIKfl ^EŁEfiBAFItZNA 

w 
chód 

po 
zd«'izył 

• ^ ^ ^ • ^ ^ ^ f »6 • • • > » J 0 ^ ^ » ^ f » ^ 
K. WUkouAcki 84) 

Czy zona? 
W redakcji dziennika, w k t ó r y m pracował Brandt . 

kcńczouo władnie numer południowy. Przeds tawia ł 
ste ogromnie efektownie, gdyż na pierwszej kolum­
nie zawiera ł interesująca, dla warszawskie j publiczno­
ści wiadomość. 

Od kilku dni W a r s z a w a pasjonowała się pewną 
sprawa , która na krótką chwilę przesłoniła n a w e t 
z i r i i leresowanle sprawą Domowej . O Domowej w i e ­
dziano. że ś ledztwo się skończyło i całą c iekawość o-
s l rzoiw aa zbliżający się proces. Tu było całkiem coś 
iHiego. 

Policja odkry ła wielką aferę przemytu biżuterii 
i walut do Odańska. P rzemyt odbywał się w ele-

vxan»kiej limuzynie pis/watnej, w której oczywiście 
z a r ó w n o szofer. Jak para wykwi tnych pasażerów by­
li osobistościami dobrze znanemi policji. Dwu męż­
czyzn schwytano . Natomiast obecna tam kobieta, 
znana pollc/l Leokadia Buzik. była nieuchwytna w 
ciągu dwu długich tygodni. Rozpisano za nią listy 
gończe z dokładnym rysopisem. 

Wszys tko napróżflo. I o to . dzisiejsza południowa 
prasa ot rzymała wiadomość, że Leokadgę Buzik are­
sz towano nad ranem, kiedy wychodziła z jednego z 
na/wykwiiKniejszych dancingów W a r s z a w y w towa­
rzys twie znanego w .Warszawie przemysłowca . Naj­

dziwniejsze w tym fakcie 
mytniczka poda ła się za 
wa rzyszący Jej pan podtt: 

— T e g o }ufł nie mogę 
przebiegając wzrok iem ni 

iż u 

gdańskie mogą' zagwarantować bezp 
czeflstwo członkom > 

W odpowiedzi dr. 
wiadczyt, że bezpieczeństwo w Odan 
sku lest całkowicie 

wydane zostały 
rządzenia celem 
nym wypadkom. 

-):*:(-

yiązku. 
Raiischtralg oK-

zappbictenia podo') 

zagwarantował e 
najłlirowsze 

OFIAR ZDERZENIA 
stacji Casliclionc samo­
sie z pociągiem ! osobo­

wym Flórbncja — Rzym. 8 osób, które 
M l j d o w i y się W ancie, poniosły 
śmierć na miejscu. ,' 

NI:')F1TA HITLEROWSKI 
Stnatc r gdański dr. Wieroński-Kai-

wy:t isował do zarządu' slronni-
ctwa centrowego pismo, zawiadamiają­
ce o wys ąpienitt z partii, gdyż s:ol on 
na stanc\'isku, że okres państwa par­
tyjnego zakończył się. 

LUDNOŚĆ MANDŻURJI 
Z Tol;i> donoszą, że według japoń­

skich żióiel urzędowych liczba miesz-
k?.ńcó>v ttandżurJl wynosi 29.000.000. 

WYCIECZKA POLSKA 
W TALLINIE 

Wyciidzka członków towarzystwa 
Polsko-^ itońskiego przybyła dziś ra­

no do Tallina. Dworzec był prSyslroJ 
ity tla.xfimi o barwacli'narodowych 
stoiteJdcli t polskich. 

NAPAD I RABUNEK 
Ośmiu bandytów, uz.br oi on ych w kii 

rahiny, oljezwladtriło dwu urzędników 
kolejowycli w Saint Paul j (stan Minii 
>ota), klófytn odebrtno około 100.0K) 
dolarów, przezuaczo 
Bandyci zbiegli 

jych na wypla 

Itó «OT«W 
liwpiowcjaiu 
>UKĄ M A ł K Ę 

dla wTaincj obrony 
prttciwgotoiMJ 

JI1JO.P.P. 

SgBSgEggggggg ^S 
y l o to, że bezczelna prze-
:onę p rzemys łowca , a to-
•mywal ją w tern. 

irozumieć — mówił Brandt , 
tkrą p łachtę odbitej pierw-

i 

szej kolumny dziennika, h ł ą c e j p rzed n im na stole — 
dz iewczyna , jąk dz iewczyha , broni się jak mażą. Ale 
ten facet, k tó ry w m a w i a w policję, że to jego żona? 
Musiał się dobrze w niej o d u r z y ć 

— Na co on właściwtife l iczy? — py ta ł kolega, z 
zapałem kreślący c z e r w o n y m ołówkiem jakiś ręko­
pis, powierzony mu do poprawienia . — Przecież taka 
historia musi s ię w y d a ć vK|ciągu paru godzin. A kom 
promitacja zostaje.... 

Nie zdążył jeszcze skończyć rozpoczętego zda 
nla, kiedy do pokoju wpięl i jak bomba młody repor 
ter. Nie zdążył zdjąć pa ta, nawet kapelusz przekrę 
eony na bakier , tkwi ł mu [na głowic. Był c z e r w o n y 
t resztkami głosu k rzycza ł : 

— Szlagier, powiadam wam, szlagier. Powiedz­
cie tam, żeby nie puszczał! rotacyjnej. Musimy pier­
wszą kolumnę zmienić. Szlagier!.... 

* - No, gadajże wreszcie , co się s t a ło? — z a w o ­
łał Brandt . — Czy kto urrjarł? 

— Nikt nie umarł , ale! dajcie mi odsapnąć. 
— Będziesz potem sapał . Gadaj. 
— Więc, wyobraźc ie sobie. Ta zaaresz towana 

jest naprawdę żoną p rzemys łowca Górskiego, a nic 
żadną Leokadią Buzik. Poprostu, omylili się, 

— Nie, niemożliwe, w jaki to sposób? — padały 
pytania. 

— Jest między (ełni kobietami tak zdumiewające 
podobieństwo, ż e nie dz iw, i nastąpiła pomyłka. Wi -

wszy-

działem tę d/rektoBOwą i fotografię t a m t e i j T e h sam 
nos prosty, a na k^ńcu trochę zada r ły , p i e i r z y k w 
tern samem miejseb, kolor włosów, uczesanie 
stko 

— A to skandal . . . 
—^Gruby, ale ijie na tem koijiec 
— Jeszcze nic koniec? 
— Zaraz potem, jak policja Wpuściła ; 

mi przeproszeniamijdyrektorowąj jórska i p< 
jej mąż, dysząc wśCfiekjlością, opiścił komis; rjajt, wy­
grażając konsekwencjami i różnymi innetni przyjem­
nościami wzatnian ia milą noc, jaką spędził w| korni 
sarjacic. przyprowadzono drugą aresztowań*. 

kanclerz 

WTEDCN. 1?.9. Wczpra w p; 
cu wyśc gow (•m w I: raterze od 
była się olbrzymia inarrilestajcja 
„frontii ojczystego", w której wzię-j 
ło udział prz;szlo 6p tysięcy oJ 
sób. ; 

Kanclei-z D)llfuss kapiwiedziiałj 
że parlament austriacki W formie 
dotychczasowe) ule będzie )uż wic-
cej zwołany. Rząd ojrapowal bo 
wy ptlbjikt kjostyłucji, oparty |na 
zasadacli chrześcijańskich, niemied 
kich i st tnowych. Projekt ten pg* 
łoszony będzie jeszeje łei jeslenli 
Położy on kres państwu partyjne­
mu. [ I 

„Front! ojczysty" stał się obecnie 
ruchem Wielkim 1 żywio owym. W 
dniach Aajblifcszych nastąpi [itĘt 
rozszerzfenie. które doprbwadpi dd 
przezwyfciężenia part^.Wictwa. 

— Rzid obecny — niówił | djatef 
oczy w.Mkę na dwa 

WISŁA, li.9. Wczbifaj o g o d z , 
11-ej min. 30 przybył djo Wisls); ną 
uroczystość poświęcę ula nowej IW 
nji kolejowej Wisła — Głębce mi* 
nister komunikacji Bukiewici:, wo­
jewoda Jr. (jrażyńsk , marsz itelf 
sejmu śląskijgo Wolny, wićemar 
szalek Eąibr<wicz, grono posłójw z 
wszystkich ugrupowali, pr^eesta' 
wiciele ministerstwa komunikacji! 
prezesi dyrekcyj kolujpwych ka 
łowickie,i, krakowskie i i lwowskiej, 
reprezentanci władz, prasy itd. Na 
dworcu ustawiła s 4 kompania 
K. P. W 

Po przecięciu wstęsjijprzezpJ ml 

łyka tą-

y. 

8) bronić będzie stanowiska, ło pa­
nowanie nad oceanem Spokojnym na« 
leży wyłącznie do Japonii. 

Zapowiedzi te wywołać miały w 
japońskich kołach politycznych 
wielkie p/rażenie. Na pytanie, skio 
rowane'do japońskich czynników 
oficjalnych, odpowiedziano,' że o-
becnle riie mogą one zająć stanowi­
ska wobec tej inibrmacii. 

•t::->r:::-

fronty: przeciw marksizmowi l 
przeciw brunatnemu socjalizmowi. 
Historia osądzi kiedyś, kto] więcej 
zdziałał dla nlemieckości, my, « v . 
też nasz starszy brat. który roz­
myślnie, czy nierozmyślnie; fałszy­
wie nas ocenia. 

Następnie kanclerz przedstawi! 
sukcesy rządu, który w clHpii kilku 
miesięcy zdziałał więcej, nit daw­
ny parlament w ciągu szeregu lat. 

Mow* swą zakończył kanclerz 
oświadczeniem, i e wyisza wo'a 
skłania Austrję do obrony swej sa­
modzielności. „Naprawimy popeł­
nione tyłędy I zbudujemy sobie no­
wy, lepszy dom. Bóg tak chce". 

Wieczorem odbył sto przez 
Ringstijasse manifestacyjny) pochód 
z pochodniami ( lampionami oraz 
defilada „frontu ojczystego" przed 
prezydentem fepiiblikl I kancie--
izem. 

-):*:(-

Wisła--Głębce 
Otwarcie nowej linii kolejowej 

nls t ra Butkiewicza, ruszyjł p ie rw­
szy pocią« w skronę najbliższego 
przys tanku kole owego Chieszczyn 
ki. Naj przystartku kolei j Chiesz-
czynk i l— Głębce witali p . ministra 
przeds tawic ie le miejscowej ludno­
ści. ] , 

W tjm s a m y m dniu o godzinie 
14-ej o u b y ł o i s i o poświęcenie p o w -
iSzechnej szko ły |w Kortiak^wie, 
Igodz. 16-ej! poświęcone 
(schronisko dla dzieci kole 
Cza rndm —.WiSla . Schronisko to 
j e s t częścią ! sanator ium kolejarzy, 
Iwybudowanegoj s taraniem dyrekcji 
ikolejoi-ej w Katowicach 

:*:: 

o 
zostało 

tarzy w 

wwierć miliarda złotych 
dla życia gospodarczego 

z ubezpieczeń Inwalidzkich 
Od Nt wcao roku rd ipocznie dzia 

lalność Jakłkd Ubezpieczeń inwal­
idzkich dla | robotnik )kv. , Roczne 

w p l y w s z tytułu togrj ubezpiKzei-
nia wahać się będą w granicach od 
3»0 do ;50 milionów iłotych. 

Pon ieważ p r a w o dc ren ty roz­
pocznie się dopiero po 5 lutacli 

Ubezpiecz 
Prąci 

nsia wy 
społeczn 
przód i 

icaleniowei iv 
ech 
jod 

stwowa 

¥SB 

nad realizacją 

posuwają 
koni« pa 

być Saki liczone. 
Plan scalę ua przewieje, utworzenie 

wsipólnji Ii d 
Iwzipieczfń, {. J. clioroli(jw«go, v 
kowCKo, 
pitczalnl 
gu. 

Ubezip 

InwjiłldAlego 1 
spdlccznych v 

ubezpieczenia, i zbierane więc w 
ciągu [ego czasu składki lokowane 
będą jkko r e z e r w a w puplicznych 
p a p i e r k h pupilitrnych. 

Kwota ta siesiająca rocznie ćwier 
ci miliarda złotych przyczyni sie: 
poważnie d o zasilenia źyqia gospo­
darczego kraju. 

-Inie społeczne 
od Nowego Rob u 

społecznych. poslariowicłl 
ribez,picćz«ni3c.h 

lę szyfckjo na-
Irk 

ypad-
UPU - t Ubez 

okrę-ktiżdym 

st: cczilnic spottózne stinowić 
będą pe i'ncgo rodzaju cer)trał* rozra^ 
cliuukową | .ewidencyjną t.reli zakła­
dów. N J czele Saś wszystkich (zakła­
dów I u lezpieczalnl stanic ogólnopan-

InstyttKJa — Ijzfra ubezpieczeń! 

Orgajnifacje rolnicze czyni 
nc zabieg] t> moiliMic lak able 

rolui-
ulc;, j zwalniając Ich 

niowego w Ka-

. tyl 

zik? 
Widziałerji ii,. T y m 
sama, a jeinąk, 

ze jest pos tukiwaną 

— Co? Znowt) Leokadćę Bi 
— Wyobraźc ie sobie, że tak, 

razem nie mogli siej pomylić. Ta 
— Co jednak? ' 
— Znowu nie drzjtznaje się, 

przemytniczką. Mutlaj przy sobje nawet jiktiś leg 
lymację na nazwisko Marji Brzeskiej, nauczycielki 

— Nauczycielki;? 
— Tak . Aresztowali ją w chwili, gdy rbnó o ós­

mej czekała na autobus, idący na Dworzec Qłównv. 
Miała przy sobie walizki. Tb bardziej je ;zcze po 
twierdzalo, że jest! Leokadią Buzik. W y w i a d o w c a 
pojechał za rwą. Wiedział już o tem, że a resz towana 
tej nocy dama nie jest przemytniczką. więc był pe 
wien. że ta dopiero jesjt p rawdz iwa . Udawała szalo­
ne zdziwienie, gdy prfty wejściu na dworaec pod 
szedł do niei i oświadczył , że wie. kim cna Jest i że ia 
tiresztuje. Powiedziała, że jest nauczyciel i ą w K.-
towicach. Ze przybyła na d w a dni do rot ziny do 
W a r s z a w y na śwhjta i że .wraca do domu.] Ody jej 

*T»^» i 

eirtrwes-
naiwcześ-

•nielszel wprowadzenie ||w żyf ie ustawy 
scaleniowej. 

Us-tawa la bowiem ^rzynjesle 
ko>m najwięksją 
od przymusu ubcipicc 
sacli dhorych. 

Wedle wszelkiego pra>wdopodobiciV 
stwa tprniin wejścia » życic ustawy 
ustaJoify będzie na 1 Stycznia 1934 r. 

Wrak z ustawą scaleniową zaczną 
obowiązywać znowelizowane przepisy. 
o urlopach robotniczych 1 o skasowaniu 
angielskiej soboty, co ma pewne zna­
czenie J dla przemysłu; 

toni, jak 

M M I I U M I U M ^ I 
wierzono, p-lakała i rozpaczała . T a jużs, zdaje się, 

Jesl przemytniczką, bo ten sam n o s , bieprzyk, w ło -
sy[ W s z y s t k o . . 

— 1 iv konfksarjacic nie p rzyzna ła się? ^ 
— N d . I żebyściei widzieli, c o tó zaj wspaniała 

aktorka. [ (Jak rozpaczała, jak udawała Miewiniątko. 
Jak; k r z y t z a ł a : „Ja w \yięzieniu? Co za hańba". Jak 
łaniala rtce i ' vo ła ła : , 'Poco ja przyjechałam do tej 
piekielnej W a r s z a w y ? " f 

— Npi to syła podobno jedna z grubszych, ryb" 
bp.tpkJy. Dpbrzc ją wyszkolil i . 

— A, hiożeJ to znowu nie ta s a m a ? - 4 spytał je-
z milczących dziennikarzy. 

Repor jer się oburzył . 
— A aż to <iiemoźli\ye. Widziałem: obie te kobie­

t y ! Mówię wam, że łudząco do siebie podobne. T o 
IliMiaczy pierwszą pomyłkę, a przecież hie sądziSŁj 
żelfiioże c lodzif po świecie trzecia taka sajma? Co? 

I' —, Ho, oczywiście ł - zgodzi się niechętnie tam-
lat \ P 

w « , r ir,ir i/, rfnif>niv' Prędzej , bo tiuti 

de 

się 
Wjcc, jak to dajemy? 

spóźni już przoz tę Buzik. 
jmer i takT 

Aid co za szlagici;! „Aresztowanie fa łszywej" . 
Pokein z a a z . .Aresztowanie p rawdz iwe j" Mam fo­
tografie obu tych kobiet, Patrzcie . j -

OłoiłyY pochyliły się nad fotografjarril. Istotnie, 
z d i w a ć s ę mogło, że przedstawiają je^nji i tę sama; 
os£bę. (Tp same podniesione brwi . nos, upta, uczesa^ 

rłih dzi\vię się. że się pomylili 
ylił - f powićdzlał Brandt 

! 

ja by ym 

(4 e. o.) 
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Przed zjazdem lekarzy słowiańskich 
W drod; do Posnanii 

Poznań, II września. 
Jedrlemy do Poznania. Niedziela ra-

r(o. Pociąg berliński wypełniony po 
łłrzegt uczestnikami zjazdu. Wszyst­
kie przedziały i zakamarki wypełnia-
j . , dystyngowane postacie lekarzy war­
szawskich, ubranych w czarne carnl-
tiry. Nierzadko widzi się siwe włosy 
J poważne oblicza; profesorów Uniwer­
sytetu Warszawskiego. Jedzie z nami 
prof. Hirszfeld, prof. Leśniowski, prof. 
Hlodfakowskl 1 Infl, Są tez. jak wszę-
Urle. gdfte^słę coS dziele, przedstawi­
ciele prasy. 
i Nastrój Jest we$ofy, choć pełen nie-

(jewności: Jak wypadnie zlazd? Kto 
przyjedzie z gości zagranicznych.- a 
m<> nie? Które referaty będą najbar­
dziej interesujące? 

Osobą, na które! się skupia zainte-
jlesowanie, Jesr prof. Hirszfeld. Zna 
>rezystk*ch wybitniejszycji lekarzy Ju-
1 oslowlańskldi,- potroche zaś ćzesfcicJi 

bułgarskich 1 o każdym umie cos cie-
ikwego powiedzieć. Dowiadulemy się, 
He na zjazd przyjedzie m in. poeta Ste-
|inov!cz, słymiy tłumacz dziel Szeks-
Wra, proi. Teodorowlcz, dawny uczeń 
j rof. Hirszfelda, dziś sam znakomity 
j rofesor, autor świetnego podręcznika 
chorób zakaźnych 1 wielu cennych prac 
flaukowych. 

' ) :* :( 

— Najbardziej mnie jednatf niepo­
koi — mówi prof. Hirszfeld — kwestja 
języka. Mam wygłosić 3 odczyty) któ­
rych. będą słuchali Polacy. Czesi, Jugo­
słowianie. Bnlzarzy I Rosjanie. Jakie­
go używać jeżyka? 

— Tak, w potocznej mowie rozu­
miemy się wszyscy doskonale, ale w 
prelekcji będzie to zbyt nużące. Oba­
wiam się, że po-5 minutach — mówi 
z czarującym uśmiechem prof. Hirsz­
feld — wszyscy zasną, jeśli będę mó­
wił tylko po polsku. 

Co robić? 
— Chyba będę naprzemian mówił. 

to po polsku, to po serbsku, to po ro­
syjsku, a oprócz tego Jeszcze po fran­
cusku. 

Ale czas szybko mija. zanim zdąży­
liśmy ukończyć milą rozmowę, k już 
dojeżdżamy do Poznania. Niebawem 
pocl«ig| staje I wysypuje swą zawar­
tość na peron. 

Po wyładowaniu każdy biegnie do 
biura kwaterunkowego na dworcji. Ma 
przyjechać tylu gości, że może braknąć 
kwater. Obawa płonna. Organizacja 
zjazdu driata precyzyjnie. W ciągu kifl-
ku' minut każdy dostaje adres ij idzie 
wyprostować kości we własnym poko­
ju hotelowym. 

Dzisiejszy, dzień jest dniem przed-

Kryzys w Ameryce 
3500 kfii-ianikoiełyclT, 11620 pracowników - bezrobotnych 
W beztroski świat aktorów fo­

liowych zairzało złowrogie wkJmo 
Bezrobocia. 

13 wytwórni produkujących fn-
ijiy zwolniło z pracy 11620 pracow­
ników. 

Powodem tei masowej redukcji 
łlyło ograniczenie ilości produkcji. 
źiwiazek przemysłowców uchwalił 
:akaz wyświetlania 2 wielkich fil-
i łów w jednym programie przez 
ijinoteatry. W ten soosób zapotrze­
bowanie na filmy automatyczne 
^malało do polowy. 

Jak postawiły kina? 

W odpowiedzi na zakaz produ­
centów teatry świetlne dają I poza 
filmem rewie względnie musić-hail. 

Pociąga to za sobą nowe koszty, 
którym mniejsze przedsiębiorstwa 
nie sa w stanie podołać. 

Wobec tego spodziewają Sie w 
najbliższej przyszłości w Ameryce 
zamknięcia 3500 kin. 

Znów — nowa fala bezrobot­
nych: redukcja zatrudnionego w 
kinematografach personelu... 

Smutnie wygląda amerykańska 
rzeczywistość filmowa. 

zjazdowym. Otwarcie zjazdu Itkarzy 
słowiańskich nastąpi Jutro. Ale Już 
większość gości przybyła. Niektprzy z 
nich, mimo trudów podróży, przybyli 
na uroczystą akademię dla uczczenia 
?50-l«ci,i zwycięstwa pod Wiedniem, 
która! się odbyta w auli uniwersytetu. 
W komplecie zjawią się wszyscy wie­
czorom w Adrjl na zebraniu zapoznaw-
czeml 

Jesteśmy w Adrji. Mała, lecz preten­
sjonalna salka poznańskiej cukierni nie 
może pomieścić wszystkich gości. Są 
wszystkie rarytasy zagraniczne. Jest 
b. minister Irkovic, prezes senatu Jugo­
słowiańskiego 1 prezes lekarzy jugo-
slow ańsklch, kióry przewodniczy de­
legacji liczącej 80 osób. Jest też rek­
tor iijniwersytetu Karola w Pradze 
KimSuJ, przewodniczący delegacji czes­
kiej, liczącej 200 osób. Jest prezydent 
m-ias a SofJi HaTalampi Oroszakow. 

Posatem jest dużo Innych wybitnych 
przedstawicieli narodów słowiańskich: 

dr. Malik, generalny1, sekretarz czeskie­
go związku lekarzy, dr. Zibrid, delegat 
czeskiego min. zdrowia, Bułgar dr. 
Markowski I jego żona, pierwsza le­
karka w Bułgarii. 

Niema jeszcze delegacji sowiec­
kiej. Przyjazd Jej oczekiwany jest ju­
tro rano. Maią przyjechać prol. Apri-
kosow, prof. Bogdasarow, dr. Lawrcn-
tejew. dr. Mendelcjew 1 dr. Palladia, 
Delegacja liczebnie słaba, lecz podobno 
jakościowo, ze względu na autorytet 
naukowy, bardzo mocna. 

Obowiązki gospodarza na żebraniu 
Ktpoztiawczem pełni prof. Karwowski, 
prezes zjazdu lekarjry I przyrodników. 

W rocznicę t r ^ e d i i W Cierlicku 

oraz dr. Jakhniak z 
zjazdu lekarzy słowiańskich. 

Salkę Adrji wyrclnia przeraźliwy 
gwar I hałas, w powiet zu pełno ójymu 
i wilgoci. Goście zlaczynaią sję chyl-

zmęczeni dodrfltą, 

K. 

kiom wynosić. Sa 
a jutro czeka ich c ężka praca 
. Uciekamy I my 

Warszawy, prezes 

Wdo» a 

trze 
mało) 
dale 

ne, 
Ma 

fy je objaśnić na przykładach 
Ma pan milutką i kochana żo-

jia pan śliczna mała córeczkę. 
MII szanowny, czteropokojo-

: * ! : : 

Pola Negri - do New-Yorku 
po sprzedaży pamiętników 

Wiec powrót do Hollywoodu. 
Czy znów próba ^snółoracy W fil­
mach dźwiękowych? 

To jest wielka i bfodai niedoce­
niana umiejętność. Utrzymać w za­
interesowaniu dookoła swej osoby 
dały świat, podsycać to zaintere­
sowanie ciazle nowemi sensacia-
f ii — na to trzeba niemniej talentu, 
• Iż dla utorowania sobie drogi do 
3 dobycia stanowiska gwiazdy fii— 
i łowei. 

W tei dziedzinie Pola Negri jest 
loorostu geniuszem. Często po­
starza sie. że Pola Negri iuż ..sie 
skończyła". A tymczasem Pola po­
trafiła zaskoczyć wszystkich mał-
eeństwem z jednym z najbogat­
szych ludzi na świecie Mc. Cormi-
4-kiem. 

Polem przychodzi wiadomość o 
Podpisaniu umowy z Daryska wy­
twórnia. a teraz gazety pisza o za-
fiiarze powrotu do Ameryki. 

Pola Negri sprzedała za słone 
dieniadze swoie oametniki gazecie 
}Dndvńskiei ..The Peoole" i wiel­
kiemu dziennikowi w Paryżu. 

ność 

bola walki o byt 

Czytajcie 

KINO 

Standaryzacja s 

we.jflsnc mieszkanie, stałą posadę, 
też „ma coś z domu" — bud-

dvy równany. Czemu się par 
skąr; y ciągle na życie? 

Bo widzi pan — odpowiada 
mi jiój interlokutor — jabym tak 
chci|l mieć auto. Ale o tern ani mo-

\ni mowy o tych rozkosznych 
wycieczkach za miasto, o podwie­
czorkach na trawce w lesie... 

I coby jeszcze pan chciał 
miedE* 

Jetni mówią, że do szczęścia po-|naprawdę nie wielkie. 
lip dużo warunków inni — że — To się tylko! tak mówi. Trze-

Zdania są tak rozbieżne, że|ba sobie i żonie bosprawiać odpo­
wiednie kostiumy.,a na to mtii nie 
stać. 

— To jeszcze smutniejsze. A do 
Paryża pojechaćby pan chciai?'A 
może tak, po drodze, zwiedzić Ko-
lonję — co? 

— I jak jeszczci ł — A możeby pan wolał także 
spędzać miesiące i chłodne m po­
łudniu. na Riwierze naprzykłid, a 
gorące lato w chlodtrei Norwerii — 
gdyby tak jeszcze własny aoh-
cik! Poprostu rozkosz. Tylko zno­
wu ten jacht, kostjumy, pienii|dze, 
drogi panie pieniądze... 

— Otóż to właśnie, pieniądze! A 
zawsze ich brakli 

— Drogi panie — powiada n — 
chce pan być poprostu bogaty. Ma­
rzenie to, w obecnym ustroił, nie 
jest grzechem. Ale żeby być boga­
tym trzeba coś mieć, coś zorjani-
zować, czemś być, coś przeprowa­
dzić... 

— Skądże ja na to wezmę <pas? 
Cały dzień (7 godzin a dzien ma 

Chciałbym mieć jeszcze moż-
wyjeżdżania w zimie na spor­

ty zimowe. I ja i Hela tak to lubi­
my. Me nas na to nie stać. A przy-
tem nie umiem jeździć na nartach I 
nie jjiam sic gdzie nauczyć. 

O. to smutne — powiadam — 
ale tfrzeciei jest tyle pociągów po­
pularnych, ceny bardzo tanie. Ur­
lop ita parę dni i jazdal Koszty są 

W Y C I E C Z K A H I S Z P A Ń S K A 

U 
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Ona 50 gr. W Warszawie bawi wycieczka 28 urzędnik iw hiszpańskiego M. S. Z„ zwiedzająca Europę przed «błędem stano­
wisk na zagranicznych placówkach dyplomatycznych 

24!) w biurze! 
Dal ;zpgo ciągu rozmów i nie po­

wtórzę,! zawierała <>na bowiem ;td-
monicie i napomnie lia z mojei stro­
ny i jłiiche pomruki ze stony me­
go ro;:nliówcy. 

A ttraz drugi pnykląd: 
Bojały mój znaj( my, pesiadacz i 

auta i willi i wszeUiego cobra byl 
niedavno w Neapolu. 2achwyco/ny 
opowada mi: 

— ^nie tam tćkl spiloriy od 
słońai człowiek te ty sob e na co­
kole lornnika i je i limaki i paręj o-
wocó v a potem śii! Nic nie robił 
Chcia bym być nim. Jak o r cieszyć 
się słuńcem i niczeiro poza tern jad­
łem nię potrzebo wić! 

— Jrogi przyjąć elu — i nówię.— 
przeć ei pan i tu inoźe sobie dały 
dzień leżeć do gór;r brzuc lem, jeść 
codziamie 2 kilo bananów i 24|śii-
maki. ' 

— OJch, to nie t< ! Jugt beztros­
ka. jego niedbanic O przyszłość, a 
ja tu rnu-sze i do banku i szofera 
przyj ilnować. żeby mię, testja.inie 
okrżt 1 \ do urzędu skarbowego bo 
te poiatki... ach paaie! I— :o zaipo-
datkiH-

— Ptłnic! Znal im mdii. którzy 
zamartwiali się, ż< czegoi; nie bja-
ją. P^n sie martwi rzeczani posia-
danenii, Tu blą<j. Niech pa i sprzeda 
auto. odprawi szoera,! zapłaci po­
datki i jeszcze ixjd: ;ie pan niał dość 
na KOjkilo banan iw i 1000 ślima­
ków dziennie. Ślinaków, jeśli 'pan 
nie lubi, może par wo.ról: nieiku 
pować.ja niezjedzmą ies;:te bina 
nów >dpawać naprzyklid .lobc|iro 
nek i Ibb innych sz kół dziecięcych.. 
Będzie pan szczęśliwy., 

— Jałcto? Bez i uta? Bez nioż 
ności1 Wyjechania? Widzę, móiiiro-
jony tokmówco, żą 1 na) ciebie trze­
ba machnąć ręką 

Wracając do donJiu zojbadzyłetti w 
bramie siedzącego na ziemi młode­
go człowieka. P#k „wits^ideł" (za 
pięćdziesiąt grosz3') leiał koło nie 
go i pokazywał żis sie<izą;y mło­
dzieniec jest ich srjrzeowca. Mlo 
dzieniec nic jadł m i bananów ani 
ślimaków. Jadł eh eb z i szmalcem. 
WielkąJ grubą pajqę grifbo nasnjaro 
waną. Wyraz twi 
jaki bal człowiek kiasytaj4cy ŚWOT 
je pożądanie. Był w tej chwili! na 
pewpo gzczęiliwy 

Ki6dy| wszedlen do przedpokoju, 
przejrzałem się W lusttrze. Stwier­
dziłem.! że i ja mam w/raz twarzy 

synkiem w drodze im gróTi ś. i>. Żwir-
okaz]) rocznicy zgonu bohaterskich lotników, odbyło 

się złożenie wieńców. 

ZCZQŚC3c 
zadowolony. Wrócileln z ptiacy do 
moich książek, do mojego (lichego 
miespanka, do mojej kochan_. 
dżiny. Oczekiwany slaromny obiad 
też się przyczynił do podniesienia 
mej [.szczęśliwej" temperatury du­
cha. . 

Gdybym sie nie jvstydził mó-
w ć jtomunałów. powiedziałbym, że 
szczęścia trzeba szukać w sobie* 
Toć i ja wolałbym mieć auto i jeź­
dzić to na południe* to na północ i 
ja Chciałbym mięć naprzykład^ 
książki, których sobie nigdy nie ku­
pię. Ale co to ma do s,:częścla? 

Pisałem kiedyś, że ograniczenie 
własnych możliwości, jest cechą do 
rosłości człowieka. Wydaje mi się. 
że w wieku dojrzałym' ograniczenie 
własnych pożądań co do posiadania 
tego czy owego — jest warunkiem 
szczęścia. 

Ważną i krwawą nieraz granicę 
przeprowadzi tu zupełny niedosta­
tek. Kto niema czego jeść, |kto ni» 
ma pracy, kt<> jest chory i kto — je­
śli o młodych chodzi 4- nieszczęśli­
wy jest w miłości — ten nie możo 
być szczęśliwy I nie j:st nim. 

Wiele spoJeczeństW dąży teraz 
— róźnemi nietodami r— do uszczę­
śliwienia wszystkich. Da się to o-
siągnąć (niestety!) (ylto drogą pew 
nej koniecznej standaryzacji szczęś­
cia, i Drogą pbwnycli i rzeczeń się i 
ograniczeń jednych ... zrzeczenia 
się uczucia zazdrości u drugich. 

Ja wiem że to tridno — ale 1 
wiem, że łrz :ba. Innej drogi niema. 
Polska, dochodząca V swej walcei 
ekonomicznej do doskonałych wy­
ników jasno nam i innym pokazuje, 
że średnio — szczęśliwe społeczeń­
stwa są najsilniejsze i najlepiej o-
pierają się przewrotom gwaltow-
nynj. 

A' więc: ^tandaryzbjmy szczęś­
ci0 " 

Wiktir Popławski 

Nowe wyspy 
Ekspedycja syberyjska, urzędu hydro 

graficznego lodkryła. wj północno -
wschodniej części morza Karskiego 
gruie wysp, położonycri pom-iedźy 74 
stop. 07 sck. a 74 stop. BO sek. szero­
kości cólłiocnej oraz 84 stop. 15 sek, 
a 8f> stoo. Jq sek. o"łuBosci Wschód* 
niej. 
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JOSEK GOJ 
• i 

_,— Ny, Josek, co się tak zamyśliłeś i nic nie mó­
wisz? Nie martw się — ciągnął Mosiek dalej, nie 
esekając odpowiedzi — jak zrobisz te pieniądze, to 
z iy pogadamy o tern, o czem ty teraz myślisz. Hej, 
sary Mosiek nie jest taki głupi, żeby nie wiedział 
1 nie zrozumiał, dlaczego się tak martwisz i że moja 
j yfka ci w głowie. Ładna koza, podoba ci sie? Ale co 
t ' takie wiehkie oczy zrobiłeś na mnie, jak ciele 
ii kbyś mnie oie zrozumiał? 

Josek odetchnął głęboko i odpowiedział: 
— Panie Mosiek. wyznam panu prawdę, o czem 

ii tak myślę. 
Ale Mosiek mu przerwał: 
— Co ty już na mnie „panie" mówisz? — i ro-

i sśmiał się. — Ny. ja wiem. to wszystko Ryfka na­
ft ibila, co? gadaj-jdalej. ale prędzej trochę, bo zegar 
jiż wybił dwunastą, musisz się trochę przespać, 
« o godzinie czwartej obudzę cię. Akurat tam na 
c as zajdziesz. •! j 

— Dobrze — rzekł Josek — nie mam dużo do 
rrówienia. postanowiłem przedstawić moje zamiary 
p mu, panie Mosiek. Wadomo panu, te jestem sie-
T(tą... matka mi umarła, gdy byłem małym chłop-
C m, a ojciec na psy zeszedł i nie wiem wcale, gdzie 
Jest pewno siedzi w Rosji w jakiem więzieniu. Brat 
U t złodiiej. został zesłany na cztery lata rot aresz-
tinskich na Sybir... A jabym chciał „zabastować 
' ne kraic wlc«d — ta zaown odetchnął głęboko —. 

o rękę jego córki, gdy nam się Ryfkę. Dobrze! wi 

ich słów wymówił niezwykle 

chciałbym prosić pai 
uda ten interes zrobić! 

Tych kilka ostatj 
prędko. 

Mosiek spojrzał na Joska z politowaniem, póki 
wał głową, a biorąc g trść włosów swej brody w zę­
by i gryząc je melitb&ciwie, co zawsze czynił, gdy 
chciał okłamać kogoś mówił poważnie: 

— Ty wiesz doljize, że ja nie będę przeciwny 
staraj sie ten interes B robić, to pogadamy o tern. Już 
ja się postaram, żeby Ryfkę nakłonić do ciebie, bo 
wiesz, że pna, nie chłi i złodzieja. Ale jak tyle pienię­
dzy zarobisz, to już nie będziesz potrzebował kraść. 
Teraz niema co gadąt o tern... Kładź się spać tu na 
kanapie i bądź dobrej] myśli, a wszystko będzie „git"... 
ale pamiętaj, że o czwartej cię obuxfcę. Ny, dobranocl 
Ja jeszcze się trochę !iomodlę. 

Powiedziawszy (<, Mosiek wstał ze swego krze 
sła, podszedł do okna, ręką pociągnął po szybie, wy 
tarł ją o druga rękę I z miną nabożną zaczął się mo­
dlić. Ktoby ujrzał gó tak zatopionego w modlitwie, 
nie dałby wiary, iż t<n siwy starzec zdolny jest do 
przestępstwa i zbrodni 

Modlił się z przyzwyczajenia, ustami szeptał 
słowa modlitwy, a wr rłowie układał plan: ile ma dać 
Joskowi za te dziesięć tysięcy rubli w złocie, oraz ja­
ką sumę ma wziąć • i tych papierowych pieniędzy. 
Był pewny, że Josek ze wszystkieml pieniędzmi 
przyjdzie wprost do niego ze względu na córkę, bo 

wnością po „obraniu" chłopa 
ej. 
)dczas modłów, kiwał się za-
tmiczne ruchy tak go Tozma-

rzyły. że był bliski ziśnięcia. 
Josek położył się na kanapie, ale nie mógł od-

razu zasnąć. Myślał dobie: ten stary łotr chce mmc 
naciąanąć; posyła mnie na jen Interes, obiecując 

gdyby nie ona, to z 
nie pokazałby się wię| 

Rozmyślając tak 
wzięcie ku ścianie i 

iedział.^że Ryfka nigdy [nie wyj­
dzie za złodzieja i żie stary każdemu złodziejowi, któ­
rego tylko chce .wykorzystać dla swoich, celów, cór­
kę obiecuje. I clioć nie wier;ył w obietjnice starego 
Mośkarale jako!; błogo snu bjlq na du-sz ,̂ gjdy Ryfka 
spoglą-data na niego, lub gdy î niej myślał. 

Zdawało mu si;, że teraz, kiedy zarobi! tyle pie­
niędzy, to już będzl: mógł przecie „zabastować", oże­
nić się o rozpocząć uczciweJŁ rcie. Oczami wyobraźni 
widział już Josźk swą przyszłą żonę i!Słyszał małe 
dzieci, wołające aą niego: .tatełe". Widział swój 
handelek na Smoczfci-gass, ktłry postanowił założyć, 
widział, jak zonia Wrząta się- :: zakasanemi Rękawami 
w tym sklepikuj robi to i owi; nachyla iię nad becz­
ką ze śledziami, a <,-" Josek. nąi jej, stoi z tyła i pa­
trzy na jej muskularne "OK1- k t o r e widać ^yżej, niż 
zwykle, z Tacji podciągnięte] do góry spódnicy. Wi­
dzi jei kibić wysmukłą, rysującą sie ptasWcznie na-
tle otworu drzM, braź jej oiffite piersi, obciągnięte 
stanikiem. I ha1 samą myśl 4 przyszłem szczęściu, 
o oczekujących go rozkoszach, dreszcze [go przeszły. 

— Tak, dobrzeby to wsiysrko było, gdyby się 
udało, a może s|ę czasem nie udać... A wtedir, co? — 
znowu mnie czeka! to przeklęte więzienie i jeszcze 
w takich czasaęh, lak obecni!. Odkąd Niemcy przy­
szli do Polski, w w ęzieoiach >ańuje głód niemożliwy. 

Josek dobrze Wiedział,'< o to znaczy Więzieni* 
i głód, bo niedawno, dwa miesiące temu izaled-wte 
pożegnał mury więzienne i i>> już nie po Taz pierw­
szy. Ale co ma robić? Nie niał do kjogo |udać się 
o pomoc, o prace nie prosił, b» któżby wziął złodzie­
ja do pracy; Jest dość ludzi, 
kryminał znaczy, a pracy ńie nają. Niektórzy, a moż­
na ich nazwać szczęśliwymi, tłuką u Niemców Ka­
mienie na szosie. 

Coprawda, Josek, po zwolnieniu z wrięzienia, po­
stanowił aarabiać uczciwie na żscie \\z ^rłelkiemi 

: ' 

.którzy nie wiedzą, co 

trudnościami znalazł i pracę u pewnego jkupca. Prze­
pracował u ; niego Wszak tylko trzy djni, ponieważ; 
kupiec, dowiedziawszy się o przeszłości Joska, zwol­
nił go natychmiast, zapłaciwszy mu za cały miesiąc. 
by tylko go się pozbyć. Josek .postanowił spróbować 
raz jeszcze szczęścia] a później już nigdy nie wycią­
gać ręki po cudzą własność. 

tTak) marzył sobie Josek, nie mogąc zasnąć. Ze­
gar wybił wpół do drugiej. Josek spojrzaJ na zegar. 

— Więc (jeszcze dwie godziny i pójdę tam, i ku 
mój się roastrzygniei Nie wiem tylko, |co mi jest.-
mam Jakieś dziwne przeczucie... może się „zasypię", 
a co gqrsze, wpadn^ w chłopskie ręce? — wtedy 
pewna śjmierć. 

Wiedział | z doświadczenia, że gdy chłopi złapią; 
złodzieja, to marny jego los. 

4— Ale trudno, muszę zaryzykować ten raz, nic 
nie pomoże. 

Wreszcie zasnął.; W izbie panowała niczem nie­
zmącona cisiza[ tylko z drugiego pokoji dochodziło 
monotonne 4ykanie zegara i chrapanie Moska. Na­
reszcie iegar wybił ;powoli czwartą. Josek błyska-
jwiczhie jpoder^rał się z kanapy nie dlatego, że była 
już Czwarta,] tylko, że miał przerażający sen. 

Śniło mu się, że jest zającem i biega [po polu, za­
jadając sałatę, i Wtem usłyszał krzyk, jakby szła na­
ganka. Krzyk było słychać coraz wyraźniej i .naraz 
ujrzał chłopów, zbliżających się do njegó. Każdyi 
z nich inaczej uzbrojony. Trzymali: cepy, widły, ko­
sy, iznuy i kamienie. Widzi śmierć przed oczami, 
chce; uci:kać, lecz nogi odmawiają mu posłuszeń­
stwa — katastrofa nieunikniona: jest otoczony ze 
wszjrsfkirh stron, jeszcze kilka minut, i nic będzie 
widział i rż teeo Diektiego pola i łąki i słbiiea. 

(Q. c. n.). 
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Nauka z dziejów 
w 250 rocznicę zwycięstwa polskiego oręża pod Wiedniem 

W i e ś c i ć pięćdziesiąt lat mija 
od (ero dnia. jrdjy Jan III na c z e ­
le pr tedniego rycers twa polskie­
go u .rba\\il Wiedeń. 

Uk ad sil w Kuropie ulejrł w 
niicd yczas ie tak gruntownym 
przeobrażeniom, że nic więcej nie 
przytominą owej koriffeuracji, 
jaka istniała za króla Mapa. Sztan 
dar A.ahometa, powiewający nad 
oołud i towo-wsdrodnią Europą i 
prący 
5tuf -i? yć w i d o m y m znakiem c k s -
pansj : państwo qtoinań*kie zo 
stało wyparte z Europy, a stoli 
ca je] o przeniesiona do Malej 
Azjtj . i 

zbaw 
rys ty 
się z; 

i nie tx 
•czasu 

do Jej wnętrz — dziś przc-

odnosil, z tego wie lk iego sjilcce 
su, k t ó i y m jego nazwi sko opro­
mieniło z w y c i ę s t w o pod W i e d ­
niem? 

Cofnijmy się m y ś l ą w wiek 
XVII. Jfest t o stulecie Wielkich 
Hetmanów, stulecie , które dało 
P o l s c e irenjalnych w o d z ó w . Żół­
k iewskiego , Chodkiewicza , Czar­
nieckiego. Sobiesk iego , stulecie, 
zapoczątkowane w r. 16051 Ktr-
cholmern, a zakończone w r. 
16S3 Wiedniem, stulecie c h w a ł y 
polskiej husarji, ś w i a t o w e g o roz­
głosu po l sk iego rycers twa . 

I stulecie, z którem bezpośre-

niepodległości I 
Oto nauka, jaką w y s n u ć musi­

m y z dziejów; naszych , oto re­
fleksjo, jakie z nieubl iganą logi­
ką nasuwają się nam <v rocznicę 
triumfów Sobieskiego poza kra­
jem, a równocześnie zaczątków 
upadku myśl i mocarstwowej we­
wnątrz krajii7.. 

W świet le tych doświadczeń, 
jatóic przekazuje nam historia, 
zroz rmiała staje się pos tawa 
Wad za, którego nam Opatrzność 
dala w chwili zmartwychwstania 
państwa, W o d z a , k t j r y umiał 
nielj lko odnos ić z w y c ęs twa nad 
wrpj iem z e ^ n ę t r z n y i t , ale rów­
niej i nad wrogami w e w n ę t r z n y ­
mi,] jakimi w P o l s c e byli i s ą : 

przebujały indywidualizm roz­
sadzający ramy dyscypl iny , 
przekora partyjniCza, chęć-.osła-
biania w ł a d z y w y k o n a w c z e j i 
paraliżowania sukcesów, zdoby­
wanych twórczym wysiłkierp na 
świecie . 

skiej 

i 

Opustoszały fotel 

Kardynał Verdier 
na fotelu nieśmiertelnych 

po śmierci ks, 
wait|iejszą kwestią 
kiesce świaita Parj 
róźitf kandydatury, 

slanii, domj 
sie dotąd 

Według 
c!cży (rady 

Nowa marka amerykańska 
MRA — cenna dla " 

Miłośnikom filatelistyki przydk sie 
wiadoirtość. te poczta ameryki ńska 
w>piiścita 15 sierpnia specjalny zjiiczck 
N.l.R.A. (instytucji, zainicjowanej przez 
prezydenta Rooseyelta. dla zanni<Jsze-
|iia bezrobocia i wznowienia „prosperi­
ty"). 

Na tfl-aciku przedstawione 

liue 
111 v 

ma 
W t 

Prusa 
s:a odsieczy wiedeń 
t) zdarzenie bisiory 

warni' — czy też obronie Wied 
- - .iak ie nazywają 
v cli frastmentach h s 

opisuiacych ..Rok turecki 1683" u < 
znakiziemy dla siebie ani wiele JO 
ciechtr, ani wieie zadowc lenia. S;n 
tvm;italne opowiadanie o bohater 
s t w t wiedeńskich dzictyczatek t 
wied-niskich mieszczuch iw uóruia 
I ikścia i nasileniem uozuciowem 
nad listoryczina prawda. Ba. 
wieil :icć nawet można, qe ta his 
ryc?i a nrawda nawet te 
uroq2 ystym roku pbcliodu. k t 

Monarchia Habsburgów.: dnio g r a n i c z y ponury wiek XVIII 
której w r. 1683 grozi ła nawała (wiek rozprzężenia , marazmu, u-
ttircc ;a. legia w r. 1918 w gru- ! padku...i 
z a c h . . A Po l ska , w t y m okresie j C z y ż lnie jest to zdumiewające , 
250 I: t, które nas przegradzają ! że erę kjróla Jana od ery sask ie -
od er; Sobieskiego, przebyła s tu- i go Augasta tik; nie przegradza? 

rozprężenia (XVIII), s tule-! Że c z a s | r o z k w i t u myś l i zbrojne) 

akó 

War; 
miny 
skiej; 

lecie 
c ie nifewoli (XIX) 

eszenia do 
i — chwi lę 
niepodległego wskr; 

bytu . 

Talt t e d y c z y n Jana Sobieskie­
g o nr dziś już zupełnie hlstory-1 
czne maczenie, w niczem nie 
w iąże 
ną. 
da wit 
J\ÓW 

i w a cech bardzo charakte-
:znych, nad któremi godzi 
s tanowić . Pow i ada s taro-

rzym ka m a k s y m a : historia est 
magistra vitae.. . Htstorja rac gi-

zpożytecznie wj mrpkach 
w cze luśc iach przesz łośc i . 

Trzeb i umieć z d o b y w a ć naukę na 
c z a s y obecne i przysz łe , m i m o że 
warui ki i s tosunki , w jakich ż y ­
j e m y , są odmienne. 

Jak^ż w i ę c naukę w y s n u j e m y 
z życ a Jana Sobieskiego, z p y -
j i n e g p ogniwa zwyc ię s tw , jakie 

Z b r o j a J a n a I I I • 

od epoki zaniku tej myś l i nic nie 
dziel i? Ze bezpośreidnto p o śmier­
ci Sobieskiego P o l s k a p o g r ą ż a się 
w atmosferze b e z c z y m i mflrtar-
nego, njemrawośc i po l i tycznej , 
rozzuchwalenia w i e l m o ż y par­
tyjnych — I s taje s ię łupem 

«f J^tLlur^ 2£w! wszys tk ich sąs iadów, a m i ę d z y 

nLKwT..^!1™*"11"• ^ samycn Hatebwr-
J 2 . 7 „ i ™ i r , L L X*un" > « • . k t ó r y c h stol ice P o l s k a o -upeln e prze inaczonych. | ^ ^ d _ 

Jed iak nie jest rocznica ta p o - 1 , ^ ' 

Jakże io s tać się m o g ł o ? 
B o P o l s k a XVII wieku, P o l s k a 

Wielkich Hetmanów i wielkich 
z w y c i ę s t w — nie umiała po l i ty ­
cznie w y z y s k a ć tych s u k c e s ó w 
oręża. B o dzieła Chbdklewiczów, 
Żółkiewskich, Sobieskich s z ł y na 
marne. B o tonę ły [w waśn iach 
wewnętrznych \ za(racaJy s ię w 
rywalizacji o w ł a d z i , fkrólew|ą^", 
w ie lmoży portyjnyćh . B o prze -
bujała sejmokracja paral iżowała 
stale wyzyskfwanle s u k c e s ó w , 
u z y s k i w a n y c h na po lach Wtew-
nych. B o nadmiernie rozbudowa­
ny s y s t e m sejmikowania utru­
dniał działanie w ł a d z y w y k o ­
nawczej,) krępował rnfrnarchów i 
ministrów, zazdrośnie czuwając , 
aby „źrenica wolności", p r a w o do 
„liberum;veto", nie z a z n a w a ł o 
szwanku. 

Htstorja przekazuje nam wi ­
dok hetmana Żółkiewskiego, pła­
czącego nad zmarnowaniem jego 
wys i łków bitewnych, widok krfr-
la Jana, miota jącego s ię w siec) 
intryg, rozsnuwanych przez przv 
wódców partyjnych. f 

Zycie Jlana Sobieskiego jest 
, właśnie k l a s y c z n y m przykładem, 
1 jak fatalne są następstwa dwoi -
I stości m i ę d z y gen ia lnym w o ­

dzem, a s łabym nolKykiem. Cóż, 
że wszędz ie , gdzie s tawał na 
udeptanem polu, odnosi ł zdumie­
wające z w y c i ę s t w a , k iedy nie 
miał s i ły wynies ienia has ła sil­
nej w ł a d z y w y k o n a w c z e j we­
wnątrz kraju na czo ło s w e j poli­
tyki? 

T o też następstwa b y ł y kata-
strofałne. W i e k XVII, wiek chlu­
by polskiego oręża — z luzowało 
stulecie XVIII, stulecie dewJzy 
S a s ó w : „jedz , pij i popuszczaj 
pasa", stulecie wewnętrznego 
rozkładu i w r e s s e ł * — , utraty 

fran 
ske 
pr /y ł 

ino w[ 
„l-ipież 

isiorji 
1' ' T 

edeńska nośyieca wjele 
leczy; wiedeńskiej —[jak 
zenie bisiory :zne. naey-

czcle 
są Iczte- poczty 

>rycz-

Oh vr 

ry prtstaciei rolnika, 
nejo. ktiped j niew 
wars w srjpiflcznycli ziedtioczon 
pracy dla dobrobytu 

Pierwszy 3-centowy znaczek ułotzy 
ście fupil zcneral Johnson, s:oia:r na 

od generalnego dyrektora 

Akademii Iranou 
Bromond l^sj naj 
dna, dla 

ża 
al 

Zdyi olficiahiie n 
sukceserz 

prawdopodobibństwa 
cja i os 

terac-
Stawlahe sa 
wszystkie ą̂ 

rti6|vi 

W 
ba duchowna lobej 

filatelistów 
robotintka fa 

a s l y — MT^b 

NIRA 
państbrowe), Farlcy'a. 

[ : ; 
" 

i 
i i 

abbe, « « • 
lą po mMl-

: 

l i :P 
i' 

mic] sukcesit po zmarłym 
ry kwejo cja-su otrtjtnat 
sisprjore Ducliescie. 

Przez kilka dni mówiło i\ą o landy 
daturze uczonego biskupa z Manc, 
Mii. Orente, jen Jednak tani Je zde-
iiio«i t: wal. Padły kolejno M e kaJidj; 
datury, aż wreszce zarysowali s i ł 
wyraźnie postać kardynała yerdler. 

Kardynał Vełdier'J«st tydrcą mł»« 
deso pokolenia uczonych dastpaate*. 
rry. Jesj sam wielkim uczonym koieio 
la, słynnym kaznodzieją i cenfanyrn 
autorem dziel |teo1ożi«znyci I socjo. 
ioz^znych. Opl wieta In jest stałym 
współpracownikiem („Revup apoloie-
tique i Ami duj Cierne). 

Historia austriacka 

Austriacy. 
orycz-nrcli 

n e 

marginesie „Roku 

) 0 -
to-

uiz, w t:,';n 
dv 

ucichną' 
^stkic zpz-
inie uk 
lic byki. 
u wiedeń 

zdaje sie uowinny były 
wszystkie waśnie i wsz 
drost<i — jest tak stara 
wana — jakby jei wcale 

Paji docent uniwersytc u wiediń-
s k e p dr. Rainhold Lon nz ozl< sil 
nawe: snccialna rocznicy „roku, ,u-
recki :KO" a oświecona książkę. A c 
i w l« i ir^zonei książce tr;ści u c p i -
wei i iewiele. 

Cr - tamy tam n Polakaicli i boi a 
tersl.ch ich czynach tyle, że intiy-

fmicuskic cowstrzynnywaly 1 o-
T od udzielenia DOtii^cy \\'i<)d-

i nieszczęśliwej Austrii. 
w tinoccnty Xl fnmsiat 

jawie DÓdktadać prawdziwe 
dyolomatyczne. abv[ króla IKJ! 
> s k l o n ć do dania Wiedniów 

pom(i:y. Mimo Drzechvdziała la 
iskieio udało sie skłonić P<fcl-
io \vsDi'iłdzialania i Pola:.v 
vii ood Wiedeń". 

Tyle o Polakach. B o g i e m we-
dluzloana Lorenza żadnej „odsie-
t z y " ze strony Polaków n e było. 
Atak kawalerii polskiej i zdobycie 
obozi tureckiego — tej c :eści obo­
zu, Kczie przebywał duch <;atej turx; 
kiei i rrrorezy Kara Mustifa — to 
h i c JWiedeń uratował. o< z y w i ś c e , 
ksiażi Karol Lotaryński i ; nakomi :y 
Se«o r)brQi'ica hrabia StahrembetE. 

DU ;zejro znakomity ten wódz r>)-
^rzebiwat aż tak dalekiej i n iezwy­
kle! i o m o c y , jak Polska - - tejto t-
czon: autor nie DOda.ie. 

Tłumaczy nam to jednak droią 
obwodowa. Cesarz Leoiold był, 
wedłiK Lorenza, marzycitilem i nie 
znosił zgiełku wojermeeo.., „Wbrew 
woh" Drowadził jednak aż 
ście jyoien. Austriackie 
marzeniu i marzycielskośii sa bar 
dzo r i ine od naszych. Ma ria Ter* 
sa. t e ; „uczuciowa marzycjelka" za 
lewai ic sie łzami zasarne 
cześć) Polski... 

jedena-
oojecia 'o 

a trzeć 

Otóż ten .marzyciel" LeonolJ ni-
;dv n'e inóitt zrbztimieć, dlaczcuo 
iFurcy ida na Ct|rooe. Wiclkkj hi-
storycznei nostaći Kara Musta y — 
tezo „bicza bożeito", którcao idea 
Od czasu do czasu rodzi sic w f.ala-
|ivcli krwią nióziacli triotiKoh') v -— 
nie rozumiał dotąd Drawie źnden 
historyk. 

Ale rozumiał eo ówczesny „czyn-
v h storyk"-Sobieski. który t irec-

ca armie Dobił inetylko ood Wied-
liein. ale i w iedenastu innyci bi-
wa<;h. On to byl nrawdziwy n li-
widatorem ..wielkiego roku Tur­
ów". olbrzymieta. , zdobywczego 

laiazdu na Eurorjel crowadzoneRO 
zesto pod hasłem [sjamtt, a w h ś c i -

>vie' ood hasłem odwiecznej tiur-

|

;ko-nioneolskic.i cjtici oanov r ana 
lad „całym światefm". 

Francja rozumhła. że politycznie 
isłiibicnie cesarstwa niemiecl ieeo 

i Austrii jako ieec> czyści, pr /y lieść 
ej może tylko korzyść. Alj w 
wych politycznych koncepcjach*. 
usznych politycznie, ale nieś usz-

ych historyczni!', zapomniała, ze 
aki zwycięski „rok turecki". t( ko-
iec calei europe.skiei kultury. Ro-
iimiała to tylko Polska. 

I Ten król Jan Sołcteski. iakże czę­
sto przez polskich mawet history-
ijów uważany za niezbyt szczt «61-
tiiie dodatni dziejowe- „typ szlach-

ica przeciętnego' bvł właściwie 
calei tei „ture<:k'ej sprawie ' je-

ynym czlowiekii in. rozumiejącym 
age momentu dziejowego. On 

rzecież tóden wiedział, jak sie mu. 
i to skończyć, jeśli Turcy zw:rjcie-
a. On.—(ten „tępy polski szlach-
ic" poszedł na obronę kultury 
hrześcijańskiej. Cin jeden — b ) on 
tden rozumiał, że „polityczne' ko­

rzyści. do których skłaniał go ' oo-
seł francuski i liczni jego agenc nie 
starcza za straty kulturalne. 

W dzieciństwie uczono nas — po-
cichu nawjet w zaborczych s sko-
łach austriackich -+ i że „Odsiecz 
wiedeńska|" była c?^[nem bohater-
skjim. ale niepotrjebnym. Uc o n o 
nas tak. bo chciano w nas. slus anie, 
wpoić niechęć do ujntiiołomn^cł au. 
strjackich zaborców.] Ale z h s t o -
rycznego punktu widzenia mylna 
to] była doktryna. Sobieski musiał 
ratować Wiedeń — bo ratował tern 
salmem kulturę Eurody. 1 

klucho o nim w artjrkułich i >od-
retznikach historii] piijanyoh TK nie - A i 

mlecku. Niedołęgi. <ik Karol Lota­
ryński i Stahrenrbelrg pełne tam ma-
ia' tomy i szpalty.) Sdbieski jcit w 

w którpl wadlas podania walczył pod 
W U t t a 

tureckiego 1683" 
cienilt. Zaiito wicie o nim rrdwia 
ksiaiki i podręczniki tureckie.., 
,Pr2<:z wroga twe to poznany:! liest 
najle )iej" — mówi Ojcipc Kośplola, 
I \yi:lka jest w t e n prawda. 

'/-< piaty za s\\|oic |bohata!r$kie 
czyi 
prosi 

yrcHto: i obieski 
tragiczne San Domingo, ani za $ » • 
vanfiah, c z y Za rok 19201 Ale przy­
kro Jest kledir nawet ^ lubileuszo-
wyńi rdku małostkowi ludzie z za­
ściankowego wielkiego miasta ni« 
umieją sie zdobyć <jhoćby na skrom 
na bezstronność. 

Wlk. 

iek, k 
Pira;a ani ieiska doniosą o tejm, 

że zmarł Fiank Hitler P;ddinrt>n. 
Któż to by! taki. że aż a śmierci 
jego c o n i o s y wsz:istikie e a z s t / ? 

Frałk łi ller taddintton t y ł 
poprostu ra Jjoteleg afista 

To -y^szyslko, c o ;ie da pow c-
dzieć o jegc działa! lości. 

O jeco życiu pry vatnen wiedza 
niewie e. 

Nie wiadomo. n a v e t , c; y b j l żb 
nafy. <tzy k-itwałer, t z y m a t z ar li­
towanie do Jakichś pbiorqw, c . y 
był zaipaktn:r do spiprtu. Nic. I3ył 
radjoteiletjralisla i na tein ikoiitc. 

A jednak, człowiekowi temu z Ja 
rzyła się w ?yciu cljwiln, którs i w 
ło kon u p n y p a d a w udiiale. Oi>-

"1 wieścił on światu wiadjutiość. kt;';-
ra mllj'>iiv I idzi liarlcłiijła nayty.M-
szą ra-gościa, Na dźwięk ej w a d o 

istnieje 
chorych 
z ca tyci 
kładąc się do 
ni, czy 
w obje* 

p rzy 

.. óry zakończył 
<erć radiotelegraf sty 

Szczęśliwa 
I 

Pierwsza „szkolą prawidło Jego 
sanatorli: in 

w Situigardzi c. SciłKaia. 
Nienłiec dylet; nci 

łóżka, nii:dy 
kied;- Moricu:;z poclwyc 

a, ktcrźy liczą 
kają „kpgutk-i" od bez ;en(ioici, er. 
Ją co noc do pndnszk 
salskl i czynią różne it 

W „salach ; wykladi wyjch 

dla nerw 

do 

s , , v 
ta ii 

si|u, którzy, 
c są i 

przeddzień h!t»y 

wojnę 
mości w dzitóatkacfi miast i w i * 
ta, fysiacc hiidzi wi|>addło w szał 
radości i tania. Paddington, bo­
wiem. był tyfn. który nadał pierw 
szy wiadomość o zawieszeniu dzia 
łań wojennycji w Toku 1918. B y ł 
on rądjoteleefałista sztabu generał 
ttego I angiolsikjieKO i'jemu polecono 
nadać aJ,;autom zaodwiedź przwwa 
nia djziaiań wojennych. 

Na'tern zalkończyła sie jego hi­
storyczna rola. Odtąd był znowu 
już tytko zwykłym radjoteleitraft-
sta. Ale co rc-ku. gdy w dniu rocz 
nicy jwkoju cala Anglia dla uczczę 
nia tej radosne! chwili milczała wi 
ciągu! minuty Paddington musiał 

znć coś naksztalt dumy. 
Umarł, nie doczekawszy listopa­

da 1933 rokif, to iest ufoczystąl 
chwili J5-Iccia zawarcia pokoju. 

Szkoła prawidłowego snu 
ecześliwa łnlclafywa Sz(ufsrar<j 

siąca 

i l y i t r i k t a t if-ci 
nc szilcńst 

KRÓL JAN SOBIESKI NA KAHLENULROU 

e w-
ioli 
ł l -

l i t -

i.-,i 

tej nii-
zwykłej iuczeljil niema a-n tłkaiątes 
zegara, ani płaczących, iiiiiinwląt, 
hałasów;uliczriych, bo sanatorium 
na ustroniu i crsza panuje tini nteza 
mącona. Chory wsiepujjs v| i :j proiii 
tem błoKiem poczuciem,iżeiiadne prze 
szkody mcchai|1cz-nc nic: salo: żą pietu 
szego moment^ utraty swla-domrjśc 
I to Jest [pierwszym sukcesem zakładu. 

Tera-z Ichodzj jeszcze" o v yrob:eni( 
odwagi i i pewności siebie, baj: to g|oś 
nik, umiflszczony w każ!dy|n pokoju, 't, 
chwilą, gfly pacjent kladire s e do roi-
<!i s ł y w P0te4ń« zi«w»i;ee w i a t 

dzieli sttejo „anioła strói-a" f glos: 
„dobranoc". ?.iin napewno zlewjiie, x 
to jettldnisini sukcesem. Dalsiy numer 
programu — 10 monotonny glos kobie­
cy. odczytujący długą modlitwę. 

Dla opornych, kiórzy po półgodzin­
nej lekturze przewracają sie jeszczf s 
boku nfa bek, nistępuje numer |muzycx-
ny, nwlodja lekka i zciszona, Jak har­
fa eolska. 

Nadto każde najlżejsze poruszeni* 
I pacjenta «prawią materac w ruch fa> 
, listy I rytmiczna', Jak kołysanie morza. 

Przy takiej kołysance, muzycznej i ru­
chowej, chory Miiisi zamknąć \ oczy i 
zapaść w oL-lilaii niebytu. Po kilku tak 
rorkosjiiie spędzonych nocach! na sam 
dźwi-ck1 ziewnięcia slośnika pailent pr>-
srąża się w głęboki sen, — |j na' dem 
koniec kuracji. 

Sanatorium, a może raczej Śotet dU 
liezseniiych, cleizy sie wiełkieim powo­
dzeniom i Jest nadzieja, że da asumpt 
do naśladownictwa, nietylko w Niein-
c?ecli, 

. i ' ' 



Pełna tabela wczorajszego 
Głó wne wybrane 

Sro"da, 13 wrześiffa 19J33 t, 

so.not n 
I5.0IM 
10.001 
5.0U0 
:.noo 

92M 
25S 1 

I ? l i >l 1,7 
1.000 

\\ji\A 
.V47.ł 
5$2l« , 
«)f,łft2 ! 
ił.M.'.' 
1570(19 

na n-rv 
n.i u-rv 

/l 
/I 

zl. 
10S707. 
zl. na n-rv 
I2.WS 51863 
19&4J I22SJ5 

ciągnienia Loterii Państwowej 
na nr. S6.TO. 
nn n-rv: fi 1839 14252S. 

5779 132025. 
53611 95431 
Q2?3 

66025 
125272 

10217 
84189 
137647 

zl. n.i n-rvj 1068 4444 7099 
169 

74452 
.fi-irii moc, 
1575' 

12288 
3S91I2 
78929 
92310 
106700 

12753 
41802 
83129 
95291 
117594 

31590 
55252 
833S4 
96443 
121270 

5625 127643 132152 133942 
139836 115863 150937. 

II. 
Zl. S.-IHI na n-rv 228131422 43210 

(>107S 6M27 1 LI 17.37 
2.000 zl, mi n - rv : 9-tóO 12426 

12624 ś*m 3«537 45670 (>2I93 
63 ! 1H43 109137 110350 111183 

U MM I-i 1721 142503 
Zl. 1 IMIO na n - rv : 748 2910 6166 

1W20 11712 17735 1S368 24844 
2f927 ,-6447- 37727 42669 44962 
4f9f..i 7SJ52 ol997 52902 58703 
OfllM hSJOfi 7533i> 75S82 77901 
8^01 •> 91045 93309 94961 9S695 

'S.il 108003 1181^7 120292 120557 
1126013 129962 132797 135828 136633 
1*2681 (45778 

Po 250 zU 
sze c.ągnienie 
'3 402 733 S93 1654 57 813 
57 162 247 59 422 544 
590 661 793 4213 330 570 
970 5187 217 317 802 ,50 
837 983 7554 699 751 8010 

674 9457 S-)4 923 53. 
209 467 11192 270 455 57 

34 45 929 13006 227 431 98 
04 6S4 S33 15391 746 843 
16025 335 727 17035 371 88 
18123 88 326 684 19122 248 

i i s ; 
9f5 20.= 

63 4!> 
Mi STi 

6126 74J5 
34 67 
11X13; 
113 l 

41109 
9M 66 
85(> 05 
9p3. 

'036( 
22001 
3027 

* S 51 
57 S4 

2S.512 

561 21209, 399 461 530 
i II 70 552.6S1 720 91 S63 
121 631 729 905 24159 243 
S7 909 25142 244 411 91 

26139 399 743 27035 488 540 
'9039 169 217 391 502 36 91 

8iXi2; 087 760 31056 512 619 60 
S2 953 32056 263 392 493 885 908 
42 3.30 9 149 56 340 466 768 92 
34194 • 20 57 506 603 732 35133 434 
073 78( 800 923 36547 812 905 37153 
.1*9 46; 699 775 3S245 64 323 72 413 

8,1 856 39300 730. 
4003' 

9.' 420:12 194 328 437 72 85 94 867 
43101 
4'19 77 
46418 
48117 : 
(57 907 

661 793 44116 240 333 72 
904 44 45235 579 98 P30 

502 924 47116 304 587 740 
2 264 508 640 908 49007 615 
86. 

>7 84' 
5-41 74 
.60090 107 257 34253661206 310410 
'5% 700 45 956 62014 20 IBS 302 59" 
)37 753 839 63359 448 642?I 99 477 
'02 68 5 875 65292 468 S72 66055 64 
397 442 866 67006190 237 80 814 926 
>8200 99 817 69212 427 568 770 77. 
7013 3 69 299<4S3 697 723 916 88 

7140 4 

125 453 41015 262 536 785 

, 5016 I 69 94 234 38 881 51010 180 
81 97 i 60 733 996 52089 545 618 904 
Ji32S2 535 796 912 54278; 397 425 
1'78 79 711 37 822 55091 13? 366 402 
'21 56107 444 500 643 809 51 57036 

ii3 694 872 80 901 
59051 326 87. 

5842^ 604 

39 653 72199 218 326 46 
53 56 5.3.3 714 824 73195 238 98 318 

633 65 74261 65 331 571 72 
745 75067 168 204 76 400 601 
803 71 77114 548 66*2 70 894 
59 367 96 611 976 79093 389 

J 

f(7 5-K 
60C 

76131 
78154 
548. 
80232 530 631 61 81052 471 522 

939 8^209 453 559 751 860 951 83464 
622 43 77 717 18 36 46 84142 800 30 
75.359 439 620 922 86215 64 82' 303 
63 99 510 81 617 994 87035 211 497 
6S0 Sf 8 89523 883. 1 • 
90i; 7 367 610 713 91407] 635 705 

37 88; 92078 178 302 61 636 55 814 
924 9; 162 482 556 689 704 6 837 966 
97 94014 56 153 858 992 95713 862 
96007 32 40 316 408 615 56 97109 
661 7)1 98034 3.37 86 426 631 796 
896 9,0 99007 42 312 26 606 40 746 
826. 

100(39 83 252 431 55 972 101211 
428 716 29 64 102035 131 691 103248 
572 6 6 805 104009 149 66 292 610 
9A4 05285 458 579 611 747 894 
106030 92 202 565 892 107156 626 
773 8'0 905 1(38138 80 242 94 532 
98 82 69 109450 532 793. 

110190 195 233 42 906 80 111130 
96 321 488 677-768 86 113092 127 
372 6 7 78 113403 25 114118 72 560 
801 1 5116 50 643 728 73 116022 164 
502 fl2 46 117315 733 891 988 
11828; 85 483 617 119005 44 632 
795. 

120 >S0 523 627 815 995 I2I034 
223 S36 78 901 78 122141 564 641 
12331) 699 718 
4.36 71 74 504 987 125106 15 96 
332 i 5 87 613 56 748 879 984 99 
12635 5 554 127485 545 128092 110 
52 3S3 620 837 977 129,332 739. 
1302; 2 440 573 665 922 131003 86 
119 i 51 371 505 132295 313 413 654 
1?3 <41 57 133037 "72- 265 483 647 
89 7 1 944 134195 414 651 827 37 
1350,0 101 797 989 136054 497 706 
137094J 177 418 807 138503 44 48 
617 123 139467 575 740. 

14<208 45 780 141465 540 646 706 
843 42737 59 143043 80 410 507 59 
144062 83 201 2 997 145218 53.85 
672 765 830 59 146103 333 402 92 
1471')1 207 91 373 442 68 148043 
337 r49 465 608 74 747 54 149038 
200 726 29 81 918 33. 

150063 120 410 151408 533 51 949 
152185 e38|316 511 36 901 153028 
181 258 • 59 532 636 898 154855]76 

la-gie ciągnienie 
325 532 609 16 732 1496 528 733! 58 

849 937 3000 329 729 4277 361 704 
$98 5133 300, 33 618 6001 299 472 S0 645 
S76 7399 476 501 S0I1 136 90 490 654 
803 9024 208 477 755. 
10563 621 8J6 11240 86 310 454 78 750 
51 61 12056 102 582 96 882 903 13(137 
39 449 500 666 752 806 63 14013 76 06 
261 312 15254 365 69 95 412 25 653 fj8 
83 16384 429 67'733 814 17756 
18034 392 771 843 19115 50 367 462 
610. 
20064 SS 490 690 975 21277 472 

95 22090 164 340 726 29 S38 23304 
797 98 886 '.'23 50 60 24244 330 96 
25685 827 37 85 26208 978 27061 131 88 
273 3S6 417 692 2S550 751 64 815 29^75 
194 96 261 644 SOS 982 
30021 729 B6 31149 302 423 578 602 42 

874 32414 671 33383 581 34080 lyl 35vT6 
3,10 629 871 953 36002 4 68 453 6|7 f06 
95 998 3722) 31 57 315 31 52 471 595 
38221 69 371) 536 975 39005 430 550 735 
79 826. i ] 
40121 270 671 813 36 41019 34 374 482 

600 712 42134 524 96 636 70 866 903 84 
43226 586 608 899 973 44019 37 228 45096 
156 93 232 421 25 89 745 938 86 46140 
654 752 859 86 47032 15J 308 601 772 
871 4S096 1<2 86 306 477 548 93 49012 
999. 
50162 563 |9S6 51293 512 634 91 52000 

189 -267 7-48 990 53029 .599 637 774 54244 
55144 274 3$5 814 95 963 56008 104 37 
409 39 52 723 53 57028 42 415 652 «27 
952 5S405 732 836 59225 343. 

60116 567178 8S0 61229 604 732 961 
62U94 313 6S2 829 45 63076 341 433 53 
608 873 998 164192 93 453 614 65O70 124 
99 332 47 4S 526 61 688 706 61 SI 819 
963 66365 98 773 916 67044 154 257 470 
652 763 S7 6S253 79 91 500 614 69255 
351 617 28 44 803. 
70377 421 745 96 945 .71094 179 87 

SOO 58 68 993 72756 84 858 64 73219 627 
71S SS6 74011 96 Ul 310 419 7501S 146 
55 222 651 873. 
76107 261 S9 307 76 77 455 577 985 

77084 201 77 733 97 999 78119 51 '426 
593 S48 915 67 79147 53 349 50 752. 
80206 73 $45 81022 170 255 76 464 81 

S U 929 821 $5 215 46 750 816 977 83271 
84 912 $431} 590 786 936 85246 308; 68 
5?1 971 86405 759 9S0 870Ó3 216 663 73 
8SS 921 88113 486 89010 140 226 64Q 73 
931. 
90037 2261 303 744 91023 68 427 777 

971 92023, 24 283 572 93194 202 384 
94075 102 254 493 655 S96 95388 465 
879 96513 841 949 97122 242 491 860922 
9S077 183 606 99218 971 

100093 797 985 101279 371 586 684 
102068 363 647 968 86 103749 104249 
315 834 105P75 901 106203 332 696 771 
972 107138 679 680 743 S20 108161 595 
963 109166 «5I 825 62 97 

110111 218 84 361 417 28 880 11101S 
133 214 650 865 978 112017 583 113179 
226 530 903 6S 114011 280 8S 354 90 92 
600 87 115384 84 506 730 116051 92 749 
893 95 117467 624 56 730 34 46 83 853 
118392 567 678 743 119658 909, 

120182 291 668 908 121263 888 122358 
620 766 96| 123291 304 668 72 723 
124154 273 B2 718 125128 856 126325 37 
46 506 127M3 146 72 226 58 60 674 810 
92 902 1283137 129067 111 87 257 335 43 
S3 423 662. 

130093 57s5 695 131168 349 847 132122 
218 498 59i) 787 825 31 133043 16Q 80 
378 83 472 65 559 134050 232 59 711 840 
135103 486 555 76 96 1,36028 68 195 234 
93 331 406 625 56 813 58 137078 376 841 
937 138058:450 60 258 778 845 139411 
51. 

140027 39 117 333 552 89 939 79 141037 
283 85 602 43 801 67 921 41 142010 125 
30 277 4.38 87 716 143054 71 194 895 
915 144I0S 65 96 320 63 510 59 635 
145193 98 252 593 612 146149 580 729 
921 147508 732 813 148261 458 662 98 
149084 197 845-
150300 727 53 59 70 151073 85 399 455 

747 852 152202 529 728 153326 774 876 
99S 1546841748 828. 

111-cle ciągnienie 
10 i;y 447 84 934 1319 478 521 95 

S79 900 2240 461 628 79 3069 296 327 
4245 .502 8 655 735 861 5778 917 35 
6119 523 736 7031 59 465 80 761 8143 
243 465 69 564 931 9073 4% 564 728. 

10500 608 87 976 11005 86 452 823 
929 12009 569 13098 788 910 38 14177 
15035 231 306 70 666 77 789 894 I 976 
16(118 281 520i 797 §74 50 17082 1 267 
805 18032 366 587 19007 159 794 888. 

20808 21386 656 798 22046 126 271 

49 J00?l9 424 601 56 92 821 101699 
28J841 (1 102100 261 393 103047 126 

l3>6 i 13 104225 I 105169 231 419 
106O95 109 62 2X1 58 4571 107242 
323 5-16 108183 137 94 203 396 777 
109117 82 739 82r9|5. 

110963 111064 314 112249 572 775 
802 5 > 113070 167 202 321 42 57 870 
962. 
11402) 48 103 50 ?2I 308 907 32 34 36 
11504 175 699 714 116440 982 1!170l8731 
32 824 77 941 45 118233 477 119J95 
444 5 0 

121(57 382 122616 91 123296 124159 
f77 521 75 125020 209 315 497 126201 
25 357 !0 585 755 924 43 83 127214 641 
967 i;SOI3 134 291 475 632 757 938 80 
429.JOS 779 946 53 75. 
i 130 6i 994 131071 78 2321 401 811 
13220! >2 489 695 13J447 743 933 
13422; 344 456 921 584 804 939 I3J039 
175 3(8 476 136318 547 50 761 870 954 
13700' 401 704 1.3B14I 246 645 87 986 
13903: ,>2i 625 84i. 

140l5(i 151 329 Ml 109 383 875 142145 
2S4 3(3 41 443 59i »97 143203 339 549 
9S8 1 4037 49 565 917 1450151 829 905 
;96 14 iO 75 684 980 147105 48 251 324 
404 l-8.KJQ 99 4Ó3'10 564 602 24, 39 73 
760 8; 1 966 149066 184 282 315 524 661 
173. 1 

150(0,! 1SS 201 M 370 457 982 151388 
53* 7(2 933 15?I9I 224 27 589 971 
153057 151 154337 !48 750 905. 

V-fe ciągnienie 
18 li 2 328 748 973'1259 413 523 676 S8S 

2170 ISO 641 757 3052 103 248 417 
74 56 i 846 4231 480 594 670 798 808 
995 5 53 59 82' 298 369 456 610 716 36 
926 6112 J 297 956 7028 172 337 443 79 
812 9(1 S179 943 9313 68 949. 

107:3 '11228 364 564 641 830 12111 
(*8 7 4; 13117 447 99 527 674 98 99 

19 1- 1 » 2S2 36.3 570 609 52 15148 320 
541 5 16396 525 41 49 85 740 93 879 
908 17 36 274 346 420 46 929 18097 
525 6 3 776 969 SO 19401 42 644 910. 

200 3 140 S2 334 413 21073 99 112 
215 7 ii 22013 110 300 427 75 84 562 
714 SC 23109 409 24147 433)544 684 
25439 366 924 26304 54 534 609 27367 
S75 2:B54 211 27 510 778 814 67 75 911 
78 29 92 681 966. 

301 Ą 270 696 942 31029 38 445 677 
32231 55 387 621 33016 27 172:'60534049 
225 7! 404 9 628 .35301 44 99 607 88 
928 4,. 36044 260 653 785 807 37262 518 
56 79 ! 829 923. 

382 J 5 375 405 39230 66 571 850 62. 
400 5 S 81 254 65 360, 97 4^1 9T 696 

715 41172 555 668 42014 363 739 S4 
831 61 43140 372 441 634 767 851 74 
985 441)43 119 68 234 852 96 45107 
375 6 li S86 46009 561 823 957 47176 
218 5*3 48031 884 49828. 

500514 206 487 785 95 936 51742 
P66 5?B09 31 418 581 878 53076 284 

48370 481 
32 814 97 
53081 369 

317 66 432 555 912 44 23551 697 99 857 
24602 608 831 25198 203 356 75478 870 

994 26158 452 651 702 929 27070 657 
282.34 671 T20 801 937 29525 61 833. 
30066 1"S 766 876 31088 513 789 

801 32018 663 33007 100 278 34287 665 
745 873 3Ś372 410 16 793 861 900 32 
36008 501 092 37233 49 411. 
38328 5(5 49 833 54 39201 394 756 

(8 50 
42078 209 62 705 51 67 807 
778 44138 601 45093 389 678 

40135 226 
882 41618 
43526 629 
82 460J7 481 992 47189 207 325 419 

554 49094 444 723 849 50010 
316 75 5H 56 78 240 396 547 615 718 

52073 258 423 556 710 51 
492 630 71 711 870 87 54039 

168 351 9>0 70 55020 86 461 505 904 
56362 75 ' 11 57905 58113 97 6?6 720 
59776 $89 60612 61021 58 299 412 626 
95 62173 436 723 872 63139 281 499 510 
758 989 64JH1 53 459 63 608 716 94 921 

I 2 i m ń ' 48 K ł 304 ! 52 67 65211 354 456 544 903 66178 96 
• 369 67124*429 63 632 887 927 68215 

436 541 861 69204 26 83 444 640 70179 
468 836 71493 696 850 99 73172 561 
74154 80 268 799 951 75397 441 83 821. 

76043 106 486 811 99 77214 352 
549 726 813 91 78362 504 17 49 693 
784 79167 263 410 582 625 825 79 
91? 54. 

80008 88 537 41 826 27 76 95 
81033-172 394 431 83 545 734 82071 
138 532 670 76 728 43 83781 84171 
98 634 85112 268 760 958 86228 331 
836 966 87041 59 259 64 593 905 82 
88602 748 933 89128 280 519 793. 

90315 529 696'91091 103 55 56 406 
932 92642 866 909 93897 94013 72 
618 95108 317 419 98 769 956 96618 
749 970 97000 297 357 435 981 98029 
654 81 09016 239 548 989. 
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Warszawskie migawki sadowe 

..Nos d 99 

Pam 
\r. Iza wet&cit 
Szymon Szpinak, żarno? 
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watA. 
— Cc) oaji tu robi? — zajtadnal 

zdumiony D. Szymon. 
— CcJ znaczy co robię'' Za l:on 

702 871 75'85 911 1042,4 67 445 6)6 83 I t r o I e r . a ,s i$ ^ ( . d n i a k tyletll Pafl 
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44; 113304 34. 

114132 654 
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Szybko wbisptl na schody, zad;;wo 
nit i zeizdzijvieniem skonstatował, 
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n« 
7.20: 
Chwili 

11.5! 
nia. 

12.« 
14 Jf 
15.111 
16: 

ka. 
17: 

ŚRODA 
Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran-1 

wstaifą zorze". 7.05: Gimnastyka. 
Płyty. 7.35: D. c. płyt. 7JŚ2: 
a gospodarstwa dotnowejo. 
: SyĘna) czasu. Hejnał 1 Toru-

: Płyty. 12.35: D. c. płyt 
: Płyty. 
: Płyty. 15.35: D. c. płyt. 

Koncert popularny z Ciechocln-

19.30 J 
w W 
kazili 
dnia. 

21: 

RADJO WARSZAWSKIE 

Odczyt: „Umowy z rłiemcaml o 
ubcźpi ecwniach społecanych". 17.15: 
Chór sórałi pieninslkićh. 17.45: Od­
czyt: t.W Śląskich górach". 

I8.rtl: Koncert kameralny. 
19.1)1: Kwadrans literacki: „U Het­

mana Sobieskiego" (fragment z „Pa­
na V^(ołodyjowskiego") Sienkiewicza. 

Transmisja z sal! Musicvereinu 
iłjdniu uroczystej Akademii z 0-
550-ej rocznicy. Odsieczy Wle-

Koncert muzyki polskiej. 

C£\M'ftTEK 
WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 
7: Sygnał czasu ijpieiń „Kiedy 

ne wstają zorze". 7.05: „Gtoinast 
7.20: Płyty. 7.35: D. c, płyt. 
Chwfiiia gospodarstwa domowego 

11.57: Sygnał czasu. Hejnał z 
I6wa. 

12.05: Płyty, li.36: I). c. płyt, 
15: Płyty. 15.15: D. c. płyt. 

D. c. płyt. 15JO: D c. \p)y'.. 
16: Program dla [dzieci. 16.30 

śni w ws*. J. DzierzibiekieJ. 
17: Odczyt: „Co się I działo w 

sźym obozie". 17.15: Koncert solistów. 
18.15: Odczyt: „W! dżungli 

się". 1«.45 .Dzielmy 

,700 lat pols 

skiej". 18,35 
zyka lekka. 

19.40: Felieton 
Torunia". 

20: Koncert. 
21.10: D, c. koncertu. 
22: Muzyka taneczna. 22.40: 

muzyki tanecznej. 

m.). 
ran­
ka". 
7.52: 

Kra-

1(5-36: 

Pie-

na-

joie-
Mu 

(ości 

Czytajcie PRZEGLĄD SPORTÓW 
f I 

I 

targujcie sie. bo nic nie pbmo: 
Pan $zr>iiiak Drzetarl 'kz> 

mionc. $ooir :al na ilumer mrestj 
nia — ten sam! Rfeucił <kiem / n a 
swa tabliczkę i zad>żał. Na/ jej 
mieiscujwsiil srxiry Si^lizij/z nst: 
DJsem: I , 
• ..ZwiĄzek bezrobotnych kamas^ 

ników Zydó.v. Czynny pi 9 j-ano 
do 12 \y nocy". 

— Co to znaczy? Ja rtic n« ro­
zumiem). Sztinak sie nazywam. To 
jest mojie mieszkanie, proszę tntńe 
natychmiast wpuścić. 

Kontdoler zaim al sin jowislnif 
— DoWiUpniś! Kawalkarz. inoź' 

na powiedz lei, ieeo mieszkanie 
test, bojbez, bileta na odczyt :hce 
sie szv^arcować. Ode.icż pan już. 
bo sie zdenerwuje i póds cie dąć 
w morae, simon<ia1( jeden! 

Za Sżpinaka sie nazywa?! Masz 
pan brQdkieP Ne. Jesteii Dan mały 
jrruby Manikzek? Nie. h Szpinak 
jest! To oas^oł wont słap. lor)uzu 
mówię ,cie ostatni ra i ! 

nmil 

inieresu 
o własnego domu 

m wóim moralność holenderska 
Holandia jest krajem wssoce moral­

nym a nawet pruderyjnym. To co w 
Irmych j krajach uwaia lf| za rzecz 
carkiemj na>tiira]ną. 1 ĄozyąloMi, tąm 
jest niedopuszczalne. 

Jednaj-t takich zabrbniojikrh # 
landji rzecz- J«st uprlwlaie haiardu. 
W tak IbUskm od Ho andJJ OsteiWz 
kwitł vt kasvnie miel 
nlejszy hazard, nie ustê pujâ :̂  w n̂ czê n 
Monte Carlo Ale w a 
scowości kajiielowej 
Ostendzie. S;hevenins 

icowptn najpięk-

T uloglKzinej miej-
V holenderskiej 
:n guer haJardo-

kasynie nie było wycli 
I konie' 

Ale plrzyszedl czas 
landji zaczęto coraz 
dzać na lato z zagr^niby. Pifekne Schc-
vening«n świeciło puSIkanrl. Z Oitendą 
działo się nie lepiej i pna u facila, swój 
dawny splendor. Ale 
glądanó... dla ailety 
było r^bić? Zarząd kfsyna 
nlngen wpadł na znikomily pomysł 
I wflk będzie syty 1 owca 

•przekniczy .się przepisów, s 
dą miel! emocjonująca grę. 

Oto, w salach kasyna za 
grę. Iwana. „Straperto". N 
rzut oka była to ruleta, na 
ruleta 
niona 
stawia 

Ale przecież 
ięc gra polegała fu na lem, że 

dopiefo wtedy, numery 

ruleta iest 

bilet wstcpii [ do własneeoI miesz­
kania i wpadli tam jak burza. 

W przedpokoju funkcjonował bu-
tef. zaooatrzony w wodo godowa. 
<jhatwe i szpnjitki. 

W sypiała, na łóżkach obrado­
wał zar/.ad związku bezrobotnych 
kamaszników, 

Z,salonu dolatywał (troniki elos 
orelejlenta. przemawiającego na to 
mat, jak zwalczyć bezrobocie. 

Stanajwszy w drzwiach I salonu, 
Szpinak przekonał sic. ! że jest 

en wypjelnionjy 00 brzeei rdzentuz-
lazmowlanymj słuchaczami. 

Na wznieś jeniu. w prązydjum 
wiecu, zasiadał z powaga Ojciec p. 
Szolnaka. : ! 

Pan Szymon krzyknął: | 
— Tatunio.! co tu sie dzieje, co? 
— Szymonek. cicho, nie (przesz­

kadzaj. in tefaz iestein* honorowy 
\dce-prezes! 

Aie na energiczne domagania sie 
>yna. w ce-prezes zlazł z estrady i 
iświadczył mu z duma: 

— Co? jak cie sie podoba? Mam 
IOS do interesu?! Wynajelem całe 
nieszkanie na związek. Zobacz, co 
;u ludzi sie mieści, to wszystko 
rzłonki, wczorai było ieszcze wie-
:ej. Łazienka była zaieta też. 

— Tatun o. ja cie zabUe z ta laska 
na śmierć. 

— Dlaczego, ty głupi -ty. fiiećdzie 
siat złotych miesięcznie njaja pła­
cić. a tyj i tak chodzisz spać o 12-ei, 
to co cie szkodzi? 
i Pan Szpinak młodszy r?uc;ł sie 
na oica. ale bezrobotni kar|iasznicy 
stanęli w jegp obronie. 

Po chwili zrezygnowany kunieo 
padł na foteli i w ponurem milcze-

;
iu słuchał odpzytu towarzv sza Cyp 
ina. 
Nazajutrz nie wpuścił zwazku 

domieszkania, ale policja siła go 
worowadziłaj Zrozpaczony handlo­
wiec wystąpił do sadu grodzkiego 
o eksmisje, ale związek wystawił 
trzech świetnych adwokatów, to 
też rygoru ekjsm'sy.inego nipnależy 
spodziewać Sie zbyt prędko. 

Pan Szpinak junior codziennie do 
12-ei w nocy] przesiaduje u B-ci 
Hirszfeld na Bielańskie.^ klnąc 
swego oica i lego ..nos do :|itercsu' Zroząaczcjny p. feyrjon t̂upil swego oica 1 jego „nos do : iteresu" 

„Straoerlo" czy ruleta! 

Saibrcnioho 

tryzjtiu. Db Ho-
mnkj pnyjeż-

taim jeszcze za-
w kiwnie. Co 

w S6heve-

całaj. Nie 
goście bę-

nstałowano 
i pierwszy 
zwy^lejsza 

zabro-

gdy kulka była już w ruchu. Władzom 
wyiłumaczono, ie w ten sposób nie 
jest to hazard ale gra zręczności: Każ­
dy Jakoby mógł przewidzieć, gdzie kul­
ka się zatrzyma., obserwując jej ru­
chy. Władze jiwierzyly. I im prżecfez 
zależało na ożywieniu sezonu w za­
mierającym Scheveniragen. 

Nie 'pomyślały, a może i nie chciały 
władze pomyśleć o tern, że gdyby to 
była tylko gra zręczności I pilnej ob­
serwacji, a nie ślepego losu) to Indzie 
powinrriby wygrywać, jak szatani, ai 
kasyno ponosić wielkie straty. Byto, 
zaś, wręcz odwrotnie. 

Dopiero pod sam koniec sezonu w 
policji obudziły sie pewne wątpliwości, 
czy aby „slracerlo" nie jest identycz­
ne z rule:ą. I oto, dosłownie na pól go­
dziny1 przed ostatecznem zamknięciem 
sezonu w Schpyenimgen, do kasyna 
wkroczyła policja 1 zakazała grać w 
straperlo. Nikogo nie aresztowano. Nie 
tknięto ani jednego z 80-chi krupierów 
zaangażowanych z Monte Cario. Po-
prostu, tylko zabroniono dalsze] gry. 

ów zakaz, wydany na pól godziny 
przed zamknięciem kasyna, które I tak 
musiało nastąpić, les: ogromnie obłud­
nym czynem władz holenderskich. Bo. 
oto kasynu nie zaszkodzono, a moral­
ności siało sl*; zadość. 

wróża gwiazdy na tfzień 13 września? 
prztds ebiortzotf. nowe poczynania 

zień I dzjsiejszy 
je sie do zala-

wjania :>pralw fo-
dzinny.ch i j domo­
wych, zw'ązaiiycli r 
miejscem zumiesz-
kania, i nacierzyń-
stĄem, o pieką nad 

dziećnii i może nam| przynieść' spote-
gowaiues iei życia uczuciowego I skłon­
ności do marzeń. 

Nadaje siię również do ZBlatwiania 
interesów wymagalacych szybkiego za-
kończenia prędkiegp obro?u lv han­
dlu, d i rospoczynania proceisów i za-
prowadzaniaz iniam, JfyruszaMiii w po­
dróż, co iłf rezuiiatóiw któn J jiie po-
sladanty dostatecznej pewno ki . roz­
poczynania, procesowi oraz I licowania 
lub spjrzedąwaiwa prpdinio(QW 
nycli. 

Gorszym1 jest natomiast 
czynaiia budowy domów i załatwiania 
spraw] związanych z tieruchopiościami, 
dla pożyczania komik pieniędzy, za­
wierania małżeństwa] a tałozei opera-
cyj witroby. żołądka 1 płuc. 

Ranuk ząpowiadai s(ę dodatnio, a gor-

srelbr-

rozpo 

szy n; strój, Jatai moż 
godz. 3-«) — szybko 

•• się pojawić koło 
przeminie, 

OodŁinyi południowe — a fpecjalnie 
okres od godz. 12-ej do godz. 15-e] — 
nadali: się do załatwiania spraw ban­

kowych, handlowych, związanych x 
wydawnictwami, dziennikarstwem, po­
średnictwem i pracą umysłową w ogól­
ności. 

Koło godz. 15-cJ może się znowu po­
jawić przemijający gorszy nastrój, 
który \vkró:ce[ ustąpi na rzecz spotę­
gowanej H'rai(m>osVi / chęci doznania 
nowych-nTBieri w związku z zaintere­
sowaniami arlyslycznemi. 

Taldobra passa zaznaczy się najwy­
raźniej zaraz po godz. 18-ej. obiecując 
powodzenie w załatwianiu spraw ma-
lacych pozostać w ukryciu J przeni­
kaniu cudzych ta/emnic — jest to za­
tem dobry czas dla detektywów. 

Możemy wówczas osiągnąć powo­
dzenie również i w załatwianiu spraw 
związanych z woda, płynami, podróża­
mi morskicmi, marynarką handlową za-
rówijo jak I wojenną, narkotykami, 
muzyką, a specjalnie z instrumentami 
smyczk.j\venii. 

Najza energia, przedsiębiorczość, sa­
modzielność bę[dą się p o l o w a ć I osią­
gną najsilnie 
godz. 22-ej, 
stosunkach z 
mi, mechanikapti i 

Dziecko dzi& urodzone -4 czule, wra­
żliwe. przywiązane do ogitóska rodzin­
nego — bedae się interesować spor­
tem, wojskowością i marynarką. 

Jan Starźa-Dzierżbickl 

Iszejśze napięcie kolo 
(fbiecując powodzenie w 

wolskowymi inżyniera-
•' * chirurmr' 

idrnnt* _I 
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Pierwsze koło Towarzystwa popierania budowy 
publicznych szkół powszechnych w pow. białostockim 

jednego członka koła. 
Czarna Wieś Fabryczna da-

(Kjorespr z Czarnej Wsi) 
W Czarnej Wsi Fabrycznej 

odbył o ste, zebranie organiza­
cyjne koła T-wa popierania bu 
dowy publicznych szkół pow' 
szechnych. Na zebranie przy 
byli członkowie miejscowego 
komiletu nowobudującej' _ się 
szkoły oraz mieszkańcy rejonu 
szkolnego Czarna Wieś. Po 
scharakteryzowaniu przez prze­
wodniczącego p. J. Naczasa o-
becnego stanu szkolnictwa, cier­
piącego na brak lokali szkol­
nych foraz wyjaśnieniu ce lów i 
zada* Towarzystwa, obecni u-
chwalili założenie koła w Czar­
nej Wsi, poczem przystąpiono 
do wyborów władz koła. 

Doi zarządu koła weszli pp.: 
W. f i g u r a — dyrektor tartaków 
państwowych—prezes, J. Strze­
lecki!— kmdt. straży ogniowej— 
wiceprezes, J. Naczas—kierow­
nik szkoły—sekretarz, G. Łazar-
czykowa—nauczycielka—skarb­
niczka i W, Kozaczyński — in­
żynier — członek zarządu. Na 
zastępców członków zarządu 
wybrano pp.: St. Stankiewicza— 
zawiad. stacji Czarna Wieś, i 
W. Wesołowskiego — urzędn. 
tartaków państwowych. Do ko­
misji! rewizyjnej weszl i pp.: 
W. Stalończyk — zast. sekret. 
urzędu gminnego, M. Kowalski 
— u -zędnik tartaków państwo­
wych, W. Ossoliński—robotnik, 
człoi ,ek > zarządu Z.Z.Z. oraz 
jako zastępca p. A. Tewdol, 
robotnik; członek opieki szkol­
nej. Na członków zapisało się 
28 osób, przyczem zebrani u-
uchv alili, że każdy ze człon­
ków założycieli koła obowiąza­
ny est zwerbować najmniej 

Uifzędnicy subskrybuj 
potyczką narodową 

Pc d przewodnictwem zastęp­
cy s arosty pow. białostockiego, 
p. T ibęckiego, odbyło się wczo­
raj 2 ebranie pracowników sta­
rost* ra powiatowego, pracow-
nikó v powiatowego związku ko­
mun ilnego i pracowników Ko­
mun ilnej Kasy Oszczędności 
pośv 'ięcone sprawie wzięcia u-
dzia u w pożyczce narodowej. 
Po wysłuchaniu referatu wygło­
szonego przez dyrektora K.K.O., 
p. Wysockiego, zebrani grem­
ialnie zgłosili swój udział w 
subskrypcji pożyczki, podpisu­
jąc deklaracje na sumę 15.300 
złotych. 

N a l e ż n o ś ć 
z a n a l e p k i i k a r t y 
Komitet wojewódzki obchodu 

odsieczy'Wiednia zwraca się z 
prośbą do wszystkich instytucyj, 
które otrzymały do rozsprzeda-
ży nalepki i karty pocztowe ko­
mitetu, ażeby wpłaciły należ­
ności do Komunalnej K a s y 
Oszczędności w Białymstoku na 
rachunek komitetu. 

ła pierwsza przykład w powie 
cie białostockim i wzywa inne 
miejscowości do zakładania kół 
Tow. Popierania budowy szkół 
powszechnych. 

i i i! ' •! ' i ] • + j, 

Uruchomione ^warsztaty pracy Wczoraj uruchomiona została 
przędzalnia Nachmana Lewitta 
(Młynowa 17). Zatrudniono 40 
robotników. Równocześnie uru­
chom ono przędzalnię Peszy Ku­
leszy w tejże posesji. I Pracę o-
trzymało 26 robotników Uru­
chom one zostały na 2 zmiany. 

Strajk solidarności w gar-

„Gryf pamiątką ż czasów polskich i królewskich 
ajz 1914 W związku z toczącą się na ła­

mach naszego pisma dyskusją w 
sprawie herbu m. Białegostoku przy­
taczamy zdanie dr. M. Gumowskie­
go w tej kwestji. Zbadawszy ca­
łokształt zagadnienia, p. proł. Gu­
mowski w referacie, nadesłanym ma­
gistratowi rn, Białegostoku w marcu 
b. r.. dochodzi do następującego 
wniosku: 

Sytuacja przedstawia sję o-
becnie w ten sposób, że mamy 
aż 3 herby Białegostoku: 

a) herb nadany w 1759 r., z 
monogramem i gryfem Branic-
kich, używany do 1794 r. 

b) herb obwodu Białostoc­
kiego z Orłem i Pogonią nada­
ny obwodowi 1809, a używany 
przez miasto do dziś dnia, 

c) herb nadany w 1845 r. 
miastu i powiatowi z żubrem i 
Orłem, ale nie używany, 

d) pozatem mogą istnieć je­
szcze inne godła miasta używa­
ne w czasach dwóch okupacji 

N o w y K i e r o w n i k 
r z e ź n i m i e j s k i e j 

Na wakujące stanowisko kie­
rownika rzeźni miejskiej w Bia­
łymstoku został powołany! dr. 
Zbigniew-Ignacy Maass, który 
zajmował stanowisko lekarza 
weterynarii kolejno w 14 PAP, 
15 p. uł. i 2 D.A.K., a ostatnio 
był kierownikiem rzeźni miej­
skiej w Żywcu. P. dr. Maass 
obejmie urzędowanie 16 b. m. 
narazie na 3-miesięczny okres 
próbny. 

M . U . P . 
W dniu dzisiejszym w godzi­

nach od 19 do 21 rozgłośnia 
M. U. P. w ogrodzie miejskim 
nada audycję z Warszawy po­
święconą 250-letniej rocznicy 
odsieczy Wiednia. 

•liesienny bieg naprzełaj 
Białostocki okręgowy związek 

lekkoatletyczny podaje dci wia­
domości, że dn. 17 bm. o godz. 
1-ej odbędzie się jesienny bieg 
naprzełaj na trasie 5 kim. Start 
i meta: aleja główna na bulwa­
rach obok ośrodka W. F. przy 
u). Legionowej 6. 

Do biegu stawać mogą człon­
kowie klubów sportowych, or-
gańizacyj P. W. oraz niestowa-
rzyszeni. 

Zapisy przyjmuje okręgowy 
związek lekkoatletyczny (ul. 
Legionowa 6). Wpisowe od za­
wodnika wynosi 50 gr. 

okif. 
za 
st. 

popeł 
PKP. 
ziono 
kawa 

Z pol 

podkładek 
nych 

Środa 13 Września, 1933 

barni „Nasbar" w Wasill owie 
został zlikwidowany. Do pracy 
przystąpiło 26 robotników 

— Strajk w "hucie szklanej w 
Grodnie został zlikwidowany 
Robotnicy przystąpili do pracy, 
pomimo nie wy płacenia im ' za 
łegłości i zaliczek. 

n\ 

pruskich, 1794—1807 
191B. 
Ołć ż nieulega wątpliwości 

że dzisiejszy herb miasta z Or 
łemi 'ogonią używany jest nie­
wiast iwie. Jest to bowiem herb 
Obw( du Białostockiego, odpo­
wiedniejszy zatem dla j woje-
wódz;wa niż dla miasta. Jedy­
nie p -awdziwym herbem mia­
sta jest ten, jakiego używano 
w da vnych polskich czasach, 
Z monogramem i gryfem Bra-
nicki< h. Wprawdzie Branniccy 
nie sii już dzisiaj panami mia­
sta i nie rezydują w pałacu, 
niemi iei oni są fundatorami, a 
Kłem snt Branicki jest i pozo­
stanie założycielem miasta i 
najwspanialszego w niem pała-

tego względu pamięć je­

go należy uszanować i herb, 
jako pamiątkę historyczną po 
tym hetmanie,] należy utrzymać 
Jest to zresztą pamiątka z 
czasów polskich i królewskich, 
podczas gdy herby późniejsze 
są pamiątką po okupantach 

Jan z 

flrzy strzeleckiem 
Żeński oddział Zw. Strzelec­

kiego przy państwowej wytwór­
ni wódek Nr. 8 (Warszawska 
65), pozostający pod kierownic­
tw* m pełnej młodzieńczego za­
pału komendantki Ireny Hrynie­
wieckiej, urządził w sobotę wie­
czorem strzeleckie ognisko pro­
pagandowe. Pokaz, na który 
złośyły się popisy taneczne, 
dialogi, monolcgi, piosenki le­
gionowe i strzeleckie, śpiewane 
przy ognisku lub inscenizowa­
ne, wypadł bardzo udatnie, 
św adcząc o wytężonej pracy 
kulturalno-oświatowej, prowa­
dzi mej w oddziale. Zasługa to 
prezesa Z. S., p. dyr. Bobotka, 
ktćry pad obydwoma! oddziała­
mi przy wytwórni, j męskim i 
żeńskim, roztacza troskliwą o-
pickę i ofiarną swą pracą oraz 

„bibułą77 
f>o r H A H r m i Dnia 19 marca! r. b. odbywał 

się w Bielsku Pódl. z okazji 
Imienin Marsz. Piłsudskiego uro­
czysty obchód. Po nabozeń 
stwie mieszkańcy zgromadzili 
się na Rynku, gdzie wygłoszo 
no okolicznościowe przemowie 
nia. Jeden z mówców zakon 
czyi okrzykiem na część Pre 

Jeszcze o p. Szczęsnym 
W jednem z pism zamiesz 

czone zostało sprawozdanie z 
żebrania, na którem żegnano 
by leg D dyrektora kasy chorych 
p. Sz :zęsnego i na którem wy 
głoszone zostały przemówienia, 
mogąoe nasunąć komuś nieorjen 
tując* mu się przypuszczenie, że 
poprzednie hasze uwagi na te 
mat c ziałaloości p. Szczęsnego 

b rly słuszne. Stwierdzamy 
Wieje, że podtrzymujemy je w 
całej rozciągłości, z tern jedynie, 
iż powtórzona przez nas po 

Pod zarzutem nadużyć 
ecenia podprok. sądu 
Suwałkach zatrzymano 

wiadowcę odcinka!drogowego 
Augustów, Władysława 

Adjan skiego, poszlakowąnego o 
lienie nadużyć na szkodę 

W czasie rewizji znale-
u niego w mieszkaniu 28 
ków szyn kolejowych, 12 

i 9 haków, zakopa-
w ziemi. 

"' V dniu 16 września r.b. jako 
w rzecią bolesną rocznicę zgo­
nu nieodżałowanej' 

ś. t p. 

Jininy Kąkolewskiej 
ur; cdniGziii Staroitwa Białostockiego 

odl iędzie się o godz. 8 rano w 
koi ciele parafji Św. Rocha nabo­
żeństwo żałobne, na które zapra­
sza ą Przyjaciół i Znajomyph 
Zmarłej stroskani 

M a t K a i B r a t . 

Z. G ą a i o r o w s K i • U ą s i o r o w s K i . 

Kryzys w szkolnictwie powszechnem 
I UL 

Tymczasem o realizacji pow­
szechnego nauczania, o racjo­
nalnej organizacji szkolnictwa, 
o podniesieniu poziomu naucza­
nia, i zwłaszcza dziś wobec re­
formy szkolnictwa, bez odpo­
wiednich dla szkół pomieszczeń, 
bez: odpowiednio zmontowa­
nych warsztatów pracy nauczy­
cielskiej napróżnobyśmy mówili. 
Ze Polska znajduje się pod tym 
względem w wyjątkowem po­
łożeniu, że—jeśli chodzi o me­
todę rozwiązania problemu pow­
szechnego nauczania—napróżno 
szukalibyśmy wzorów wśród 
państw zachodniej Europy, to 
jest jasne. Tam bowiem zagad­
nienia tego w tak ostrej, w tak 
naglącej, jak u nas formie, nig­
dy tiie było. Nieprzerwana cią­
głość pracy kulturalnej naro­
dów wolnych, pracy oświato­
wej! państwa zapewniały szkol­
nictwu stopniowy, w miarę na­
rastania potrzeb rozwój normals. 
ny; stopniowo też i budowano 
szkoły. 

Jedne tylko Państwo w Euro­
pie,! powojennego w pewnej 
mierze pochodzenia, miało te 
same, co i my, trudności szkol­
ne do rozwiązania i pomimo to 
rozwiązało je pomyślnie, bo 
sprawę ujęło Jako nleodwo 
łalna., palącą konieczność Pań 
stwową. To Rumunja. Między 
Polską a Rumunią znaleźć łat 

wo wiele rysów podobieństwa, 
zarówno w dziedzinie stosun­
ków wewnętrznych i sytuacji 
międzynarodowej, jak i potrzeb 
oświatowo - kulturalnych. Anal­
fabetyzm tam olbrzymi—więk­
szy, niż w Polsce. W roku 1922 
Transylwania liczyła 40% anal­
fabetów, dawne (przedwojen­
ne) Królestwo—43°/o, Bukowi­
na—60%, Besarabja—94%. Na 
2ih miljona dzieci w wieku 
szkolnym—miljon poza szkołą, 
frekwencja zaś zapisanych do 
nauki 50%. Brak nauczycieli, 
brak budynków. Walkę z tym 
stanem rzeczy natychmiast po 
zawarciu pokoju rozpoczęło pod 
przewodem państwa całe—-śmia­
ło można powiedzieć — społe­
czeństwo. W r. 1924 wchodzi 
w życie nowa zasadnicza usta­
wa szkolna. Jej punktem wyj­
ścia nietylko względy kultural­
ne i potrzeby gospodarcze lud­
ności, lecz i „fakt—mówi b. mi-
flister oświaty Dr. C. Angelesco 
„Działalność Ministerstwa O-

swiaty*'. Bukareszt 1928)—że 
rasa rumuńska pod długolet-
niem obcem panowaniem uległa 
różnorodnym wpływom kultu­
ralnym, które pozostawiły głę­
bokie ślady w naszej struktu­
rze psychicznej i wytworzyły 
warunki życia, osłabiające na 
sze poczucie narodowe". Ce­
lem nowej ustawyl— „ekspansja 
rumuńskiej kultury i przez unL 

głoska o odrzuceniu podania p 
Szczęsnego do i Zw. Oficerów 
Rezerwy dotyczy faktu, \l za­
rząd tej organizacji nie ustosun 
kowal się na swem posied teniu 
do tego podania pozytywnie 
Jakkolwiek — naszem zdaniem 
•— na jedno to wychod;;i,. to 
jednak gwoli ścisłości uważamy 
za swój obowiązek to zazna­
czyć. 
, Wracając do owego zebrania, 
zwrócić trzeba uwagę na prze­
mówienie członka komis i re­
wizyjnej kasy Jchorych p. Sa 
mitowskiego, który złożył o 
Świadczenie w sprawie rewizji 
gospodarki p. Szczęsneg :>, w 
kasie chorych. (Wątpimy, czy 
komisja rewizyjna dała upoważ­
nienie p. Samitowskiemi: do 
wypowiedzenia się w tej kwe­
stji, zwłaszcza na zebraniu pry-
watnem, tembardziej, że prace 
komisji dopiero I się rozpoczęły 
(w szczegóły jeszcze nie wej­
rzano). Oczekując na wyniki 
tej rewizji, zgóry możemy st wier 
pzić, że nie zmienią one nisze 
go zdania o p. Szczęsnym, iż 
nie można go było uważać za 
właściwego człowieka na wła-
ściwem miejscu. 

I Wartej jeszcze—jeśli mowa o 
owem zebraniu |—dodać, że, u-
chylili się od przybycia ni nie 
Wszyscy lekarze kasy chorych 
(za wyjątkiem pp.: dr. dr. Szy­
mańskiego i Siemaszki), a jeśli 
chodzi o sprawozdanie tomoż' 
naby zwrócić uwagę na zdanie, 
że p. Szczęsny odchodzi na in­
ne stanowisko, podczas gd f po 
przednio podano, że został prze­
niesiony na wyższe 

fikacj i nauczania unifikacja psy­
chiki, jej przeobrażenie". 

'alka zatem, jak widzimy, z 
odręb ilościami Idzielnicowemi— 
tym przedwojennym produktem 
niewoli, walka o pełną świa­
domo ;ć narodową zjednoczo­
nych dzielnic. Przez szkołę—do 
zjedn jeżenia narodowego. I do 
dzieła przystąpiono z energią 
zdum: ewającą. Aby oddzielić 
Besar ibję kordonem kultural­
nym i >d wpływów rosyjskich, 
rzuco 10 w jednym tylko roku 
do pa sa pogranicznego 3.000 na­
uczycieli na mocy powyższej 
us(awy, która zobowiązywała 
każdego nauczyciela-maturzystę 
do odbycia aplikacji na pogra­
niczu. W sprawie budownictwa 
szkolnego rząd zaapelował do 
władz lokalnych i społeczeń­
stwa. Powołano olbrzymi apa­
rat,-wytworzono atmosferę en­
tuzjazmu, żywiołowej, powszech 
nej ikcji. Władze zachęcały 
społec zenstwo i samorządy do 
otiarnsści. do zbiórki, do uchwa­
lania danin na rzecz narodo­
wej o Światy. „Na czele rucha— 
mówi minister rumuński—stanę­
ło nauczycielstwo i spełniło ro­
lę prajwdzi wy eh apostołów o-
świat • ludu, pobudzając wło­
ścian! two do wszelkich ofiar na 
budo* rnictwo szkolne. Admini­
stracja polityczna i szkolna or­
ganizowała akcję, do której 
wciąg lięto wszystkie czynniki 
państi vowe i społeczne. W celu 
zharmonizowania tej akcji u-
tworz >no komitety budowlane, 
które łącznie z komisjami szkol-

Wydawca • MARJA LUBKIEWICZ-ŁEWANDOWSKA, 
I 

nemi (w gminach) ten 
żywiołowy ujęły w swoje 
...„Skarb Państwa szedł 
mocą, wydając 
dulec; wartość 
106 mil jonów z 

bezpłatnie bu 
jego wyr osiła 

złotych. Oprócz 
nieprzymusowej daniny w na­
turze — [ materjały, roboc izna, 
sprzężaj — powiaty i gminy ze­
brały kilkaset milionów na rzecz 
gmin ubogich. Od roku 1922 do 
1926 pobudowano izb szkolnych 
i mieszkalnych dla nauczycieli 
— 16,000! (my w c i ą g u lat 10«a-
ledwie 8.000!). Cały szereg po­
wiatów zakończył już całko­
wicie budownictwo. Po ukoń­
czeniu sieci budynków niezbęd­
nych powiaty rozpoczęły dalszą 
budowę szkół Wyżej zorganizo­
wanych i warsztatów. W bud­
żecie państwa corocznie jest 
wstawiana kwota 11 mil jonów 
złotych na inwestycje budo­
wlane. 

; (d. c. n.) 

ruch 
ręce 

po-

i Jśn bez ilbuły" 
zy lenta Rzplilej oraz Marszał­
ka Piłsudskiego, orkiestra za­
grała hymn narodowy, a obecni 
od cryli głowy. Nie uczynili tego 
dwaj osobnicy a kiedy ktoś 
zlłumu zwrćcił się do nich, 
aby zdjęli czapki, i powstała 
spi zeczka. Widząc zbliżających 
sią policjantów, osobnicy owi 
zbiegli, wkrótce jednak zostali 
ujęci i odprowadzeni na 'poste­
ru lek, . 

Dkazało się, że są to miesz­
kańcy wsi Orzechów icze pow. 
bielskiego: Jan syn Sejgjusza 
Momotko i Jan syn Stefana 
Momotko. Podczas rewizji przy 
jednym z nich znaleziono odez­
wy komunistyczne. W toku do-
er odżeńia okazało się że nale­
ży on do KPŻB. Onegdaj spra-
w ; tę rozpoznawał sąd okręgo­
wy w- Białymstoku. Jani z „bi­
bułą" dostał 3 lata, a Jap bez 
„bibuły" 1 rok więzienia. 

R a u n e 
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ognisku 
najdalej idącą pomocą dopro­
wadził je do kwitnącego stanu. 
I tak nprz. świetlica strzelecka 
przy wytwórni należy do naj­
lepiej urządzonych w Białym­
stoku. 

1 \*-\ — . 
W i z y t a p o ż e g n a l n a 
W dniu wczorajszym prezes 

sądu okręgowego w Suwałkach, 
p. Radzisław Wodziński, złożył 
pożegnalną wizytę p, wojewo­
dzie Kościałkowskiemu i p. wi­
cewojewodzie Michałowskiemu. 
Wizyta ta stoi w związku z 
likwidacją sądu okręgowego w 
Suwałkach. 

'—-F "H :— 
Katastrofa samolotu 

Wczoraj pod wsią Minkowce 
gm. sokolskiej nastąpiła katast­
rofa samolotu wojskowego es­
kadry w Karolinie. Samolot zo­
stał uszkodzony. Pilot sierż. Zie­
liński doznał obrażeń cieles­
nych. Obserwator por. Stępień 
Wyszedł bez szwanku. 

Mieszkaniec wsi Kumiała gm. 
Korycin Władysław Zysk, wę-
drowny zegarmistrz, zatneldo-
w ił, że nieznani osobnicy na­
padli na niego w lesie] państwo 
wym koło leśniczówki Łebie 
dżin. Jeden zagroził mu* naga­
nem, ! drugi zaś zrabował 67 zł. 

juty 

t eatr „PALĄCE" 
S o n s » c j a d n i a ! 

T y l K o d l a d o r o s ł y c h ! 
czwartek 14 bl m. o godz. 9 wlecz. 

| g o ś ć m y w y s t ę p 
Stanisławy Mazarekówny 
czołowej gwiazdy scen polskich w ka­

pitalnej sztuce 
Wacława Grabińskiego 

kochankowie 
Dramat miłości i obowiązku 

W jpozostałych rolach znakomici 
artyści teatru Narodowego 

Aleksander Syarkowski 
i Czesław Kalinowski 

ierownictwo artystyczne i reżyserja 
W. Kuncewicz 

Na 7 lat więzienia 
W dniu 23 marca b.r. kierow­

nictwo szpitala miejskiego w 
Białymstoku powiadomiło policję, 
że przywieziono na kurację Ja­
na _ Piskorewicza, u którego 
stwierdzono rąbaną ranę głowy, 
połączoną z przełamaniem koś­
ci ciemieniowo-potylicznej i u-
szkbdzeniem opon mózgowych. 
Po 7 dniach ranny odzyskał 
przytomność i został zbadany. 
Okazało się, że jego chlebodaw­
ca Albin Minczewski nie tylko 
nie zapłacił mu należności za 
pracę, ale i zwlekał ze spłace­
niem pożyczki 100 zł. Kiedy 
pewnego j dnia upomniał się o 
zwrot pożyczki, Minczewski u-
derzył go siekierą w głowę. 

Minczewski stanął onegdaj 
przed sądem okr w Białymsto­
ku, który skazał go na 7 lat 
więzienia! 

K R A D Z I E Ż E 
Józef Czmut (Łąkowa 14) 

oskarżył Bolesława C y k l i s a 
(Słonimska 34) o przywłaszcze­
nie w sposób oszukańczy radio­
aparatu wartościj 4:50~zt. —'— 

-1- Na ijorącym uczynku kra­
dzieży węgla ze jskładów kole­
jowych zatrzymane zostały: Ja­
nina Kozłowska i Władysława 
Borowska. Odebrano od nich 
460 klgr. węgla. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

mUSZEtlESKIE 

• Szkoła Muzyczna 
Leokadii Kahanówny 

pod protektoratem 
prof. Józefa Tarczyńskiego 

Z a p i s y c o d z i e n n i e 
Informacje w kancelarii 

przy ul. Sienkiewicza 28. tel. 4-33. 

P O L E C A ) 
B I A Ł O S T O C K A 
BRYKĄ FILCÓW 

wneimickie 
Najnowsze 

sony i kolory 

ł 
SKŁXD FABRYCZNY 

S i e n k i e w i c z a 1 6 

O N S O R C J U M 
poleca węgiel i koks w ładunkach wagonowych oraz ton-

nowych z dostawą na miejsce z najgłębszych kopalń 
koncernu Robur 

Biuro mieści się! przy ul. Sienkiewicza 17 m. 8, 
tel. 11-42, 11-43. 

Dr. G. F nkielszfejn 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e , 

S e r c e i p r z e m i a n a m a t e r i i 
p o w r ó c i ł 

ul. Sienkiewicza 28-a, tel. 14-01 

Dr. A. ADAMI 
Shiroir: ikdris, mniryszni, i 

Przyjmuje w gapi 
D r . A . G U R W 
BIAŁYSTOK, M««.. PH.udilei c 
od nodi, 10 do 1-tt < »J *+i a> 

WICZ 
pttiiii (IIBIMB) 
iojtcle 

I C Z A 

i 
„ M O D E R N " Pocz. BM Ceny 

D z } ś n i e o d w o ł a l n i e 
o s t a t n i d z i e ń t 

Ostatnia okazja obejrzenia 
i a arcyfilmu 

POŻEGNANIE 
BROMfl 

od 75 gr. 

Polskie Zakłady Graficzna .Dziennik Biał." Ltf łanowa 

o 17, te l . 6-40 
8-«j w i . c t , ^ 

Dr. GAWZE, 
(Spac. chorób uszu, gardła I nosa) 

przeprowadził się na 
R y n e K K o i c i u t z H i 7 m . « 

(wejście ironti.we) tel. 5-34 
g d z i e i o r d y n u j e . 

Dr.M.Kanel 
Cttaraar ttenirrKnt, ikUmi I moczuptclon 
Przyjmuje od godzi 9—1 i od 5—8. 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
ul Slanktawlua 17 (parter) tel. »-• . 

N A R E S Z C I E J U T R O PR 

KRÓLEWSKI 
P R E M J E R A ! 

Film odtwarzający 

. . . Jeden 
romansóv 

z najpiękni 
miłosnych 

I. Takt, Nr. 63. 

KOCHANEK 
realistycznie życie seksualnej kobiety 

Najpiękniejsza para kochanków 
ejszych | C L A U D E T T C C O L B E R T 

F R E D R I C K M A R . C H 

RedaktorMLucjan Duczyński. 


